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Wysokie cło nar polską 
mąkę

WARSZAWA 23. 11. (tel. wł. G.)’ W, 
kołach kupców zbożowych duże wraże­
nie wywołała otrzymana z Nowego Jor­
ku wiadomość, że władze Stanów nało­
żyły na mąk? żytnią przywożoną z Pul- 
ski prohlbicyjne cło w wysokości 1 dola­
ra od worka. Ta wysoka stawka cenna 
podniosła cenę mąki polskiej' w Stanach 
Zjednoczonych powyżej cen mąki ame­
rykańskiej i zachwiała import mąki żyt­
niej z Polski.

Dotychczas wywieziono z Polski do 
Nowego Jorku 2.600 worków mąki żyt­
niej. Przygotowane były dalsze transpor­
ty, które wobec zarządzenia nowo-jor- 
sklego muszą być wstrzymane.

Triumf K'epury w  Berlinie
WARSZAWA 23. 11 ftel. wł. G.v

Wczorajszy występ Kiepury w „Tosce“ 
w Operze państwowej w Berlinie był 
triumfem artysty. Ze szczególnym entuz­
jazmem oklaskiwali Kiepurę Hitler, Goe- 
ring i Goebbels.

Bóika studentów w Wilnie
WaRsZAWA 23. 11. (Tel. wł. G J  Z 

Wilna donoszą, że przed gmachem uni­
wersytetu S. B. doszło ao hójki między 
studentami polskimi i żydowskimi. Zaj­
ściu położyła kres policja.

Bójka powstała po wiecu, który zaj­
mował się sprawą nie opłacenia czesne­
go przez studentów fakultetu nauk ju ­
daistycznych.

Ambasador Rosji w Rzymie
WARSZAWA 23. 11. (tel. wł. G J  

Z Moskwy donoszą, że na stanowisko 
ambasadora sowieckiego przy rządzie 
włoskim został mianowany Borys Sztein, 
który brał dotychczas stałe udział w de­
legacji sowieckiej na konferencji genew­
skiej.

Sztein obejmuje ambasadę w Rzymie 
po Potiumkinie, który został mianowany 
ambasadorem w Paryżu.

Z okazji poświęcenia kaplicy w II 
Domu Techników młodzież akademicka 
v  dowód głębokiej wrary w posłan­
nictwo Kościoła, jaka zapłonęła w ser­
cach młoaej generacj\ w ysłała tele­
gram hołdowniczy do Ojca św. Wczo­
raj nadeszła odpowiedź, bardzo ser­
decznie ujęta, w której Namiestnik 
Chrystusowy dziękuje lwowskiej mło­
dzieży akademickiej za w yrazy  czc 
l hołdu i udziela Jej błogosławieństwa 
apostolskiego. i

Oto po raz pierwszy Polska mło­
dzież akademicka została zaszczycona 
pismem Ojca św Ze szczerą wdzięcz­
nością przyjęła wiadamość o> tem, a te­
legram  będzie dla niej na zawsze nie­
zwykle cenną pamiątką oraz  żyw ą za­
chętą, żeby w ytrw ać przy sztandarze 
Chrystusowym  1 pracow ać dla Polski

w duchu Ewangelii ł Kościoła.
Tekst telegramu brzmi:

Citta del Vaticano 22. 11. 20,45.
B zatissm us Pater laeto anirro acce- 

pit fllialis studii obsequiurr istinc a 
iuyentute acndemica Leopoliensi dela- 
tum eićemque beneaicens Deum e*.Cr 
rat, ut eam propitius resp lo ia t' fecun- 
brque gratiae suae rore elus studia fcr 
veat.

Cardlnalls Pacellł
Po polsku:

Ojciec św. z  radością w sercu przy­
jął wyrazy przywiązania synowskiego, 
przesłane przez lwowską młodzież a- 
łż-demicką, ł błogosławiąc jej, pros! 
Boga, by spojrzał na nią łaskawie I 
obfitą rosą Swej łaski użyźniał lej 
studją. Kardynał Pacelll.

Zatwierdzenie w ;jo ró w  w

Zadłużenie samorządów
WARSZAWA', 23. 11- (Tel. wł. G.) 

Centralne organizacje samorządowe obli­
czają. iż długoterminowe zadłużenia sa­
morządów wvnlos!o w  r. 1933 937.400
tys- zł.

Najpoważniejszym wierzycielem sa­
morządów w  dziedzinie długów długo­
terminowych jest państwo z sumą 
477.5 miliona zł. Bank Gospodarstwa 
Krajowego pożyczył samorządom na 
długi termin 429.800 tys. zł-

Niezałatwione protesty 
wyborcze

WARSZAWA 23 11. (Teł. wł G.Y
Mimo, że kadencja Izb Ustawodawczych 
dobiega końca w Sądzie Najwyższym 
zalega jeszcze wiele protestów wybor­
czych. Zwłokę tłumaczą' koniecznością 
zbadania blisko 500 świAdków w różnych 
miejscowościach.

Na zarządzanie Sądu Najwyższego 
Właściwe sądy grodzkie przeprowadzają 
obecnie przesłuchiwanie świadków w 9 
okręgach wyborczych, między innemi we 
Lwowie, Wadowicach, Nowvm Sączu 1 
Siedlcach. Dopiero po nadejściu aktów 
z tych miast prowincjonalnych wyzna­
czona będzie później sesja dla rozstrzy­
gnięcia protestów. Wątpliwe Jest je­
dnak. aby S. N. załatwił się ze wszyst- 
kiemi protestami przed ogłoszeniem, no­
wych wyborów,

Poza tom zatwierdzono wybory w
ŁÓDŹ. 23. 11. (Tel. wł- GO. Wojewo­

da łódzki zatwierdził wybory do rad 
miejskich w Łodzi, Kaliszu, Piotrkowie 
ł Tomaszowie Mazowieckim. W Łodzi 
odrzucono 13 protestów wyborczych, w 
Piotrkowie 3, w  Tomaszowie Mazowiec­
kim 2, a w Kalisza uwzględniono jeden 
protest.

Termin w yborów nowych zarządów 
miejskich nie jest jeszcze ustalony, ale 
pierwsze posiedzenia rad miejskich od­
będą się napewno w  ciągu najbliższych 
14 dni. Ucząc od daty doręczenia dekre-

Kaliszu, Piotrkowie i Tomaszowie
1 ,-y»

tów wyborczych głównym konhsjom 
wyborczym i dotychczasowym przeło­
żonym gmin. Kalisz i Piotrków będą 
mogły wynłerać po 2 wiceprezydentów. 
Łódź trzech. Zależeć to będzie w radzie 
miejskiej na pierwszem posiedzeniu. N i 
tem samem posiedzeniu będzie uchwalo­
na wysokość pooorów dla piezydentów 
i wiceprezydentów oraz wysokość diet 
dla ławników. Program pierwszego po­
siedzeń^ rad miejskich zostanie przesła­
ny zarządom wymienionych miast w 
najbliższym czasie-

WARSZAWA. 23. 11- (Tel. wł. G.) 
W ychodzący w Morawskiej Ostrawie 
niemiecki dziennik ,, Morgan Zeitung“ 
zamieścił sensacyjną wiadomość o przy­
chwyceniu w Presburgu osobnika, poda­
jącego się za Johana Marcinkowicza, 
który zbiegł z Polski. Podczas przesłu­
chiwania przez policję zaszły, jak pisze 
,,Morgen Zeitung“, podejrzenia; źs  złapa­
ny jest jednym z uczestników morder­
stwa śp- ministra Pierackiego. Stwier­
dzono. że posługiwał się on fałszywem 
nazwiskiem. Istotnie nazywa się Grze­
gorz Maczejko ma Jat 21. Używał jesz­

cze 3-go nazwiska Stefan Kaliński.
W arszawska policja miała natych­

miast przesłać rysopis mordercy celem 
stwierdzenia identyczności osoby. P rzy­
trzym any stwierdził, że sam nie jest 
morderca, ale zna osobnika, który doko­
na! morderstwa.

Pół oficjalna ..Gazeta Polska" stwier­
dza na podstawie informacji, zasiągnie- 
tych u źródeł miarodajnych, źe pogłoski 
iakohy został schwytany m ordtrea śp- 
ministra Pierackiego nie odpowiadają 
rzeczywistości.

Japonja domaga się równouprawnienia
w zbrojeniach morskich

LONDYN, 23- 11. (PAT). Delegacja 
japońska do rokowań morskich w  Lon­
dynie ogłosiła komunikat, w  którym ka­
tegorycznie zaprzecza pogłoskom, jako­
by Japonia gotową byłaby uznać pra­
w o Wielkiej Brytanii posiadania więk­
szej floty od Stanów Zjednoczonych, 
oraz by Japonja proponowała stosunek 
sił morskich 5:4:4, dla Wielkiej Brytanji, 
Stanów Zjednoczonych i Japonji.

Komunikat stwierdza, że Japonja kil- 
kakrotnie już dawała do zrozumienia, że 
przeciwna jest wszelkiemu cyfrowemu

formułowaniu stosunków sił morskich,
i w  obecnych rokowaniach stanowczo 
domagać się będzie słusznego porozu­
mienia ooartego na zasadzie równej 1 dla 
wszystkich maksymalnej granicy sił 
morskich.

FILADELFIA. 23- 11. (PAT). Amba­
sador japoński w Waszyngtonie Saito 
oświadczył w wywiadzie prasowym, źe 
gabinet japoński postanowił formalnie 
wypowiedzieć traktat waszyngtoński i 
uwolnić s!ę w ten sposób od stosunku 
sił morskich 5:5:3. Ambasador podkre­

ślił, że Japonja gotuwa jest przyjąć ten 
stosunek w  wysokości 3:3:3.

TOKIO, 23. 11. (PAT). Rząd Japoński 
uchwalił znaczną cześć kredytów żąda. 
nych na armię I marynarkę. Kredyty na 
armję w budżecie na rok 1934^5 uchwa­
lone zostały w sumie 490 milionów Jen, 
zaś na marynarkę 530 milionów jen.

Aneksja prouinc" Czahar
MOsKWA. 23. 11. (PAT). Korespon­

dent Praw dy donosi z Szanghaju o roz­
poczęciu przez armję japońską okupach 
prowincji Czahar. Zdaniem dziennika za­
lecie Czaharu ma dla Japonji dunlosle 
znaczenie strategiczne I gospodarcze, 
ponieważ prowincja ta bezpośredn i gra 
niczy z mongolską republiką ludową- 
Japończycy pragną uporczywie umocnić 
się w  tym rejonie ze wzgiedu na daleko 
idące plany aneksyjne w Azji-

Dziennik określa okupacje Czaharu 
jako najdonioślejsze wydarzenie w po. 
Iltyce japońskie] od chwili zajęcia przed­
mieść Pekinu. Cała ta okupacja ma się 
odbywać za milczącą zgodą rządu han- 
kińskiego.

Spadek ołregu w Polsce
WARSZAWA 23. 11. (PAT) W cią­

gu drugiej dekady listopada zapas złota 
w Banku Polskhn (w milionach złotych)-* . 
zwiększył się o 0.5 do 498 0 latomiasl 
stan pieniędzy zagranicznych I dewiz ob­
niżył się o 1.1 do 34 8. Suma wykorzysta- 
m-ch kredytów zmniejszyła się o 25..2 do
69.1. Zapas polsKich monet. srebrnych- i 
bilonu wzrósł o 20.6. do 46.6. Obieg bi­
letów bankowych w wyniku wyżei omó­
wionych zmian zmniejszył się o 37.4 do
93.1.

Skazanie „ukraińskiego1' 
dziennikarza

STANISŁAWÓW, 23. 11. (PAT).-,
P rzed  sadem okr. odbyła ś.ę pod prze­
wodnictwem wiceprezesa sądu dr. 
Cysarza rozprawa przeciwko dz'enni- 
karzewi ukraińskiemr,. Romanów1 An­
tonowiczowi, oskarżonemu o to. źe od­
byw ając w r. 1931 podróż no Eur.cpie, 
dał sporządzić w Czechosłowacji mapę 
Polski i Ukrainy I umieścił pod mą na­
pis antypaństwow y, a na'stepn’e w y­
drukow aw szy je w  większej ilości w 
formie pocztówek, sprzedaw ał te ma­
py. Trybunat skazał Antonowicza na 
■karę 6 lat więzienia oraz pozbawienie 
p raw  obywatelskich przez lat 10.

Zuchwały napad bandycki 
w Swieciu

WARSZAWA 23. 11. (Teł. wł. O.) Z 
Pomorza donoszą, że miasto święcie 
bvło wczoraj 22 bm. o godzinie 6 wie­
czorem widownią niezwykle zuchwałego 
napadu rabunkowego.

Ulicą gimnazjalną szli z dworca na 
pocztę 2 urzędnicy kotejowi, niosąc w 
teczkach pieniądze skarbowe w sumie 
około 7 tys. zł. W pewnej chwili niezna­
ni złoczyńcy napadli z tyiu kolejarzy, 
powalili ich na ziemię ciosami prętów 
żelaznych zadanemł w  głowę, wyrwali 
z rąk teczki z gołówką i zbiegli. W chwi­
li napadu na ulicy dobrze oświetlonej pa­
nował ożywiony ruch. Napad rozeąrał się 
w oczach przerażonych przechodniów.

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia 
pośp.eszyli. oni z pomocą nieprzytom­
nym i zalanym krwią kolejarzom i za- 
alarmowali policję, która wszczęta po­
ścig. Dotychczas jednak pościg nic dał 
żadnego wyniku, " ~
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Oburzenie Węgier na notę jugosłowiańską
•stowego roitpaifcrzenla sprawy przez 
'Radą Ligi. Jak wiadomo, Jugosławia w  
swej noce  domagała się ‘wpisania 
sffajwy na porządek dzienny najbliż­
szej zwyczajnej sesji Rady, która zbie-

Co zrobią wielkie mocarstwa?
BERLIN, 23. 11. (PAT). Nierr. Biuroi 

Inf donosi z Budapesztu, że rząd w ęJ 
gierski zamierza - niezwłocznie wysto-i 
sować do- Ligi Narodów notę, w której 
zajmie stanowisko wobec zarzutów  Ju­
gosławii i podkreśli całkowitą bezpod­
staw ność tych zarzutów.

Nota podkreślać będzie również, że 
prowadzona w ostatirch  tygodniach 
nagonka prasy jugosłowiańskiej w y­
tw orzy ła tak naprężoną atmosferę, że

Grecja, która w oba wie przed komplika­
cją swych stosunków z Włochatru od­
mówiła poparcia skargi Jugosłowiańskiej

ń f K u M j e .  Sk,ad

“ j p L
9 Ceny hurtowe

A .  K O N I E W IC Z  i  S y n Batorego 12

B U D A P E S Z T , 23. 11. ( P A T ) .  Cała 
prasa w ęgierska z oburzeniem odrzuca 
jednomyślnie całkowicie nieuzasadnio­
ne oskaiżenie przeciw ko Węgrom za­
w arte w  nocie Jugosławii.

,,Neimzeti Ujsag"* msze, że ca ły  na­
gród opowiedział się jednomyślnie za 
oświadczeniem prem. Goemboesza. 
„P ester Lloyd“ twierdzi, że nota Jugo­
sławii jest policzkiem dla sprawiedli­
wości i jednocześnie igraszką z poko­
jem europejskim. Po ohydnych o sk a r  
żeniach ze strony  Jugosławii W ęgry 
mają obecnie słuszne praw o domagać 
się, by  ca ła  sptaw a została zbadana w  
sposób szczegółowy i bezstronny przez 
kompetentne organa międzynarodowe. 
W tym duchu piszą również „Pesti Na­
pić", „M agyar Hirlap" i ,,Budaresti Hir- 
'!ap‘‘. i

GENEWA, 23. (PAT) Wczo­
rajsze wystąpienie delegata W ągier 
Eckhardia .który dom agał się, by spra­
w ę  oskarżenia Jugosławii rozpatrzono 
’w trybie pilnym — jak również oświad­
czenie prem. Goemboesza, są tu przed- 
łnfotem licznych kom entarzy, 
i W  kołach Ligi interpretuje się te ba 
św iadczenia w  ten sposób, że należy się 
llcżyć z  żądaniem Wągier natychmia-

Art. Józef skarży
PRAGA, 23. 11. (PAT). Arcyksiąże 

Józef Habsburg wystąpił przeciwko rzą­
dowi Czechosłowackiemu na drogę są­
dową o zwrot jego majątku na Słowa- 
czyźnie, Topolczany. (obecnie letnia sie­
dziba prezydenta Czechosłowacji), który 
został skonfiskowany na podstawie trak­
tatu w  Trianon jako majątek rodziny 
Habsburgów. Sprawa znajduje się przed 
sądem mieszanym czechosłowacko - w ę­
gierskim-

Huragan nad Atenami
ATENY, 23- 11. (PAT). Nad Atenami 

i Pireusem przeszła niezwykle silna bu­
rza z ulewa. Wiele domów stoi pod wo­
dą. Baraki dla uchodźców zostały 
uszkodzone. 10 osób utonęło. W  wielu 
punktach przerwana została komuni­
kacja.

Dżuma w Mandżnrji
MOSKWA. 23. 11. (PAT) Źródła so­

wieckie donoszą o  wybuchu epidemji 
dżumy w  Mandżurji W dwóch prowin­
cjach zanotowano 600 wypadków zara­
zy-

Trująca mgła w dolinie Mozy
BRUKSELA, 23. 11. (PAT). W  doli- 

hie Mozy pojawiła się niezwykle gęsta 
mgła, pokrywająca całą okolicę podob­
nie lak w  roku 1930, kiedy to nastąpiły 
masowe zatrucia ludności.

W śród mieszkańców doliny panuje 
zaniepokojenie. Podobno zanotowano już 
kilka w y p a d k ó w  otrucia.

I  CÓŻ D A L E J  S Z A R Y  C Z Ł O W IE K U ?

N ajp iękniejszy film  w szystk ich  czasów  —  
barwna' panoram a w sp ó łczesn ego  życia  
w ed łu g  rozgłośnej sen sacyjn ej pow ieści 
II. F a llady  p. t. W alka o  praw o do  życia  
i szczęścia- F ilm  sta ł się  evenem entjm  
dnia, św ia to w a  w ytw órnia  U niversa l P ic ­
ture Corporation, która stw orzyła  film y  
tej m iary, co  , Z aledw ie wczoraj", ,;C&ibi"; 
;;B oczną u licę"  i „W iosenną, paradę" zn_ 
prezentuje w  najbliższych dniach na ekra­
nie k in a  .M arysieńka" n a jw ięk szy  film  
roku  P. t. ,,I cóż dalej, sz a r y  człow ieku?"  
W  rolach popisow ych: M argaret Sullavan, 
i  D ouglas M ontgom ery, F ilm  ten ze w zg lę ­
du na  swój oryg in a ln y  ciekaw y 1 n a . 
w skróś ży c io w y  scennrjusz, w yw oła ł z r o ­
zum iałe  zac iek aw ien ie  wśród byw alców  
k in  ca łego  św ia ta . W strząsająca opow ieść  
— r ie  grana lecz przeżyta przez dw oje 
szarych  ludzi. Choó poniżani w  godności
  s iln i duchem , choó sm agani losem  —
pow ażnie myślą- D w oje m łodych  l u d z i__
..szary człow iek" i jeg o  żona — heroicznie  
zw alczali trudności życia, z uśm iechem  m  
ustach i m iło śc ią  w  sercu sz li naprzeciw  
przyszłości,

Prem jcra w raz z now ą rew  ją  już w n a j­
b liższych dniach , w  .M arysieńce" 31870 

*’*'<■* *■ ■ *>

(er). Bratysławski ,,Słowak" donosi, 
że w  dniu 20 b.m. odbyła się w  Pradze 
olbrzymia manifestacja narodowej opo­
zycji (Dr. Kramarza), zorganizowanej 
jako ,,Narodowe Zjednoczenie"- W  mani­
festacji wzięło udział ponad 10 000 ludzi. 
Kontrmanifeslacje socjalistyczne i komu­
nistyczne nie udały się. W wielkiej sali 
..Lucerny" odbył się wiec, na którym 
przemawiał, przywódca Słowaków, k» 
Hlinka. Mówca stwierdził, że przyszła 
autonomia słowacka nie olabi, lecz

PARYŻ, 23. 11. (PAT). Izba deputo­
wanych przyjęła na nocnem posiedzeniu 
pomimo obstrukcji komunistów pierwszy 
75 rozdziałów budżetu avojskowego.

PARYŻ, 23. 11. (PAT). Na nocnem 
rosiedzeniu Izby przy rozpatrywaniu 
budżetu wojskowegOi. socjalista Schuf- 
fet czynił w yrzuty sprawozdaw cy dep- 
Arehimbaud, że wypowiedział się za 
przedłużeniem okresu służby wojsko­
wej. Odpowiadając na to, referent za­
znaczył:

Od chwlij ogłoszenia mego raportu, 
'otrzymnfem wiele llstówi gratulacyj­
nych od rotyjskioh komunistów.

Słowa 'te w yw ołały  podrażnienie na 
ławach komunistycznych. Dep. komu-

LONDYN, 23- U , (PAT). Minister 
Simon przemawiając w  Izbie gmin w
sprawie handlu bronią podkreślił, że 
Wielka Brytanja skłania się do szybkiej 
ratyfikacji konwencji o handlu bronią za­
wartej w  1925 r. Minister zaznaczył, że 
wprawdzie niema zamiaru nikogo winić, 
lecz może wymienić 5 do 6 państw w y­

rze się iw drugiej połowie stycznia, 
w ydaje się jednak, że W ęgry nie ze­
chcą czekać 2 miesiące na oteazję 
oczyszczenia się z zarzutów, postawio­
nych ml przez Jugosławję.

konieczne są natychmiastowe kroki ze 
strony Ligi w iąter?s'e utrzymania po­
koju europejskiego.

BIAŁOGROD- 23. 11- (PAT). W ko­
łach politycznych rozeszła się pogłoska, 
że z państw porozumienia bałkańskiego, 
które- obiecały poprzeć skargę Jugo- 
sławji w Genewie wyłamała się ostatnio

wzmocni państwo czechosłowackie, co 
spotkało sie z entuzjazmem zebranych.
Przemawiali potem dr. Raszin, pos. 
Srubrny i poseł dr- Hodacz. Po wiecu 
manifestowano przed redakcją nrorzado- 
wego socjal. ,,Czeskiego Słowa", które 
musiało zgasić swoje świetlne reklamy- 
Jak widać zatem, wszystkie narodowe 
grupy czeskie i słowackie łącza s'ę w 
jeden blok, skierowany przeciw dotych­
czasowej koalicji rządzącej, socjalistycz­
na - agrarna - niemieckiej.

nistyczny Renaud, domagał się ogło­
szenia- nazwisk i okazania listów.

Na to Arohimbaud odpowiedział: 
Listly pochodziły od komunistów, 

zajmujących b. wysefkie stanowiska 
Przy omawianiu budżetu wojsko­

wego socjaliści skreś‘ili kwotę 518 fr. 
,'na utrzymanie wojskowej agencji W‘ 
Moskwie Pomimo opozycji, 'artykuł 
ten uchwalono.

PARYŻ, 23- 11. (PAT). Bezpośrednio 
pa przybyciu do Paryża, min. Lava1 
odbyi wczoraj konferencję z prem- 
Flandlnem.

Wyjazd Lavala do Genewy nastąpi 
prawdopodobnie w niedzielę wieczorem.

rabiających broń, które nie podrisały tej 
kon wencji. Każdego zdziwi niewątpliwie 
takt, że Belgja, Czechosłowacja; Wło­
chy, Japonia, Niemcy i Stany Zjednoczo­
ne konwencji tej nie podpisały

W yrażając nadzieję/że wyniki Wiel­
kiej Brytanji, oraz innych państw do­
prowadzą do podpisania konwencji mię-

P N i K n e  P Ą C Z K l -  
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osiąga się przy pomocy kro 
mu „Prałatów" adelikatnia- 
ją ceg o , nadającego skó­
rze rąk niezwykłą białość 
i je d w a b is tą  m ęk k ość

lYdrffl PftAfcATOUJ  . /i P €-Q -P -ecT iQ n "

dzynarodowej w sprawie handlu bronią, 
mówca podkreślił, że konwencja powin­
na się opierać na następujących punk­
tach: 1) -wprowadzenie efektywnej kont­
roli handlu uronią i zabronienie udziela­
nia firmom subsydjum rządowych, oraz 
zakaz udzielania kredytów ną wywóz 
broni, 2) kontrola fabrykacji broni we 
wszystkich państwach powinna być pro­
wadzona w płaszczyźnie międzynarodo­
wej z zastosowaniem systemu licencji, 3) 
Opinja publiczna powinna być w  sposób 
należyty o tej sprawie informowana-

Na wypadek zamachu 
hitlerowców

LONDYN, 23. 11. (PAT)- ,,Daily He­
rald" donosi z Rzymu, iż Mussolini i 
kanclerz Schuschnigg zawarli ustne po­
rozumienie przewidujące wkroczenie 
wojsk włoskich do Austrjl za jej zgodą 
na wypedeh ataku niemieckiego lub za­
machu ze strony austriackich narodo­
wych socjalistów.

Kręte drogi „ukraińskich4* 
agentów

(er). W  czasopiśmie „ukraińskiem" 
lwowskiem „Chliborobski Szlacn" uka­
zał się artykuł Włodzimierza Korostow- 
ca, agenta dyplomatycznego b. hetmana 
ukraińskiego Skoropadskiego. P. Koro- 
stoweć twierdzi, iż niejaki Makohb, za­
łożyciel ,,Ukraińskiego Biura" w Londy­
nie i Genewie, znany jako ukraiński na­
cjonalista, jest właściwie bolszewickim 
agentem. Przełożonym Makohina ma 
być b poseł do Izby Gmin Mellon, któ­
ry  stoi na usługach czerwonej Moskwy- 
Jak wiadomo Mellon był w r- 1929 uro­
czyście przyjtnowanv przez „Ukraiń­
ców" w e Lwowie. ,,Zwiedzał" również 
Wałopolskę Wschodnią i p. Makohin — 
zdaje się w r- 1930, — o którym pisała 
wtedy prasa, że jest obywatelem kana­
d y jsk a .

Stopniowe redukcje personelu 
admin. w PJbê p. Społecznych

W ładze nadzorcze Ubezp. społecz­
nych kierując systemem ubezpieczenia 
społecznego, dały ogólne dyrektyw y, 
aby Ubezpieczalnie dążyły do obniżenia 
kosztów administracyjnych, przez srop- 
niowe i powolne redukcje personelu.

Z kół fachowych zwracają równo­
cześnie uwagę, że przy istnieniu obecnej 
ustawy ubezpieczeniowej i rozporządze­
niach wykonawczych, które normują tok 
pracy, redukcje personelu administra­
cyjnego, musza mieć swoie granice. We 
Lwowie jest około 80 tysięcy ubezpie­
czonych, a w  tej sumie mieszczą się 
również ubezpieczeni ze 7 powiatów 
podlwowskich. Personel administracyj­
ny Ubezpieczalni lwowskiej ma więc ol­
brzymią pracę związaną z ewidencją i 
wymiarem składek.

Rozważając p o w y ż s z e  kwestje na 
podstawie cyfr i faktj cznego stanu pra­
cy, trzeba zdać sobie sprawę z granic 
redukcyj personelu administracyjnego.

Ag. Wschód otrzymuje ze strony po­
informowanej informację, że liczne w y­
powiedzenia personelu administracyjne­
go, o czem doniesiono, obejmują w  tej 
chwili we Lwowie około 70 osób. W o­
bec powyżej przedstawionego stanu rze­
czy dalsze redukcie — przynajmniej na- 
razie — w dziale administracyjnym nie 
mogą być brane w  rachubę.

_ 0 —

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szystkL n, k tórzy  po zgonie śp. Jćó 
zefa Sternala okazali m m  sw oje w spół 
czucie i życzliw ość, a D rogiem u nam  Mę­
żowi i Bratu oddali o statn ią  posiugą  
składam y tą drogą z głębi serca: B óg zaj 
płać. ' i y
3189L Żona 1 Siostra.

As.tp .

MICHALINA SKIBIŃSKA
urodzona 25-go w rze in in  1886 r., p a  d ługich i ciężkich  c ierp ien iach , zaopa­

trzona św. Sakram entam i, zasnęła w Panu d n ia  23-go lis to n ad a  1934 r.

O brzęd  pogrzebow y odbędzie  s ‘ę w niadzielc, dnia 2^-ge lis topada  
1934 r„  a  gadzin ie  2*30 popałndaiu , z  k ry p ty  ko śc ió ł*  OO. B e rn ard y n ó w  
ną^ cm entarz  Ł yczakow ski, na k tó ry  to  obrzęd zaprasza K rew nych, P rzyja­
ciół i Znajom ych Zm arłej w głębokim  sm utku pozostały

BRAT.
Lwów, dn is 23 lis to p ad a  1934.

Zakład pogrzebow y „F.LIZJUM*, Sobięskieo-o 9 —  Tel. 89-40.

KINO Ze w szystkich film ów, jak ie  w tym  sezonie ukazały się  na ekranach  lwów .
zyskała najw iększy roz-.łos i s ta łi si ę 
tem atem  rozmów w s 'y s Ł.'cieb m iło śn i­
ków  k ias . — C e n y  n o r m a l n e .

W s o b o t ę  i n ie d z ie lę  poran k i o g o d z .  12-ej w po łudnie  31884

Maskarada

kłopoty z  konwencjo o torndlu bronią

\



Nr, SM „KURIER" z dni* 24 listopada 1934 Str. 3

Stanowczo Pani rac^ę pastę do zębów COLGA
Jest to obecnie jedyn y środek do pielęgnowania zębówr 

zaaprobowany i polecany przez Związek Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem.

T a  piecxęć je s t najlepszą gw arancją
Dentysta Pani wi<* najlepiej jaką paiitę dó 

zębów polecić. Jeśli w ifc  radzi pastę Colgate, 
to daje w y r a z  swemu przekonaniu, że pasta 
Colgate czyści zęby gruntownie, dokładnie
1 bezpiecznie. Colgate zawiera doki .dnie 
ten sam składnik.jakiegouiywajądentyści, 
by oczyścić zęby. O to dlaczego zęby po­
łyskują tak wspaniale. Prosimy używać
2 zaufaniem pasty Colpaie przez pięć 
doi wieczorem i rano. a spostrzeże 
Pani now e piękno Sw ycb zębów.

PkSTA DO 2 ^3 0 ^  SOLOATE

n k i e w i c s
Ciężko jest umierać w Szwajcarii 
Przyjemniej byłoby umrzeć w Kamieńcu iub Barze. 
Kiedy mnie całowały usta malarii 
widziałem wasze twarze.

Nikt mnie nie nakrył krzykiem kaczek, ani kwiatem. w ;Gti 
Żaden ekspres nie zawiózł mnie. choć pomaleńku 
cJo Waładynki, pachnacei szumem czarownic i liści 
Iud ao Taurogów, do Oleńki.

Przecież piękniej od Szopena sra ł Janko Muzykant.
Przecież piękniejsze sa cUieci nasze obdarte ' nleobmyk 
Won naszych pól jest miodna 1 dzika 
i każde jezioro gra u nas jak Świteź.

Jestem Longmus. Serca nie ugiąłem w ból".
Pszp.il śmiercią mów!ę litanję do Marii.
Nie doszedłem do Ciebie o KJnśu Królów- 
Umieram w Szwajcarii.

1 moje czyste ciało, okute przysięgą trzech głów, 
trylogią trzech wielkich słów zapinam na sobie jak pancerz. 
Oto mi braknie tchu.
Już idę na Twoje szańce.

Oddaję wam krew moją wylaną na Rusi 
1 moie serce skołatane jak po wielkiej bitwie.
A tobie Anusiu
zapisuje trzy wsie na Litwie.

Zmieuiły się role J metody. Przed 
'dwudziestu laty przedstawiciel Austro- 
Węgier, dyplomata- narodowości wę­
gierskiej, w ręczył w Bialogrodzie ulti­
m atum  z powodu zamordowania na­
stępcy  tronu. Dzisiaj minister Jugosla- 
!wji oskarża w ładze węgierskie o po­
średni udział w zamordowaniu króla 
Aleksandra. Nie wnosi jednak ultima­
tum Istnieje obecnie instancja między­
narodow a, która ma rozstrzygać lego 
rodzaju zatargu Instancja słaba i p o ­
zbawiona w ładzy wykonawczej, ale 
wyposażona w  jedną wielka siłę: jaw­
ność procedury. Treść aktu prokura­
torskiego będzie znaną -całemu światu, 
podobnie jak i obrona oskarżonego. Li­
ga Narodów, któ-a jest ciałem poli- 
tycznćm  a nie sądowem, nK-że wydać 
w yrok  niesłuszny, zbyt łagodny, zbyt 
dyplom atyczny, jednuk dla \Vęg;er 
ważniejszym  i boleśniejszym będzie 
w yrok  -opinii publicznej, która sądzić 
będzie bez dyplomatycznych obaw i 
oględności.

Gzu.ją to W ęgrzy  doskauais.-Patrzą 
dziś oni bez zbytnich obaw w. tw arze 
sędziów Ligi, gdyż wiedzą, że zasiada 
w ich gronie w ieręy i wplvwo\vy so­
jusznik włoski, ale \d a ią  sobie sprawę, 
i e  przegrać mogą i to  bezapelacyjnie 
dobro, o które przez 15 lat walczyli nie­
strudzenie: sympatie świata, niezbędne 
dla realizacji ich dążeń rewizjonistycz­
nych- Tyle wysiłków, tyle propagandy, 
tyle pieniędzy i tyle zabegów  dyplo­
matycznych pójdzie na m arne; nie na­
leży się więc dziwić. żs w obec tej 
strasznej perspektyw y patrjooi w ę­
gierscy bron'ą się przed oskarżeniem 
p -Jfewticza środkami, które dyktuje 
rozpacz. P rasa w ęgierska rzuca na fm. 
gos Jawię i Małą Ententę gromy insy* 
nuacyj i obelg, dyplomaci w ęgierscy 

lirówia w wywiadach o sprzysię- 
żen 'u  sMitywęgierskiem. Złość to bez- 
isilna Nie obali ona taktów, k tóre p 
Tswticz przedstawi na podstawie wy- 
'ników śfSdztwa. One a nie zapewnienia 
oskarżonego o niewinności, zadecydu­
ją o wyroku. 1 ! ' * 1

W alka bedzie zaciekła, boi W ęgry 
ryzykują w niej swą przyszłość. Liczą 
one na to, że Liga przeląkłszy się za­
ostrzenia stosunków międzynarodo­
wych, jakiemi spraw a grozi, będzie u- 
sifowiała skandal przytłumić. Energicz­
nie w tym kierunku pracow ać będą 
Włosi, którzy sa także t-ochę w aferę 
m orderstw a wmieszani, gdyż szef ter­
rorystów , który nakazał króla zamor­
dować, Pawelicz, oraz jego pomocnik, 
■który zbrodnie zorganizował, K w ater 
■tuk,-mieszkają we Włos-zech. Alę rząd 
lite? słowiański, silny posiadanymi do- 
Wodami( zdecydo‘w any jest nie popu­
ścić spraw y.

I zapewne lepiej będzie, że wrzód 
bąknie w  Genewie, niż żeby załruwał 
stosunki między narodami. Lep ej bę­
dzie, jeśli Europa pozna p.awdę. W yj­
dzie to na korzyść i Węgrom, w yleczy 
Ich bowiem z używania w  narodowej 
Polityce takich środków, jak fałszowa 
-nie obcych banknotów i tolerowanie na 
Swem terytorium obozu terrorystów , 
ćw iczących -się w strzelaniu i rzucaniu 
Łonib L iga Narodów może przez na­
piętnowanie tych metod, które wiodą 
Prostą d rogą do wo-jny, oddać istotną 
usługę sprawie pokoju (axl

Przytoczony wyżej -■ z okazji lS-ej 
rocznicy; śmierci Henryka Sienkiewicza— 
wiersz, pochodzi z tomu zatytułowane­
go „śpiewy n .Rzeczypospolitej11. Trudno 
nie zauważyć, że wiersz ten mimo swej 
niezwykłej prostoty, jest nabrzmiały li­
ryzmem i stanowi doskonałą syntezę po­
stawy uczuciowej, wobec Wielkiego Pi­
sarza. Ostatni czterowiersz świadczv, ż- 
poezja Jalu Kurka wyprzedza zdarzenia 
polityczne w dzjęflzinie stosunków pol­
sko-litewskich; przez usta Longinusa,

JALU KUREK.
zapisującego umiłowanej Anusi trzy wsie 

pa Litwie, przemawia wiara poety w 
trwałość polsko-litewskiej przyjaźni, któ­
rej wzruszającym symbolem w Trylogii 
Sienkiewiczowskiej jest właśnie heroicz­
na postać zbaraskiego defensora.

Przypomnieć należy, że staraniem 
Koła Polonistów odbędzie się jutro o 
godz. 12-ei w poł. recital autorski J. 
Kurka w sali Kopernika (nowy gmach 
U. J. K.)

| w w ielu  innych kulturalnych krajach. -  
1 1 n ie ty lk p  dzieci. B ijem y się  w szy scy  na.- 
j wzajem . I w  kom isarjatach  policji, w  w ię .  

zieniu na ulicy, urzędzie. N aw et na ob . 
chodach i m anifestacjach  patriotycznych  
można dostać patką po łbie, naw et w tedy, 
gdy ktćrego z dostojn ików  państw ow ych  
chciałoby sie zb liska zobaczyć. B ijem y się 
fizyczn ie  i m oraln ie. W szyscy . M łodzi i 
darzy , obyw atele i dzieci. N ajbardziij
dziś popularnym  sportem  jest boks  "
sporrtowe w alen ie się po m ordzie.

To już jest kw estia  k u ltu ry . To js s l 
system  społecznego w ychow ania , G lory­
fikow an ie siły  naw et brutalnej, z której 
rodzi ~ię prawo. P raw o siln ie jszego  przed  
słabym .. D latego zagadnien ie ,,bić łub nie 
bić" —  sprow adzić trzeba na p łaszczyznę
śpoleczrie.i, kultury. Inaczej   za lat 100
notow ać będziem y fakty bicia.

Tak jest. I p. Stpiczyński, jeśliby 
i chciał postawić pro-blem na właści­

wym poziomie, powinienby zwalczać 
r.ie tyle sporadyczne i łatwo likwido­
wane wypadki bicia dzieci, ile to glo­
ryfikowanie brutalnej siły fizycznej, to 
znęcanie się nad dorosłymi a bezbron* 
rymi. jakie jest cechą dzisiejszych 
czasów... Pam iętam y jednak dobrze, 
jak p. Stpiczyński wykpiwał oburzenie 
'  powodu nikczemnego pobicia' p. 
Zdziecbowsk:ego przez 9 „nieznanych 
sprawców", jak bronił lub usprawie­
dliwiał, bagatelizował lub przemilczał 
napady na innych działaczy narodo­
wych, na redakcje lub wiece prze­
ciwników sanacji. W  oczach jego i je­
go przyjaciół „Brześć" w yrósł do naj­
hardziej chlubnych czynów reżimu.

Nłe było bodaj brutalności, nie było 
gwałtu, kfóreby nłe znajdowały w 
•nim ladmiratora i obrońcy.

Trzeba napiętnować obłudę tego 
.rzekom ego humanitarysty". udającego, 
żs nie widzi, gdzie sa ci, k tórzy biją, 
brutalizują, tęroryzuja, denuncjują i 
riszczą pracę, kamerę, egzystencję lu­
dzi w Polsce

S c f t a  d n i a

Einhorny obsiadły Polskę
Głośną się stata sprawa zatargu w 

Warsz. Tow. Ubezpieczeń, Być może, 
wkrocz.y tam prokurator. Chodzi o .o, że 
członek zarządu p. F.inhorn pobierał pro­
wizję od zagranicznych towarzystw u- 
bezpieCzeniowych pińskich. W ostatnim 
roku pobrał p. Einhorn z tego tytułu 
110.000 zł. P. Einhorn pobierał oczywi­
ście stałą pensję. A jakże. Tylko 70.000 
z ł  rocznie. Za to akcjonarjusze otrzyma­
li o tyleż tysięcy złotych dywidendy 
mniej, p<-zyczem należy zauważyć, że 
większość akcyj ma sam p. Einhorn, 
Mniejszość akcjonariuszy zbuntowała się 
przeciw „prowizjom" i dopiero przy tej 
sposobności, społeczeństwo eolskie.do­
wiedziało się, ile to stanowisk piastuje 
p, Einhorn. Pisze o tern A. b  C.:

W  W arszaw sk iem  Tow. U bezp ieczeń  
fest p, A naniasz E inhorn, w iceprezesem  
zarządu syn  jego Marceli jest Jeneral- 
n y m  sekretarzem , a jednym  z członków  
Rady Nadzorczej jest p- H enryk hr, p o .  
tockt.

W  Tow. Ubezp. ,,Patria" Jest p. A . 
nanjasz E lnharn rów nież w icepreze­
sem  Zarządu, prezesem  Rady jest p. 
H enryk P otock i, a dyrektorem  zarzą­
dzającym  protegow any p. F inhorns p 

dr, M ieczysław  (!) L ilienthaL
W  Tow. U bezp. 1 „K raków .

sk le“ Jest P. A nanjasz F.inhorn preze . 
sem  Zarządu a p dr. Miecio I.ilienthal 
członkiem  Zarjfedu,

W  T ow . UbezP' „P ort"  jest p. A na­
niasz E inhorn prezesem  zarządu, zaś 
dyrektorem  zarządzającym  jego zięć p. 
dr. R itterm ann.

Ml Tow. U bezp. „F lorjenka" |est Ą- 
naniasz E inhorn w iceprezesem  zarządu, 
a jego zięć dr R itterm ann członkiem  
zarządu.

W  ..Europ* isk lem  Tow. U bezp, B a . 
gaży" Jest p. A nanjasz E inhorn preze­
sem zarządu i dyrektorem zarządzają­
cym a syn jego dr. Marceli i zięć dr. 
Rittermann są członkami zarządu.

Pocóż więc pisać „Patria", „Vita“ 
„Florjanka" i td., skoro można napisać 
krótko: „Einhorn"? Einhorny obsiadły 
Polskę — rt^ta bene przy pomocy Potoc­
kich —- setki tysięcy złotych pakują do 
kieszeni, a co się z tym kapitałem dzieje 
— sami Żydzi wiedzą. Słusztfie też kon­
kluduje A. B. C.:

Przestrzegamy przed lem by F in  
borna nie zas^jijł jokię bandsberg, ery 
coś w tym rodzaju, sioi^cy znów na 
usługach zagranicznego kaPiłalu W al.

K u p u j c i e  „ B l o k  M a r c k 3 i t s k i ‘‘ M a z e t  —

c z e k o l a d ę  o  i d e a l n y m  s m a k u

P. Stpiczyński jako przeciwnik bicia!
Nauczyciele szkół powszechnych ob­

ruszyli się nat artykuł p. Stpiczyńskie- 
l o  w  „Kur. Porannym ", zarzucający 
im, że -biją dzieci w  szkołach. W  arty ­
kule rozesłanym przez „Polską Aien- 
cję Oświatową" zapewniają, że „nau­
czycielstwo jako gromada,, jako grupa 
ideowa i zawodowa, nie biła nigdy 
j nie bije". Mają niewątpliwie rację, 
choć zaprzeczenie brzmi trochę śmiesz 
nie, trudno bowiem wyobrazić sobie, 
b y  nauczycielstwo biło dzieci iako 

grupa ideowa". Jesteśm y przekonani, 
że pomijając zbiorow e lub chorobliwie 
nerwowi w yjątki nauczycjele nie uży­
w ają w szkole kar cielesnych. Rodzice 
skarżą się nieraz na nauczycieli, ale 
rzadko z powodu bicia dzieci. Oczy­
wiście nie liczy się tu klapsów, jakie 
łobuzujący chłopiec otrzym a czasem w 
szkole wiejskiej.

Rodzice wcale nie mają za złe nau­
czycielom takiej „kary", owszem stra­
szą nieraz swe dzieci, że w razie nie­
sforności nauczyciel „w ytarga ich za
uszy". Ileż to razy nawet zacheca;ą
Ko tego nauczycieli. Jeśli wolą nau­
czycieli od nauczycielki, to często z 
deg-o powodu, że nauczycielka jest zbyt

łagodną.
Ale oto .co pisze dalej biuletyn na­

uczycielski:
„Tak jest. Dzieci byw aj* bite. I to  n ie . 

tylko przez tego czy innego nauczyciela, 
ale przedew szystk iem , s ta le  z zasady  
przzez rodziców. P rzez  starsze społeczeń­
stwo.

Czy z naszych  kochanych rodzicielsk ich  
dom ów  znikły już bezpow rotnie: dyscy­
plina, pa.sek, w ałk i. Pogrzebacze i inne * u.  
dobne .środki w ychow aw cze11?! Czy ci 
w łaśn ie  kochani rodzice n ie  tłuką dzieci 
„czem się  da" i n ie przychodzą do szkół 1 
nau czycie li aby b ili?!

M iejm y odw agę do tego się przyznać. 
Kij jest środkiem  w ychow aw czym  dom u  
Dom w ła śn ie  stw orzył i przekazał go szk o ­
le. T ylko szkoła- już go zd ąży ła  wyrzucić, 
a dem  jeszcze n ie. A le rodzicom  w olno  
bić dzieci. Żadne praw o im  tego nie zabra. 
nie,

D ziecko b ite w  dom u. przyzw yczajone  
do karności w  obaw ie przed ciężką, ręką
rod zicielską  n ie  um ie, nie m oże   jest
mu trudno —  zm ieśc ić -s ię  w in n ym  s y ­
stem ie v\ ychow nnia".

Jeszcze ciekawsze są dalsze uwa­
gi:

D zieci byw ają b;te. I n iety lko  w P o lsce .
* w A nglii. W N iem czech. Szwajcarji i
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ka o spolszczenie ubezpieczeń — oto 
istotny cel naszej akcji.

A na to odpowiada żydowsid „Nasz 
Przegląd":

Co ma wspólnego p. Einhom z kapi. 
talem zagranicznym? P. Einhom jest 
obywatelem polskim, a jeżeli lokuje 
swój kapitał w przedsiębiorstwie krajo- 
wem, to jest takim samym dobrym pa­
trioty jak człowiek z nazwiskiem na 
„ski“- Pfle ty je m y  jeszcze ch w ale  B ogu  
w  w ym arzon ej prztu endeków  H itlerJU  

Nic doczekali się jeszcze w Polsce 
„Hitlerji", ale państwa narodowego docze­
kają się napewne. Cierpliwości, panowie.

Dlaczego gnębią robotników?
Sotjalistyczna „Trybuna Robotnicza" 

tak pisze o zatargu w Wieliczce i Boch­
ni:

G órnicy w sa lin ach  państw ow ych  w  
W ieliczce  1 B ochn i zarabiają 70, 80 i 190 

zł. m iesięczn ie .
Zarząd pań stw ow ego  m on op olu  s o l .  

n ego p o stsn o w ił ob n iżyć te  ich  zarobki 
o  13 procent, a  w  n iektórych  w ypad­
kach n aw et ponad 30 proc. W dow om  
pobierającym  po 5 z ł em erytu ry  tauze  
pobierającym  po 8 zl. em erytury, ta k ie  
n le“ o  1? proc.

Na k on ferencji górnicy n ie zgodzili 
się n a  proponow aną im obniżkę nędz­
n ych  już p ła c  i przygotow ali się do 
strajku obronnego.

D o strajku jednak  nie doszło , gd yż  
dyrekcja zam knęła poprostu  kopaln ie i 
o b sta w iła  je nolicją  O przyczyn ach  ob ­
niżki p łac  p isze  „T rybuna" następu jąco: 

P rodukefa so li kosztu je 4 m iljony  
z ł. roczn ie , koszta  sprzedaży 21 m lljo .  
nów , a ozysły  zysk  d la skarbn państw a  
10 m łljon ów  zł, p r z y  teg o  rodzaju c y ­
frach w yn ika  jasno, że n ie  koszta pro­
dukcji i n ie  robocizna obciąża  dochodo­
w ość salin , ale n ieoraw dopodohnie w y­
sok ie k oszta  sprzedaży. A parat h a n .  
dlow y jest tvm  m olochem , k tóre gryzie. 
A e m ądrośó cala polepa na obniżen iu  
p łac  robotniczych. Trzeba b y ć  bard zo  u- 
h og im  n a  u m yśle , aby tego rodzaju  
nospoda rkę uw ażać za m ądrą i zdrow ą. 
Salir-r .ze  m urzą  sie przed nią, bronić 
strajkam i głodow em i a w  tej słu szn e i 
w a lce  m ają  przeciw  sobie cały aparat 
adm in istracyjny . Coś potw ornego i n ie­
słychanego .
Tak gnębi polski etatyzm nolskiego 

robotnika. A przecież celem państwa jest 
niedopuszczanie do wyzysku i krzywdy 
ludzkiej 1 R.

NOW ELA DO PR ZEPISÓ W  O KO SZ. 
'ACH SĄDOWYCH — opracow ał adw. Dr. 
r. Taglarz. D rukarnia U n iw ersytetu  Po- 
nańsk iego; 1934, str 44. Cenn 2 zł- 

A utor w  objaśn ien iach  w stęp nych  wy- 
łśn ia  n ietjd k o  jak iego  rodzaju u lg i w  
orćw naniu  z dotychczasow ym  stanem  
aprowndza w  spraw ach cyw iln ych  (op la . 
y w  spr. karnych n ie u leg ły  zn^anie) 
schodzące z dniem  1 a*ycznla 1933 w  życie  
ozp. P rezyd . R P . z 24- X . 1934 o k osz­
ach sądow ych , a le  także jakiego rodzaju  
podzlew ane przez spo łeczeń stw o  w  tej 
aaterji u lg i n ie  d oznały  Jeszcze w  tem  
ożporządzaniu u rzeczyw istn ien ia . P race  
aw iera też d o sło w n y  tek st now eli do 
rzep-sów o kosztach  sądow ych , z doda­
łe m  przepisów  o op łatach  prrea sądam i 
'racy, oraz przed tak dziś p op u lam em i u .  
zędam l rozjem czsm i dla rolników . ?a- 
aieszczone pod odnośnem i artykułam i, u- 
vagl autora, przep isy  zw iązk ow e oraz o -  
zeczenia  Sądu N ajw yższego , w yjaśn iają  
zereg  kw astyj z tej d ziedziny  dotychcza- 
■f praktyce sad ow ej n iejed n o lic ie  inter- 
retowanych'- D odana w reszcie szczegóło  
,--J tabele dla obliczania w p isćw  sto su n k o­
wych w  postępow aniu  spornem  i egzeku-  
yjnem  w  skali od 1 zł. do 1 m iljon a  zł. 
yyn ią  tę  p ożyteczną  i na  czasie  łfcdącą  
iracę, stin ow i-jcą  uzupaln ien ie w yd an ego  
uż pon rzed n io  przez teaoż autora kom en  
arza, n iezbędnym  instrum entem  dla k a ż , 
lego k to  w  sądzie rracu ie  lub ze sadam i 
lię styka.

Mowa X.Arcyfc!skupa Teodorowicza
na poświęceniu kaplicy i II Domn Techników we Lwowie

I. Zbiega się z sobą. Droga Młodz!e- 
ży  Kochana, śliczna uroczystość o tw ar­
cia kaplicy na politechnice z świeżemi 
jeszcze echami wspomnień niepodległo­
ści polskiej.

Ten, zresztą przypadkowy związek 
poświęcenia przybytku Bożego tutaj w 
uczelni najwyższej z pamięcią o wieko- 
pomnem zdarzeniu wskrzeszenia Pol­
ski, nasuwa mi jednak uwagi, któremi- 
pragnąłbym się z wami podzielić.

Jaką mocą Polska się dźwignęła? 
Czy mocą państw zaborczych licytują­
cych się obłudnie j nieszczerze w  w y ­
wołaniu imienia Polski w  czasach zm a­
gań wielkiej wojny? Ale śmiesznem b y  
doby o tern mówić.

Czy może zawdzięcza Polska po­
wstanie państwom sprzymierzonym? 
1 to nie. Bo te pań? twa miały pośród 
siebie Rosję, która u swoich sprzymie­
rzeńców paraliżowała każdy odruch ku

.myśli o  samodzielnej Polsce.
A może własnym wysiłkom przypin 

szemy cud wskrzeszenia Polski? Me 
chcę obdzierać choćby listka jednego z 
w ieńca chw ały i sław y szlachetnych 
naszych wysiłków. P^zecenną Jest też 
ofiara krwi, która przez życie oddane, 
stw ierdza najwyższą miłość dla ojczy­
zny, ale któż to zaprzeczy patrząc na 
te  ofiary i wysiłki z  wielkiego obserwa­
torium potężnych historycznych w yda­
rzeń, że są one kropelka tylko w wiel­
kim oceanie krw i; kruszyną drobną, 
która na potężnej wadze, na szalach jej 
rozstrzygających o losach milionów i 
losach wielkich państw  i narodów, tak 
jak nic nie ważyła! Kto temu zaprze­
czy, że listek to tylko, który w śród 
■zmagań się burz i wichrów pędzony był 
ito tam. to sam, to w  tę, to w tamtą 
stronę l

Dzieło mis ludzkiej, ale Boskiej mocy
A więc komu zawdzięcza Polska 

swoje powstanie?
Miasto bym sam dał na to odno- 

wiedź, powołam raczej dwie wielkie 
postacie, tak dobrze wszystkim nam 
znane: to kf. kardynał Mercier, wódz 
iduch owy wielkiej wojny i m arszałek 
■Foch. wódz .zwycięskich armij.

W  prześlicznem orędziu, poświęco- 
nem powstania Polski, ten wielki bo­
jownik ducha i fllozofji, kardynał Mer­
cier, zastanawia się nad tem, iż pro­
blem powstania Polski we wszelkiej 
ziemskiej rachubie staie się nierozwią­
zan y . Ro i jakże może Polska powstać 
w  takiej wojnie, w  której w  dwu obo-. 
zach z sobą walczących zarówno po 
jednej, jak i po drugiej stronie są ci, 
którzy Polskę okuli w  kajdany: Austrja 
i Niemcy po jednej stronie, a Rosja po 
drugiej. Czyż zechce kto z nich w na­
grodę zw ycięstwa wyzbyć się swojej 
zdobyczy? Któżby jeszcze mógł o tem 
wątpić, że nie. Którakolwiek więc stro­
na .zwycięży — a tak się dzieje, że za­
wsze jedna zw ycięży — sprawa PoFki 
przegryw a i przegrać musi.

Jeżeli więc stało się inaczej, jeżeli 
naprzekór wszelakim przewidj^waniom 
Wyszło zm artwychwstanie Polski, je­
żeli z samego rachunku nieprawdopo­
dobieństwa w yszła Polska wskrzeszo­
na, to Jest dzieło nie ludzkiej, ale boskiej.

mądrości, nie ludzkiej, ale boskiej po­
tęgi ! mocy.

Oto jest prosty wniosek wielkiego 
tego umysłu spekulatywnego i filozo­
ficznego, który tak głęboko ujął zagad­
nienie całej wojny światowej w listach 
jakie kardynał pisywał do ówczesnego 
gubernatora niemieckiego.

Znałem człowieka niewierzącego o 
umyśle niepospolitym, który był w  o- 
bozie po przeciwnej stronie katolicy­
zmu i religji. Kiedy widziałem go póź­
niej nawróconego, spytałem co też 
wpłynęło na te odmianę jego duszy.. 
Odpowiedział mi na to: „Patrzyłem  na 
wielkie zmagania się wojny i widziałem 
jak narody szły do niej z pobudek ego­
izmu, ale w miarę jak postępy wojny, 
rosły, jak ster wypadał z dłoni kieru-. 
jącyrh wojna, jakaś niewidzialna ręka 
popychała narody na drogi, na jakie, 
wstępować nie m yślały; i widziałem 
jak pod wpływem niewidzialnej siły z. 

. oparów wojnjr dobywała się Polska l 
w ynurzała się jej sprawa naprzekór. 
egoizmom coraz to pełniej | coraz to  
wspanialej. Patrzyłem  na łej powstanie 
jakgdyby na jakiś poemat przez niewi­
dzialnego. genja'nego twórcę skompo­
nowany i w tedy powiedziałem sob:e: 
wskrzeszenie Polski to cud! I uwierzy­
łem.

Mowa marszałka Focha
Tylko więc wyższa mądrość tnogla 

om yl--ć wszelkie ziemskie rachuby; ona 
tylko jedynie mogła wypadkom nadać 
kierunek nigdy nieprzewidziany; ona 
to jedna zdołała z samego nieprawdo­
podobieństwa wyprowadzić w skrzesze­
nie Polski.

Przed kilku laty wobec p~ezydenta 
republiki francuskiej i najwyższych 
przedstawicieli kultury, m arszałek 
Foch wzniósł toast na cześć kardynała 
polskiego w  Paryżu i na inny sposób 
stwierdził to, co powiedział wielki kar­
dynał Mercier. Tamten oatrzył na dzie­
je wojenne z wysokiej perspektyw y fi­
lozoficzne" m arszałek Foch mówił z 
własnego doświadczenia i przeżyć. I on 
to miał tę szlachetną odwagę powie­
dzieć publicznie w toaście do przedsta­

wicieli Polski: „Nie nam to zawdzięcza­
cie powstanie Polski; myśmy o niej 
i myśleć nie mogli; w szak wiecie, że 
wróg wasz był naszym sprzymierzeń­
cem, który nas w tej w łaśnie sprawie 
we wszystkiem krępował. Znam do­
brze dzieje tej wojny; znam wszystkie 
i najskrytsze jej sprężyny 1 dziś to po­
wiem otwarcie, że nie żadną ludzką 
mocą, nie zamierzeniem luizkiem, ale 
raczej w brew  zamierzeniu, cudem Bo- 
ż jm  Polska pow stała do życ.a 1 bytu".

A więc przed cudem nad W isłą był 
wielki cud nad W arszawą. Ale ani kar­
dynał Mercier, ani m arszałek Foch nie 
wiedzieli jeszcze o jednem; hie wie­
dzieli o tem, że cud wskrzeszenia Pol­
ski naprzód był zapowiedziany i wy- 
prorokowany-

Widzenie 0 . Korzeniowskiego
W roku 1819 Dominikanin wileński 

ojciec Korzeniowski, kapłan wysokiej 
świętości i sław ny kaznodzieja, raz pó­
źno wieczór otwiera okno swojej celi 
i patrząc w niebo, sam uciśniony gw ał­
tami rosyjskiemi, w zywa w  modlitwie 
wielkiego męczennika Bobolę. Prosi go, 
by  wyjednał litość Bożą; niech Polska 
stanie się znowu, blaga jednem królest­
wem, i modli się o  królestwo praw o­
wierne i Bogu podległe. Po tej modlit­
wie zamyka okno i chce sie ułożyć do 
snu, lecz w  tej chwili zjawia się w  jego 
celi poważna postać w habicie zakon­
nym Jezuity, która się doń odzywa: 
. Stawiam się na twe wezwanie, jestem 
Andrzej Bobola. Otwórz raz jeszcze 
okno twoie. a  dziwy zobaczysz". Zrazu

przerażony, ojciec Korzeniowski otwie­
ra jednak okno i widzi olbrzymią płasz­
czyznę pokrytą batalionami Turków, 
Anglików, Francuzów, Niemców 1 in­
nych ludzi, których nie urn ał rozróżnić. 
W szyscy oni walczyli z (zaciekłością 
bezprzykładną. Zakonnik nie zrozumiał, 
co  to miało znaczyć, a w tedy ta  postać 
mu powie: „Kiedy ludzie doczekają się 
■takiej wojny, za przywróceniem poko­
ju nastąpi wskrzeszenie Polski*1. Na 
znak, że widzenie było prawdziwe, zo­
stawia ta postać na stole odcisk swojej 
iręki i znika.

Uradowany Ojciec rankiem zwołuje 
swoich zakonnych braci i w szyscy o- 
giądają odcisk ręki na stole. Uwiada­
mia ojciec Korzeniowski o wszystkiem.

0 0 .  Jezuitów wielkiego kolegium w  
Połocku, wśród których znajdował się 
późniejszy prowincjał we Włoszech, O. 
Fe'kierżarrn i ten to zdarzenie opisał.

P roroctw o Boboli o tem zjawisku 
wkrótce rozeszło się po Polsce, a nawet 
zagranicą. To też kiedy w  roku 1863 
zanosiło się na powstanie, wówCias O. 
Kajsiewicz w stąpił na ambonę paryską 
i w różył powstaniu zły koniec, alboi- 
W em jak twierdził, niema dziś jeszcze 
warunków zapowiedzianych przez pro­
roctw a Polski jej zm artw ychw stania; 
nie zanosi się bowiem na przepowie­
dzianą wojną narodów.

APEL WIESZCZÓW DO SADU 
BOŻEGO

Widzeniu temu wtóruje wieszcza 
(poezja; któż jej nie zna? Kto nie wie o  
cem, z jaką to w iarą wnosi ona sprawę 
Polski przez trybunały  ziemskie ode­
pchniętą, przed Boży trybunał? Jak od 
sądu samolubstwa narodów odwołuje 
się poezja ta  do sądu Bożego, Który nad 
narodami rozegrzmi w  niedalekiej p rzy­
szłości; jak w  czasach, gdy rządzi siła 
i przemoc przed sprawiedliwością l 
prawem , z w iarą wielką i ufnością, 
wieszcze słow a Kras'ńskiego przegłu- 
szy zgiełkliwy rozgw ar niesprawiedli­
wości i samolubstwa i 2aw oła: sprawie­
dliwość wstanie!

Ale jeszcze bliżej jeszcze konkret­
niej określa wieszcza poezja czas 1 
chwilę zm artwychwstania Polski i w 
tem się zejdzie z proroctwem  Boboli, 
bodaj czy  nie przez to proroctwo na­
tchniona. I kto nie zna wołania i błaga­
nia Mickiewicza w jiego litanii o wiel­
ką, powszechną wojnę narodów ?

Dziwne to wołanie, bo żadna chmur­
ka nie wieściła niepekojów w św iece. 
Narody zmęczone wojnami napoleoń- 
skiemi szukały w świętem przymierzu 
gwarancji trw ałego pokoju. A jednak 
w eszcza poezja wówczas właśnie w y­
wołuje widmo wielkiej, przyszłej w o1- 
ry  i utwierdza w  niej datę zm artwych­
wstania Polski.

Wueszcz - poeta modli się jeszcze 
e  wojnę narodów która bedzie prow a­
dzona za wolność ludów. Wielkiej woj­
nie światowej nie przyświecała w  jej 
początkach Idea wolności; a jednak w  
ostatniej wojennej rozgrywce właśnie 
ta idea dziejowej sprawiedliwości za­
triumfowała nad wszystkiem] układami. 
W  traktacie wersalskim w łaśnie idea 
wolności stanie się jego podstawą.

i i

,.IIejnt“ (nr. 253) podaje informacje 
o niebezpieczeństwie judofobji we Fran­
cji. Żydzi paryscy tifi się pewnymi 
przejawami antysemityzmu we Francji 
zaniepokoili, że — jak donosi „Pariscr 
Hajnt",

_  w  tych dniach odbyło s i“ w  P ary­
żu duże zgrom adzanie żydow skie pęSwlę- 

cone spraw ie w ym agającej sii, judofobji 
w  kraju i sam  ten  fakt, że po latach  ca . 
■łych zw o łu je  się naraz podobne zgrom a­
dzenie, stan ow i sm u tn y  objaw . N ależy ja­
sno zorjentow aó się  w sytuacji: kto to są 
ci Judofobi 1 jak ą  sile  on i stanow ią".

Dalef paryska żargonćwka wyrr.io- 
nia ugrupowania judofobskie i obli­
cza ich sity. Na pierwszem miejsca w y 
mienia „Les francistes", bo stoją na u- 
stugach... H!tlera:

„  Czy H itler m a w  P aryżu  sw oicli
ludzi?   Tak. Jest tu taj grupa „fran ci.
stes‘‘ pod k ierow nictw em  n ie ja k ieg o  Co- 
ston‘a. W ydają, oni p ism o  judofobskie „La 
librę parole", pośw iecone w alce z m aso­
nam i, a g łów nie z Żydami.*

Istotnie od głównego trzonu franeb 
stów, na czele wtórych stoi b. komba­
tant Henry Boucard, i którzy nie są 
ani antysemitami, ani antymasonanii, 
odłączyła się grupa antysemicka z p- 
Coston na czele.

Pówr.ież w „Solidarności francus­
kiej". założonej przez zmarłego już faJ

\



Nr. 324 „KURJEh1” ł  dnia 24 listopada 193^ Str„ 5

P. to jc a  g ra ła m  s p izie lc m i i  P a t a
Niesamowite historje z Bankiem Ziemi Pokuckiej w Kołomyi

Ze zmianą statutu, zmieniono i nazwę na 
„Bank Żlemi Pokuckiej".

Bank, jak poprzednio Towarzystwo 
Zal. prowadziła poważna grupa miesz­
czaństwa polskiego, wchodząca w skład 
„Związku Mieszczan", na czele którego 
stał najpoważniejszy z mieszczan p. Sa- 
tumin Zaremba, cieszący się ogólnem 
zaufaniem, dowodem czego było wybra­
nie go w r. 1927 burmistrzem Kołomyi. 
Człowiek o bezwzględnie czystych rę ■ 
kach, a w pracy społecznej bezintereso­
wny. Swe pobory burmistrza oddawał na 
cele dobroczynne.

I. Przed 60 laty powstała w Kołomyi 
poważna polska instytucja kredytowa 
pod nazwą „Towarzystwo Zaliczkowe", 
której przeznaczeniem była pomoc finan­
sowa dla polskiego mieszczaństwa w Ko­
łomyi. Działalność Towarzystwa stała 
zawsze na wysokim poziomie zadania.

Po wojnie światowej „Towarzystwo 
Zaliczkowe" zostało przeistoczone na 
spółdzielnię z nieograniczoną poręką, a 
wobec rozpiętej na Pokuciu akcji parce- 
lacyjnej, rozszerzyło swój zaicres działa­
nia i na okoliczne włościaństwo polskie.

Cień szerokich pieców p. posła
Prezesem Rady Nadzorczej Banku 

Ziemi Pokuckiej został wybrany właśnie 
p. Saturnin Zaremba. W systematyczną 
pracę finansową Banku zaczyna się 
wkradać polityka. Pada cień szerokich 
pleców posła Józefa Sanojcy, który w r. 
1927 po raz pierwszy wszedł do rady 
miejskiej, i otrzymując stale djety posel­
skie, zajął miejsce płatnego asesora. Od 
pierwszej chwili wywiązuje się antago­
nizm między bezpłatnym burmistrzem i 
płatnym asesorem. Penetracja p. Sanojcy 
z rady miejskiej rozszerzyła się zwolna 
i na „Bank Ziemi Pokuckiej."

UłatwiS mu to kryzys, który w pierw­
szym rzędzie stworzył trudną sytuację 
Banku, — a następnie pewne zaniedba­
nia w kierownictwie i brak fachowych, 
inteligentnych sił. Kwalifikacje mieszczan 
nie wystarczały bowiem do opanowania 
coiaz szerszych agend Banku i dlatego 
zaistniały pewne niedociągnięcia w u- 
dzielaniu kredytów.

Dopiero w r. 1933 wszedł do dyrek- 
cj' Banku em. wiceprezes Sądu okręg p. 
Feliks Słotwlński, człowiek o kryształo­
wej czystości charakteru, pełen dobrej 
woli, który od pierwszej chwili usiłował 
wprowadzić ład, oszczędności w admini­
stracji, i solidarność współpracy. Uzdro 
wienie stosunków przy statutowym cha­
rakterze spółdzielni, jako „z nieograni­

czoną odpowiedzialnością", zwłaszcza 
przy zapewnionein przychylnem stanowi­
sku wierzycielskich Banków państwo­
wych, jak Banku Polskiego i Banku Go­
spodarstwa Kraj. oraz Miejskie Kom. Ka­
sy Oszczędności, — miało wszelkie szan­
se powodzenia. Jedynym wymogiem po­
wodzenia akcji uzdrowienia finansowego 
była solidarna postawa mieszczaństwa 
polskiego. A tego nie było. Znów weszła 
polityka, znów padł cień p. Sanojcy i je­
dyny, korzystny a przytem ostatni mo­
ment, dla podjęcia akcji ratunkowej, zo­
stał zniweczony.

Rozbicie obozu mieszczańskiego
W grudniu 1933 r. przyszły wybory 

do rady miejskiej w Kołomyi. Sanacja 
aby wybory te sobie ułatwić pod egidą 
p. Sanojcy rozbiła mieszczaństwo koło- 
myjskie. Rozbito od długich lat istnieją­
cy Związek Mieszczan, którego preze­
sem był Saturnin Zaremba, a pod koniec 
architekt Jan Piskozub.

Tuż przed wyborami cio rady miejskiej, 
zawiazano pod pana Sanojcową egidą 
„Centralny związek mieszczaństwa pol­
skiego", do którego sacm-cja wpakowała 
wyłowione obiecankami figury z pośród 
mieszczaństwa. Stary „Związek Miesz­
czan" został usunięty w cień, a nierwsze 
skrzynce wziął „Centr Zw M. P o l",

Pół wieku w służbie Narodu
50-lecie istnienia Sokoła-Macierzy w Stanisławowie

brykanta perfum Coty‘ego połowa 
członków skłaniać s!ę ma ku jućofubji. 
ŻargonóWka podejrzy w* naw et praw i­
cow ą „Jeumesse Patriotę" (Młodzież 
Patriotyczną) posła paryskiego Taittin- 
gera o. tendencje antysemickie mirno, 
że Taettinger zapewnia, iż do organi­
zacji jego należą również żydzi. A on 
sam kandydując na posła w dzielnicy 
Hal Targow ych w ydaw ał afisze w żar­
gonie

W edług „Pariser Hajnt“ wszystkie 
przeci wżyiow skie ugrupowania liczą 
liczą 200 tys. ludizl (na 42 milionów 
Francuzów '.

Ciekawem jest, że według ośw lr*- 
czenia prezesa Ligi do walki z antyse­
mityzmem Bernarda Lecache, także 
w śród mas robotniczych wzmaga się o- 
becnie judofobja.

Ostatnia Nowość!

Nowa senzacyjna  powieść 
O T T W E L L A  B ’ N N S A

c e n a  z ł .  3 * 8 0

Kajcieławsza książką ostatnich tygodni. 

Df> nabycia we wszystkicn księgarniach.
________ 31347

k t a j a

Działacz z B.B. 
defraudantem

Sad najw yższy rozpatryw ał sensa- 
ty jn ą  spraw ę wielkopolskiego działa­
cza BB, adw okata i notariusza w 
Gnieźnie, S tefana Adamka, oskarżone­
go o przyw łaszczenie 8.500 zł, będą­
cych w łasnością jego klientów. Sądy 
w dwóch instancjacn skazały adwu 
Adamka na 1 rok więzienia. W  spra­
wi# tej była wniesiona kasacja proku­
ratorska i obrońcy. Sąd najw yższy u- 
względnil jedynie kasację obrońcy, wo­
bec czego spraw a defraudacji będzie 
jeszcze raz  rozpatryw ana w  sądzie 
poznańskim.

Narodowcy zwolnieni 
z więzienia

Z więzienia w e " trześn i zwolnieni 
to sta li: kierownik powiatowy Młodych 
Str. Nar., p. J. Pawlak, kierownik Mło­
dych Str. Nar. ze S trzałkow a p. Osiń­
ski 1 kierownik Młodych Sir. Nar. z 
Kaczanowa p. Kubiak.

Również po 11 tygodniach więzie­
n ia  We W rześni zostali z  niego zwol­
nieni człohkciwle wydziału Młodych w  
Nowej W si pp. Stanisław W acław, A- 
leksander M ikołajczak 1 Stanisław 
C zysz. ■

D i a b e t y c y  F r i t i«  K leS«riw i.S«clc, W ied eń ­
sk i*  su ch ary  d la  chorych  n a  eak rry e*  n ied e -
ic i rn lo n o  w sm aka, k a rto n  2 paczk i zł. 1*60. 
Djabetfi!  Lwów, pl»e K apitalny. 3. C ean ik i 
g ra tis . Z am ów ien ia  p .w v że j ił .  20.— fran c a .

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
PROORAM UROCZYSTOŚCI JU F tL E U . 

SZOWYCH SOKOLA L  Sobota ZŁ bm .,
godz. 8 rano M sza ża łobna za dusze zm ar­
łych  człon k ćw  S ok o la  I, w  k o leg iac ie  ła ­
c iń sk iej. W ieczorem  o godz. 20-tej uro­
czy ste  p rzedstaw ien ie  w  Teatrze im . Mo­
n iu szk i —  „W esele"  W yspiańskiego- —  
N ied zie la  25 bm., godz. 9 -ta  uroczyste n a ­
b ożeństw o w K olegjacie z  k a z a n ie i1 któ­
re w y g ło s i k s. p ra ła t K om uslow icz, V c ,a- 
s le  nabożeństw a śp iew ać będzie chór 
„Echo". Godz. 12_ta: A kadem ja w  T eatrze  
Moni-uszki, na którą, z ło ża  się: p ow itan ie . 
H ym n N arodow y odegrany przez orkiestrę  
48 p. p„ przem ów ien ia , oraz produkcje  
chóru „E cho' i orkiestry 48 p. p. Godz. 18: 
P o k a z  gim nastyczny w sa li Sokoła  przy  
ul. Szyd łow sk iego  3 II p. G odzina 21: za­
baw a taneczna w  sa li w łasnej-

Stanisławów w listopadzie. 
Najstarsze w M-ałopoIsce W schod­

niej po iwowskiem, Gniazdo Sokole w 
Stanisławowie, obenodżi diziś 50-leci© 
sw ego istnienia, czyli pięćdziesiąt lat 
obfitej w wyniku p racy  dla dobra Nar 
rodu Polskiego Przeglądając bilans pół 
wiekowej pracy sokolej w  naszem 
mieście z radością i dumą stw ierdza­
my, że w ypada on dodatnio. Sokół- 
M ac.erz w  Stanisławowie przez długie 
laitia niewoli by ł ogniskiem skupicjącem 
życie społeczno -  narodowe, naszego 
m iasta; dbał nietylko o  tozwói fizycz­
ny swych członków, ale też kształto­
w ał ich charaktery, w yrabiał silną wo>- 
lę i wzniecał pragnienie wolności Oj­
czyzny.

Pow stanie sw e zawdzięcza garstce 
obyw ateli; oni to za inicjatywą śp. 
prof. Fr, Miazgi postanowili powołać 
do życia taką placówkę, któraby sta­
ła  się bastionem polskości n a  kresach. 
P iękna m yśl przyoblekła się w  kształ­
ty  realne z początkiem 1884 r., W któ- 
.rym odbyło sie pierwsze W alne Zgro­
madzenie Sokola -  M acierzy w  Stani­
sławowie. Wzięli w  nietn udział: W . 
Adamski, A- Adelman T  Artychowskii 
B ryktzyński, St. Chowaniec, Fr. Miaz­
ga, L. Frankowski. J. Jaegerman, J. 
Kodelski, H Langhammer, Z. Mrocz­
kowski. Dr. M. Ostafiński, W . Świąt- 
kiewicz, i W. Żebracki.

P -aca szłąi szybkiem tempem, rosły 
kadry sokołów w  Stanisławowie. Pod 
sztandarem  biało - amarantowym wier­
ni hasłu Bóg i Ojczyzna, oraz Czołem 
ojczyźnie — Szponem wrogowi, gru­

p o w a ł y  sig w  pracy  lila dob-a Polski

w szystkie w arstw y  i stany. Ale praca 
Sokoła I, nie ograniczyła się do terenu 
isamego miasta, lecz objęła okoliczne 
wsie, gdzie stw arzano Sokole gniazda 
włościańskie i drużyny Bartoszowe 
.jak w Uhornikach, Komarówce, Ok- 
nianach, Medusze, Delejowie, Hołos- 
kow ie i Marjampolu.

Gdy nadeszła wojna, wówczas So­
kolstw o stanisławowskie w pierwszym 
■szeregu ruszyło w  bój, by krwią sw ą 
okupić wolność Ojczyzny. W  walkach 
zginęli: Stańkowski, Marjan Chorzem- 
sk ' Grzegorz Abgarowicz, Jan Ko- 
szykowski i St. Miarczyński. Po woj­
nie. gdy z gruzów i morza k,».vi po­
w stała wolna Polska, Sokół - Macierz 
,w Stanisławowie wziął czynny i gorą­
cy  udział w  p racy  nad ugruntowaniem 
niepodległości.
Żadne przeciwieństwa i trudy, żadne 
niepowodzenia nie zdołały zniechęcić 
Sokołów stanisł. do rracy . Mimo nie­
szczęść, jak kompletne zrujnowanie 
gmachu sokolego w czasie inwazyj ro­
syjskich, a po tem 'p rzez „Ukraińców", 
t rm o  dwukrotnego pożaru Sokolni, mi­
mo całego szeregu innego rodzaju trud 
to śc i — silna wola i ofiarność zapew­
niły Sokołowi przodujące stanowisko, 
w  rzędzie organizacyi polskcn Stani­
sławowa.
i T o  też dziś, gdy mija 50 lat jego. 
owocnej pracy całe narodowe społe­
czeństwo Stanisławowa łączy się ser­
decznie z Sokołem I w e wspólnej ra­
dości i życzy mu jak najpomyślniej­
szego. rozwoju i jak najlepszych wyni­
ków  dalszej pracy.

, Tadeusz Kwaśniewski.

k tórego  prezesem  wyDrano schorowane-* 
go staruszka p. Mikołaja Patkowskiego, 
skrom nego urzędnika straży skarbow ej.

„Sanacja" jest wszędzie, „sanacją" i 
tylko „sanacją"; a. więc przy wyborach 
nabito skaptowanych mieszczan w butel­
kę. Wpierw bowiem wysunięto koncepcję 
jednolitego bloku polskiego, aie potem 
leader „sanacji" Miecio Bratkowski wy­
ciął kominka i stworzył blok polsko-ży­
dowski, z którym poszedł oo wyborów. 
Mianowano radnych, pomijając najpo­
ważniejszych mieszczan, jak Saturnina 
Zarembę i in.

Sanojcy, mianowanemu komisarzem, a 
potem prezydentem miasta, to nie wy­
starczyło. Za jego wskazówkami „Centr. 
Zw. Mieszcz. Pol." postanowił opanować 
Bank Ziemi Pokuckiej, chcąc przez dy­
sponowanie, kredytami lOzszerzyC zasięH 
swoich wpływów wśród mieszczaństwa. 
Krytyczne położenie Banku sprzyjało 
sanacyjnym pomysłom. Rozpoczęły się 
więc macninacje.

Majowa niespodz:anka
Wybuch bomby nastąpił w maj’ 1934 

r. na Walnem Zgromadzeniu, ktć-ego 
przewodnictwu po wiecowych sztucz­
kach, objął sam p. Sanojca dając zabra­
nym swem stanów, skiem prezydenta 
miasta i posła niejako gwarancję, że on 
ujmie w swe ręce akcję uzdrowienia Ban­
ku i przeprowadzi ją bez dalszych ofiar 
materjalnych członków, tj. bez dopłat.

Usunięto dotychczasową Radę Nad­
zorczą i dyrekcję, a v'vbrano nową dy­
rekcję i radę, do której wszedł m in i p. 
Sanojca, emerytowany szewc i red. odp. 
-.rganku sanojcowego „Zjednoczenie “ 
\ntoni Morozowicki,, a prezesem rady 
został p. Mikołaj Patkowski, usiłujący na 
swych starczych barkach dźwignąć i ten 
zaszczyt. Równocześnie puzon p. Sanojcy 
„Zjednoczenie", rozpoczął wprost ordy­
narna kampanję przeciwko członkom po­
przedniej rady 1 dyrekcji, zarzucając im 
nawet kryminalne nadużycia. Nowa dy­
rekcja zasypała prokuraturę karnemi do­
niesieniami o rzekomych nadużyciach, a 

vr. Hoszowski zwrócił się ostatnio do 
nrezesa lwowskie) apelacji p. dra Zieliń­
skiego z zażaleniem na prokuraturę ko- 
łomyiską, z powodu rzekomej lei opie­
szałości. Roznetano nawet osobistą wal­
kę wśród mieszczaństwa.

(Dok. nast.). Roman Toporczyk.

KRONIKA kAMI0NECr A

W ALNE ZGROMADZENIE „SOKOLA1*
odbyło się  7 bm . w  obecności delegatów  
D zie ln icy  wiesprez- dr. P u zd ro w sk ieg o  i 
w icepr. P elczarsk iego . Truską W alnego  
ZgTom' b y ło  obudzenie życia, w  , Sokole" 1 
u k oń czen ie  sa li. Nad tem i spraw am i w y .  
w iązała  się ożyw iona dyskusja , ktćro 
przekonała  W rln s Zgrom., że trzeba Za­
rząd odm łodzić i w ybrać m łodych ludzi 
do pracy. W ybrani zostali: prezesem  dh, 
R olski S tan isław  zastępcą dh. ks- Stacho­
w iak  B runo, do Zarządu w esz li dhowie: 
Choina ła n , inż. K arczewski Jerzy. L a so . 
ta Antoni 'dr, p o zn a ń sk i Jan. S id o ro w i, 
ozówna Józefa, m gr. Sch ind ler Stefan, 
Schindler W ilhelm , T alaga P a w eł i Za- 
w alk iew iczćw na Marja.

CZY TO N IS  W STYD? D nia 10 b. m.
0  godz. 20-tej urządził specjalny K om itet 
u roczystą  akadem ję w  16_tą roczn icę N ie . 
p od leg łości w  sa li rusk iego  ,D orno Na- 
rodnego"- Czyż nie m ożsm y zdobyć się na 
w łasną? W  r. 1931 Tow . g im n. „Sokół"  
porw ało się na' hero iczny  w prost czyn w  
dzisiejszych  czasach 1 zaczęło  budow ać  
w łasn y gm ach, a le  z  pow odu braku go- 
tćw ki m u sia ło  przerw ać budow ę ł do dnin  
dzisiejszego  stoi gm ach pod dachem  n ie .  
U kończony. G dyby ,Sokół" m ia ł popsrcie  
w ładz i o trzym ał te pieniądze, które r o .  
św ieca się na urządzenie dru g iego  boiska, 
to nnpew ne m ia łby  n ie  ty lk o  , Sokół" u- 
k o ń czo m  salę, a le  całe sp o łeczeń stw o p o l­
skie.

Trzeba i obow iązk iem  każdego P olaka  
n a  kresach jest pom óc w szelk iem i siłam i 
.S ok o łow i"  przy u k oń czen iu  Jsśll n ie ca , 
ie e o gm achu, io  choćby sali, Dy już w resz . 
ci© skończyła  się tu łaczka po obcych  
gm achach.

ODZNACZENIA. Z okazji U  listopad 1 
srebrny Krzyż Z asługi otrzym ał ziem ian in  
z U binia inż. S tan isław  Dom ański, a bron_ 
zowy: kasjer K. K O. S tan isław  Olearnik
1 urzędnik R ady P o w . Jan Franke,

, - Q ~ ‘
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Lis t o p a d a

Wgch. gł. 6 g. 50jo. 
Zach. ał 16 g . 31 m

Sobota
J a n s  

N ie d b  K atarzyny

Gdzie I co kuplę ?.
W A L I 'H IE W 1 C Z  Kopernika 2, SIO D Ł A ,
z a p rz ę g i. k u f ,y ,  to rb y , te c z k i, p o r tm u n e t -  
k i ,  k a g a ń c e  b a ty  cza r a k i ,  k o c a  n a  k ’o- 
n ie . Kok z a ło ż e n ia  1863.

rcęg k ie , d a m g k ie  
w y k w in tn ie  w yka 
n u je , m o d e rn iz u je

SCłliiRER
Firma chrzeócijapjka ^  

Lwów, S e n a to ra k a  l a  
86?. te l .  69.56

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
T E A T R  W IE L K I

Sobota 24- 11. „P od  zarządem  przym u­
sow ym "

N ied z ie li 25. 11. g . 12. ,Mały lotnik"  
g. 3. 30 Cudze dziecko" C eny najniższe. 
t .  7-30 „P od  zarządem  p rzym usow ym "  

~ X  =

=  SWETERY =
c iep ła  b ieliznę, krawet-r. spelns? po

R. IR3KRZyCK I
Lwów, R ntow skiega 2

1124

T c A T R  R O Z M A IT O Ś C I
Sobota 24. 11 g- 7.30 , Towariszcz"  
N ied zie la  25.' 11. g. 3.30 X  33", Ce- 

by najniższe g 7.30 „Towariszcz".

F U T R A
damgkie, m ęskie, przerabia, m odernizują, 
najnowaza m t ile, w ykanaja najataraniej, 
pracow ała W ładysława LIGNARA, 

Lwów, Kochaaowskiago 3. ' 1277
mmmmm mmm mmmm— n>ją m aaiWajOi u n

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „N ędznicy" i „P aryż w ogniu", 

if^wie serje razem ).
ATLANTIC: .M askarada".
COLOSSEUM: , Jej czar" rew ja B ib y  rzą­

dzą.
CASIŃO: S zp ieg  Nr. 13 z G ary Cooperem.
CHIMERA: „S h irley  Tem pie"
GRAŻYNA: „Całuj m n ie  jeszcze" z Anny 

Ondrą oraz . N ie dam y ziem i."  
„KOPERNIK": .W io sen n a  parada"- 
„MARYSIENKA“: .W iosenna parada"

Oraz rew ja „W esoła pleć".
.MUZA: .Z aledw ie w czoraj"
PAŁACE: „Syn K ing Konga"
PAN: „Eskimos"-
PASAŻ: „Tajem nica1 zam kniętego kufra"  

oraz rew ja.
RAJ- Czy L ucyna to  dziew czyna?...
STYLOWY: „Precz z kryzysem " oraz

rew ja.
ŚWIT-: , D zika dziew czyna" z  C larą Bow  

i „P ocału nek  skazańca" z Farrelem .
WANDA: ..W  cieniu krzyża".

rFUTRA
^ ss^ = = = a*  nowa clamalcla i n ą .  

akia, oraz wazolkie przeróbki wadłuL naj*
no wazy ch ia ra a li wykonuje tanio-1 aofi .n ia 
Magazyn i Pracow nia F u te r  A lakaandra  
W róbla Lwów. H alicka 20 tal. 57-04. 1175

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
T E * T R  W IE L K I gra dziś o godz. 7,30 

arcyzabaw ną farsę A rnolda i Bacha: ,Pod  
z.arzłdem  przym usow ym ". W ielk i natłok  
p u b liczn ości zm u sił D yrekcję Teatrćw  
M iejskich do p rzen iesien ia  tej fa rsy  n i  
sta łe  na  deski Teatru W ie lk iego  w obsa­
dzie  prem jerow ej.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I gra dziś o 
7.30 po cenach najniższych najpopularniej­
sz ą  sztukę sezonu  „T ow ariszcz" D evala, 
b ijąc  w sze lk ie  rekordy p o w o d z e n ia . dzię­
ki n iezw yk łym  ■ w alorom  scenicznym  i 
w spanialej grze aktorów.

P O R A N E K  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  W  T E A . 
TRZ.E W IE L K IM . Jutro, w  n iedzielę o g. 
12 w  południe kom edjobajka R em usa  „Ma­
ty Lotnik", od eg ra n i przez zespół teatru  
. d l i  dzieci i m łodzieży" pod k ierow n ic­
twem  p, J- Orszy. C eny zniżone. Na w i­
downi rozdaw ane będą w yroby czekola­
dowe.

P R Z E D S T A W IE N IE  D L A  D Z IE C I I  
M Ł O D Z IE Ż Y  T e a t r  d la  dzieci i  m łodzie-

Co dzieje się z  funduszem budowy
pomnika H. Sienkiewicza?

'(a.)’ Po śmierci Henryka Sienkiewi­
cza powstała we Lwowie myśl budowy 
pomnika tego największego Pisarza-O- 
bywatela ostatniej doby. Powstał po­
dówczas w nrszem mieście Komitet Oby­
watelski, który podjąwszy inicjatywę w 
tej mierze, przystąpił do prac przygoto­
wawczych, mających na celu wyniesienie 
pomnika. Minęło od tego czasu kilka­
naście lat, komitet obywatelski rozpłynął 
się y* niepamięci, a wraz z nim akcja 
„pomnikowa" utknęła w martwym punk­
cie. Istniał komitet, niewątpliwie wybra­
ny był i skarbnik, w którego ręku znalaz­
ła się akcja składkowa. Zwracamy się z

prośbą do nich o wyjaśnienie tej spra­
wy?

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spo­
kój duszy Henryka Sienkiewicza odbę­
dzie się staraniem Zarządu Głównego T. 
S. L. w Archikatedrze lwowskiej w sobo­
tę, 24 listopada br. o godz, 9-ej.

MAŁOPOLSKA STRAŻ OBYWATEL­
SKA wzywa wszystkich swych członków 
do wzięcia udz!ału w Nabożeństwie Ża- 
łobnem za spokój duszy śp. W acława 
Iwaszkiewicza,. Zbiórka o godz. 8 3Cf ra 
no przed kościołem św. Elżbiety — ce 
lem podjęcia odznak.

99 Katarzynka” u tfroplctule flnrodouem
odbędzie się w sobotę dnia 24 listopada 1934 w sal 
Stronnictwa Piłsudskiego 16. Początek o godz. 21.

z pop  n  i
plagami lwowskiego handlu

Urząd Miar we Lwowie walczy od lat' 
szeregu z nigdy nieustającą maga fał­
szywych wag, odważników i miar. — 
Waika ta zdaje się być beznadziejną,-bo 
sami kupujący nie pilnują swego intere­
su i dają się oszukiwać przez niesu­
miennych kupców. — Urządzone przez 
Urząd Miar lotne komisje konfiskują co­
dziennie setki złych wag, odważników 
i miar (litry), a jednak nie słyszy się, 
by ten czy ów kupujący użalał się na 
oszustwo kupca.

Niedawno loina komisja skonfisko­
w ała u mleczarki litr z podwójnem 
dnem, który zawierał właściwie trzy 
kwaterki. — Inna znów przekupka w  
braku odważnika jednokilogramowego 
kładła na szalę odważone ziemniaki, 
ważące, jak zapewniała, jeden kilogram 
i sprzedawała naszym gosposiom ten

RzadKl Jubileusz
(a.) W dniu wczorajszym obchodził 

ks. Wincenty Czajkowski, kanonik Kapi­
tuły lwowskiej rzadki jubileusz 50-lecia 
swego kaołaństwa. Czcigodny Jubilat od­
prawił w Bazylice Mszę św. w obecno­
ści ks. Arc. Dr. Twardowskiego, Ks. Bi­
skupa - sufragana Dra Baziaka, całej Ka­
pituły oraz licznego zastępu miejscowe­
go duchowieństwa. Do licznych i ser­
decznych życzeń, jakie czcigodny Jubi­
lat otrzymał w dniu swego tak rzadkie­
go jubileuszu ■— załączamy niemniej ser­
decznie: „Ad multos annos!"

Nabożeństwo za duszę 
śp. gen. Józefa Iwaszkiewicza

(a.) Znaną jest 1 głęboko w 
duszach społeczeństwa ugruntowaną za­
szczytna i potężna rola, jako w obronie 
Lwowa, i Wschodniej Małopolski odgry­
wał niezapomnianej pamięci gen. Józef 
Iwaszkiewicz. Pamiętną jest chwila, gdy 
społeczeństwo nasze na wzgórzu Cyta­
deli złożyło ongiś hołd jego wielkiej dla 
Lwowa i kresów zasłudze dziejowej.

Nie zapomniano o energicznym i peł­
nym inicjatywy militarnej generale i w 
obecnym listopadzie, nawiązującym do 
16-ej rocznicy oswobodzenia grodu.

W niedzielę o godz. 9-ej rano odbę­
dzie się w kościeJe św. Elżbiety nabożeń­
stwo za duszę śp. gen. Józefa Iwaszkie­
wicza, z którą to uroczystością związa­
ny został w kościele św. Elżbiety obchód 
rocznicy obrony L ,vowa. Pamiętną i zna­
ną jest rola, iaką ten kościół odegrał w 
pierwszych dniach listopadowej Obro­
ny Lwowa, stając się w pierwszych go­
dzinach i dniach walki punktem zbornym 
dla oddziałów zbrojnych.

towar, odsypując, niby przez nieuwagę, 
kilka ziemniaków zastępujących odważ 
nik i dopiero członek komisji zwrócił 
uwagę kupującej, jaką szkodę ona ponio 
sła. A nic prostszego jak popatrzeć na 
wagę, lub odważnik, czy posiada cechę 
legalizacyjną (w ramce cyfra 33 ozna­
czająca rok ubiegły) — Wagi z cyfrą 
,,32" powinny być na nowo sprawdzone

Bardzo rzadko się zdarza, by pu- 
bliczność kupująca odniosła się kiedyś 
do M.ie'-scowego Urzędu Miar (u!. Ko­
ściuszki 1. 8 tel. fiD5) z zażaleniem, że tu 
i ówdzie oszukano ja zapomocą fałszy­
wej wagi i miary. — Nic też dziwnego. 

\ że komisje konfiskują codziennie cat© 
fury wag, miar i odważników, bo niesu­
mienni kupcy i przekupnie nie kontrolo­
wani przez publiczność, nie uważają za 
stosowne odnowić sprawdzenia, choć 
koszty tego są minimalne od jednego do 
trzech złotych na dwa lata.

Przypomnieć r.ależy, że dnia 31 grud­
nia b. r: upływa termin zgłaszania do le­
galizacji narzędzi mierniczych z cechą 
„32“ 1 że po tym terminie kupcj' i prze­
m ysłowcy narażeni będą na dotkliwe 
kary  i konfiskaty miar i wag-

t y  pod kierow nictw em  J. Orszy gra po raz 
osta tn i w  Teatrze W ielk im  w n iedzielę  
dftia 25 bm. o godz. 12 w  poh k om ęd jo . 
bajkę R em usa pt. „Mały lotnik". Podczas 
przedstaw ienia rozdaw ane będą na  w i­
dow ni czekoladki

N A JN O W S Z E  P R f M J E R Y  W  T E A ­
T R A C H  M IE JS K IC H . P rćby kom edji m u . 
zycznej „R ozkoszna dziew czyna" dob-'p- 
gaj-ą końca.--również i premiera ..Igraszek  
M uzycznych" odbędzie się praw donodob. 
nie Pod koniec następnego tygodnia.

Inaucrracja roku 
Starszoharcerskiego

W  niedzielę, 18 bm. odbyła się uroczy­
sta Inauguracja roku stir szo h a rcersk ie . 
go. O godz. 10 ks- dh. O p a c k i celebrow ał 
Msz? św . w k oście le  św . K azim ierza któ­
ry zapełn iła  liczna m łodzież starszohar- 
cerska drużyn m ęskich i żeńskich.

W  czasie nabożeństw a ks. celebrant 
w ygłosił podn iosłe  kazanie na' tem at „ P o ­
lonia sem per fidelis" . Kto w idzia ł te roz­
m odlone u stóp św . K azinrzrza K rólew i­
cza zastępy harcerskiej m łodzieży, ten  
stw ierdził, że dla ludzi, k tórym  obca jest  
służba Bogu i P o lsce  ntem asz w  harcer­
stw ie m iejsca'

P o nabożeństw ie w szy scy  udali się na 
inaugurację która odbyła się w  sali T-wa 
P olitechnicznego. Z aszczycili ją sw oją  
obecnością, przedstaw iciele K om endy Cho­
rągw i, w h d z  państw ow ych , sam orzi ’o‘ 
w ych I W yższych U czelni z J. M, p. rek . 
formo Jankow skim  na czele.

Na w stępie Chó>- S ł arsm hnrcerski pod  
b atu ta  prof. R y lin ga  odśp iew ał hym n  
oraz k ilka  innych p ieśn i.

Zkolei spraw ozdanie z pracy za rok ubie­
g ły  1933/34 podała najpierw  jedna z k ie ­
row niczek drużyn żeńskich w  zastępstw ie  
druhny kom endantki Chor. S tipalćw ny. a 
następnie kom endant m iejscow ego harcer­
stw a, dh' Jan W ąsow icz. S tw ierd ził on, iż 
praca starszoharcerska dzieli się na dwa 
działy: w ew nętrzny i zew nętrzny. P ierw ­
szy  obejm uje pracę nad soba sam ym , 
wspótorace 7 m łodszem  harcerstw em , ży ­
cie. św ietlicow e rekolekcje zam knięte i 
różne kursy.

D ział zew nętrzny, to  kontakt ze spo­
łeczeństw em  i praca w organizacjach.

Star«7oharcerstw o —  w porozum ieniu  
z .władzami harcerskiem i — zam ierza o- 
bornie n rzm m w ad zić w ielką ..nfonzywę"  
na m łodzież W śród akadem ickich rlrnżyn 
sfnrszoharcerskich pierw sze m iejsce co do 
iln^c.i CO członków! za im u ie  K o io  A lu m -

Do ’ |
P. T .  Prenumeratorów z a m l e j s c o w y c f  

„Kuriera Powszechnego"
W szystkich naszych P. T, Prenu­

m eratorów zamiejscowych prosimy o 
wpłacenie prenumeraty zaległej i bie­
żącej na miesiąc

GRUDZIEŃ 1934 
aa dołączonych blankietach na nasze 
konto P. K. O. 503.750, przyczem zw ra­
camy uwagę, ż t  dołączone blankiety sa 
wolne od opłaty pocztowej.

ADMINISTRACJA 
„KURJERA POWSZECHNEGO'*

o b e c n i e  nl. S y k s t n s k a 1. 
bogaty wybór najmodniejszych! 

T o re b e k  d a m sk ic h  t d  Z ł. 3*50
T eczk i sk ó rz a n e  „ „ 3*25
W alizk i „ „ 1*50
P a ra s o le  m ęsk ie  i d am sk . ,  7*75

E £ £ £ l  STAŁE NA SKŁADZIE 
Olbrzymi w zbór. -  Ceny niskie
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ndw .harcerzy Sem inarjum  łac„ któvt też 
w ykazuje w ie lk ą  żyw otność.

Na zakończenie P ro f. UJK, ks. Dr. Jan  
Stępa w y g ło s ił głęboko ujęty  i żyw o przez  
zebranych ok lask iw any referat p. t. ,.Kryi 
zys n ow oczesn ej kultury".

P rzeb ieg  inauguracji św iad czy ł że 
praca starszoharcerska odbywa się w  a t ,  
m osferze tężyzny duchow ej i m łod zień ­
czej radości, co  każe do ruchu tego  przy­
w iązyw ać szczegó ln iejszą  w agę.

RATUJMY MUZYKĘ LWOWSKĄ
Artjkui pud tym tytułem zamiesz­

czamy na stronie ósmej dzisiejszego' 
„Kurjera" Zwracamy nań uwagę wszyst 
kich miłośników muzyki we Lwowie. —- 
Dokończenie wspaniałej mowy ks. Arc. 
Teodorowicza o wskrzeszeniu Polski i o 
drogach jakiemi winna ona iść, podamv 
jutro. v f r

- X -

UROCZYSTOŚĆ NADANIA NAZWY
UL. ZOFJI STRZAŁKOWSKIEJ
Stananiem Związku b. ucżsnic ! 

nauczycieli Zakładów nauk. iim. Zofj> 
Strzałkowskiej, odbędzie się w  niedzie­
lę 25  bm. uroczystość nadania nazw y j 
ulicy Jej irmenia. Uroczystość rozpocz­
nie Msza św. w Auli Zakładu (ul, Zie­
lona 22) o godz. 10, następnie o godz 
ł l  nastąpi uroczyste odsłonięcie tabli­
cy  na ul. Zofjl Strzałkowskiej (dawna 
Czereśniowa, róg ul. Oficerskiej). O 
godz. 5 popoł. zebranie tow arzyskie 
członków Związku w  Zakładzie.

Na wszystkie uroczystości Związek 
b. uczenie zaprasza najserdeczniej o- 
gół Koleżanek i Nauczycieli Zakładu, 
oraz cale Społeczeństwo lwowskie.

P R Z E N IE S IE N IA  W  S Ą D O W N IC T W IE
P M inister spraw ied liw ości zam ianow ał 
asesoram i w  okręgu Sądu A pelacyjnego  
w ow skiego. aplikantów : Z ygm unta Mi­

chalsk iego, B olesław a p ilasi.isK iego , Ro­
mana Chorążaka i Otmara Sobestana.

P . P rezes Sądu A pelacyjnego w e L w o­
w ie dr. Z:eliń sk i w p orozum ien iu  z pre­
zesem  Sądu A pelac. w Krakowie, przen iósł 
ze S a n o k i do  A pelacji lw ow skiej apli­
kantów  Sf.efaniszyna, O lszew skiego, Ko- 
wika, i Jaroszyńskiego-

Zdarzenia i wypadki
(a). WŁAMANIE DO MAGAZYNU 

SADOWEGO. W czorajszej nocy jacyś 
nieznani sprawcy włamali sie do maga­
zynu dowodów rzeczowych Sądu okrę­
gowego karnego przy ul. Batorego, 1. 3., 
skąd zabrali cztery rewolwery, latarkę 
elektryczną i kilkanaście sztuk garde­
roby-

(a) ZACISZNY SALONIK NAKRY-
1 Y. Wczoraj wieczorem funkcjonarjuszą 
brygady sanitarno - obyczajowej wkro­
czyli do zacisznego, luksusowo urządzo­
nego mieszkania Mafwiny Menkesowej

\



Nr. 324 „KURJF-R*1 z dnia 24  'istupada 1934 Str. "
j>rzy ul. Piłsudskiego, I. 3., gdzie zastali 
kilka osób na wesołej zabawie. Po pew­
nym czasie funkcjonariusze policyjni 
opuścili mieszkanie Menkesowe? a wraz 
z nimi 1 właścicielka mieszkania, następ­
czyni osławionej Czabanowej i jej klient­
ka niejaka Jetti Benkel.

ftro n iK a  k r a k o w s k a

ODPOWIEDZI REDAKCJI

W P. EUGFNJA BOC7„ EM. KIER. 
SŻKOŁY, LWÓW. Redakcja naszego 
pism a bierze udział w  miesiącu walki). 
z anallabetyzmem przez ogłaszanie od­

pow iednich artykułów  i no+aiek — o- 
raz tablic pomocniczych. Ci, k tórzy  
■chcą pod;ąć się uczenia analfabety, 
m uszą znaleźć go w  znanem sobie 
Isnoidowisku. 1 i

Zebrania towarzystw 
i organizacy]

  W  sobotę, 24 bm . godz, 19 w  In­
sty tu c ie  F ilozoficzn ym  UJK, .(nowy gm ach! 
zebrania sek cji p sych o log iczn ej P ol- Tow. 
F ilozoficznego  z referatem  Dr. Zofjł L is
sa : „Z p sych o log ii m uzyk i film ow ej" .

—  W  sobotę, 24. bm . godz. 17 w  s»Ii 
odczytow ej M uzeum P rzem . Art. odbę­
dzie się m iesięczn a  zebranie MatoF. Tow- 
O grodniczego. M ówić będą: Dyr. K. B rze­
z iń sk i o  w ystaw ach  ogrodniczych w e Lwo 
w ie i W arszaw ie oraz Sędzia Dr St. S ta ­
chow icz  o „W rażeniach z wycieczeK po 
ogrodach w arszaw skich" . Po odczycie roz­
losow an i a kw iatów .

  W  n ied zielę  25 bm. o  godz- l8_ei w
lokalu  p rzy  u l. H alick iej 5, I p. odbędzie 
się  zebranie tow arzysk ie  z herbatką dla  
członków  Sodaiicji M arjańskiej A kadem i­
ków . O liczny ud zia ł uprasza Zarząd.

KOMUNIKATY
A K A DFM IC2I LWIĄZEK KATOLICKI,

zaw iadam ia, że w  każdą n ied zie lę  odby­
w ać się będzie o godz. 9.30 Msza §w- w  
now ow ybudow anej K aplicy II Domu Te­
chników . p ierw sza  M sza św . odbędzie się  
w n ied zie lę  25 listop ada br.

NARODOWA ORGANIZACJA KÓBIET 
(K lonow icza 7) zaprasza w szy stk ie  sw o ­
je Członkinie, i S ym patyczk i na Herbatkę 
dysk u syjn ą  która się  odbędzie w. sobotę  
24 bm. o  godz. 6 w ieczorem . R elerat pt. 
„D usza daw nej R zeczypospolitej P o lsk ie j  
(życie publiczne, tolerancja, krystalizacja  
cnót d aw nei R zeczypospolitej w  ludziach)*  
w ygłosi D. Marja Socharow eka.

KU UCZCZENIU PAM IĘCI „ORLĄT 
LW OW SKICH1* W  niedzielę  25 bm. o godz,
17.30 urządza K olo  M łodych Nar. Org. 
Kobiet ..W ieczór Us‘opadow y,‘. który po­
przedzi przem ów ien ie kpt. A dam a Św ie- 
żaw sk iego . W ieczćr odbędzie się w  sali 
parafjalnaj przy k o śc ie le  św . M arii Ma­
gd a len y . P rosim y o  jaknajliiczniejsze  
przybycie.

NIEDZIELNE POPULARNE W YKŁAD?
Z HIGJENY. W  niedzielę  25 bm . o jjodz.
10.30 w K inoteatrze „M arysieńka" (plac 
Sm olk i) w yg łosi Doc- U niw . Dr. S tan i­
s ła w  O strow ski 1 część w ykładów  p, t.. 
„Czem  są  i czem grożą  choroby w en erycz­
ne". W rk łady objaśn ią  przeźrocza i film  
P. t. ,H igjena seksualna", W stęp ty lk 0 dla 
m ężczyzn.

DANCING-BRIDGE, W  n iedzielę, 25_go 
b. m. odbędzie się  w salach  hotelu  G eo i-  
g e‘a o 6-tej w iecz- b iid g e .d a n cin g  na rzecz  
Stow arzyszen ia  P ań , celem  n iesien ia  po­
m ocy w dow om  i sierotom  po adw okatach . 
Wstęp śc iśle  za  zaproszeniam i które na­
byw ać m ożna w  biurze K om itetu, K raszew ­
sk iego  17, I p. M uzyka Stan isław a IIusz- 
czan 'eckiego.

„KATARŁYNKA" W  w ig ilję  sw . Kata­
rzyny, tj. w  sobotę, 24 bm. urządza' Zw. 
Team ów  i Chćrów L udow ych w eso ły  w ie ­
czór taneczny w  sal' n ose im ow ej gm achu  
Skarbka (pl. K rakow ski 12) P oczątek  o  
godz. 21-ej. C eny w stępu n isk ie.

„KATARZYNKA** U MEDYKÓW WET.
W  sobotę 24 bm . w salach  „Skiz" (pasaż 
M ikolascha) urządza Lwow. Chór M edy­
ków  W eterynaryjnych ,,K atarzynką“ Or­
kiestra doborow a. W stęp za zaproszen ia , 
mi.

PORÓWNAWCZA PRÓBA SKRZYPIEC,
h a  którą  Inż, K ościelecki w szystk ich  
skrzypków  do udziału zaprasza,', odbędzie 
s ię  w  dużej sa li P o l. Tow. M uzycznego,
Hi. C horążczyzny 1. 7 dnia 24 b m. (sobo­
ta). R ozpoczęcie próby z uderzeniem  godz- 
10-tej przed południem .

„PRZY DŹWIĘKACH MARSZA ITZIE- 
lttY SPAĆ" Z nan y lw ow sk i zespół man_ 
dolinistów  „H ejnał" pod dyrek cją  A- E .  
Plera w ystąp i dziś o  godz. 24.0'0 z koncer­
tem, którego program  obejm uje 14 m ar­
szów polsk ich , francuskich , austriackich , 
'vłoskicli rosyjsk ich , h iszpańsk ich  itd.

ANIELA SZLEM3NSKA I  BRONISŁAW  
LEW SN ST EIN . W y stęp jŁ  A nG ii S z lem iń ,

Odczyt Senatora Głąbińskiego
Dziś w  sobotę odbędzie się trzeci z 

rzędu odczyt z cyklu wykładów „Kur­
su politycznego" zorganizowanego w  
Krakowie przez Stronnictwo Narodowe, 
„Narodową Organizację Kobiet" i Mło­
dzież Wszechpolską"-

Dzisiejszy odczyt wygłosi senator 
prof. dr. Stanisław Głąbiński o godz. 7 
wiecz. w  lokalu Stronnictwa Narodowe­

go Rynek Gł. 6, oficyny I p., m. 9- 
Temat odczytu: „Stanowisko Obozu Na­
rodowego w pierwszych latach wojny 
światowej i jego działalność w kierunku 
narodu polskiego po stronie antynie- 
mieckiej" zgromadzi niewątpliwie liczne 
zastępy słuchaczy. W stęp za okazaniem 
zaproszenia-

X = '

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
W YŁĄCZNY SKŁAD

A L A  Vli_LE DE PARIS

GABRYEL S 1A R K
LWÓW. PL Ma RJACKI 11.

W kuratorj'um Krakowskiego Okręgu 
Szkolnego znajduje się masa podań ro­
dziców młodzieży szkół średnich o prze­
sunięcie terminu wpłaty czesnego, t. zn. 
pierwszej jego raty wynoszącej 110 zł. 
Termin upływa z dniem 25 b m . po któ­
rym władze szkolne mają zasiosować z

całą stanowczością rygory wobec ucz­
niów, którzy nie uskuteczuą wpłaty.

W podaniach rodzice słusznie moty­
wują, że otrzymują pensję dnia pierwsze­
go każdego miesiąca, to też wyłożenie 
tak znacznej sumy tytułem czesnego jest 
ciężarem finansowym ponad ich możność.

Nowe nadużycia wUrzędzieSkarbowym
Niedawno donosiliśmy o  w ykryciu 

nadużyć w  drugim Urzędzie Skarbo­
w ym  przy ul. Wiśhiej, gdy znowu w  
'dniu wczorajlszym rozeszły się pogłen 
>ski o dalszych aresztowaniach w  filji

skiej, należącej do atrakcyjnych s il m u ­
zycznego  program u radjow ego zap ow ie­
dziany zosta ł na d zień  d z is ie jszy  (sobota) 
o godz. 17.00. A rtysta w ykona arje z oper 
B eethovena, M ozarta, G lucka. oraz p ieśn i 
Schum ana, Schuberta i Haydna-

—O
Z SADU LWOWSKIEGO

Tajemnica biura komisowo- 
handlowego

(s) Przed trybunałem  sądu karnego, 
któremu przewodniczył r. Będaszew- 
ski stanęła p. Eugenia Rościsławska, o- 
skarżona o  sprzeniewierzenie 12.000 
zl. P . Rościsławska zajęta była w biu­
rze komisowo - handiowem p. r { y  ' - 
r  'V *' jako kasjerka i w  'atach 1930 
do 1932 zapisywała w  ksiedze 'ozcho- 
cfów węiksze sumy aniżeli w ypłacała 
p. P . < - .. a z  następnych w pły­
wów odciągała do swej kieszeni to co 
poprzednio ustaliła 'jako „nadpłatę", 
Pani Rościsławska jest rozwódką i 
tw ierdzi, że pracodaw ca oskarżeniem  
szuka zem sty za odrzucen:e jegc pod­
szeptów. Oskarża prok. Dr. Olberek, 
broni em. sędzia Billet.

Rozprawę, celem powołania w dal­
szych świadków obrony, odroczono.

Przegrany proces 
metropolity Szeptyckiego

(s-) Ogłoszony został wyrok sądu 
apelacyjnego w sprawie skargi gr. kat. 
metropolity ks. Szeptyckiego przeciw 
hr. Schonbornowej o zwrot 250O0 doi. 
z powodu niedojścia do skutku aktu kup­
na i sprzedaży pewnych dóbr tejże hra­
biny w  jednym z powiatów małopol­
skich. Sąd zatwierdził w yrok sadu 
pierwszej instancji w  Stanisławowie i 
oddalił pretensje ks. metr- Szeptyckiego-

Żydowscy drukarze z K.P.Z.U.
(s) Jeszcze nie wyszła dobrze ze sa­

li sądowej komunistka Hilda Gemeinder, 
skazana cnegdaj na 2 lata więzienia za 
rozrzucanie ulotek, a już w toczyła się 
nowa dwójka Żydów, drukarzy: Chaima 
Krausego i Izraela Rosenfelda, oskarżo­
na o masowe rozrzucanie ulotek komu­
nistycznych. Obaj technicy kolportażu 
Kom. Partii Zachodniej Ukrakiy za cel 
swych ataków kolponażowych wybrali 
fabrykę „Kontakt", mieszczącą się przy 
ul. Kordeckiego. Atakowali ją dzień w 
dzień, aż wreszcie robotnicy oddali kol­
porterów w  ręce policji. Policja zajęła 
się „ptaszkami", a u jednego z nich zna­
lazła większą ilość bibuły.

Obaj drukarze, którzy jak wynikło 
z rozpraw y wchodzili w  skład sekcji 
drukarskiej K- P. Z. U., stanęli wczoraj 
przed trybunałem, któremu przewodni­
czył r. Locker, oskarżał prok. dr Prach- 
tel - Morawiański.

Bronili adw. Landau ; nclwLJGelinnn. 
Sąd skazał Krauzego na 8 więzienia 
zaś Rózenfelda na 5 lat więzienia.

'togo urzędu przy ul. Kanoniczej. Na 
skutek kontroli przeprowadzonej przez 
w yższe organa skarbowe, aresztowano 

'kasjera Czesława Hałińskiego oraz li- 
Stwsdaiora W ładysława Soleckiego. Po­
zostawali oni w  (porozumieniu, fałszu- 
Ijąc szereg pcfzyoyj tw Księgach woły  
fwów; podatkowych. Nadużycia) przez 
wicu popełnione sięgają koty 10.000 tzl. 
IMimo, że ją w  całości pokryli, proku- 
Irator zarządził aresztowanie ich i  w y ­
toczył im sprawę sądową. <

Zjazd „reformatorów”...
Niezwykły ten zjazd został zapowie­

dziany do Krakowa na jutro w niedzielę, 
w  sali „Towarzystwa Krzewienia Świa­
domego M acierzyństwa i Reformy Oby- 

I czajów" przy ul. Dunajewskiego 7. 
Udział w  zjeździe zapowiedział poza kil­
kunastoma prelegentami Tadeusz Boy 
Żeleński osławiony propagator „Refor­
my Obyczajów" w  Polsce. Zjazd ujmuje 
dwa zasadnicze punkty programu: 1) 
referaty (na takie tematy jak: „kwestia 
spędzania płodu", „pciityka ludnościo­
wa a świadome macierzyństwo" i t. p ) 
2)lZebranie towarzyskie w FeniksK !

- X  =
AGITATOR KOMUNISTYCZNY  

PRZED SADEM
Przed trybunałem  sądu przysięgłych  

w  K rakowie toczy się rozprawa przeciwko  
W ładysław ow i K ozubow i, kaflarzow i z 
Krakowa, oskarżonem u o dzial-Yność a n . 
typafistw ow ą. B y ł o r  szczególn iej czynny  
w organizacjach P P S . i TUR. organizując  
w n ich  jaczejki k om u n istyczn e oraz w y­
dajać jednodniów kę pt- ,G łos R obotn i.- 
czy" o  tendencjach w ybitn ie antypaństw o- 
w ych. N adto kolportow ał ulotki i w ydaw ­
nictw a kom unistyczna a w czasie  w y b o ­
rów sam orządow ych w  K rakow ie byl 1e_ 
dnj-m  -z w ybitnych propagatorów  listy  
kom unistycznej.. W yrok zapadnie p raw . 
dopodohnie dzisiaj.

REPERTUAR TEATRU
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota 24, U . .N igdy n ic  nie w iado­
ma"

N iedziela  25. U  popoł. „P ękną Mar- 
syljanka" w iecz. „N igdy n ie wiadom o."

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „V iva Villa"
APOLLO: . Co mój m ąż robi w  nocy". 

ATLANTIC: „Kocha... lubi... szanuje"  
BAGATELA . Obiad o‘ 8_ej“ i rewja. 
DÓM ŻOŁNIERZA: „D zielni wojacy"  
PROMIEŃ: „Moje m arzen ie to  ty“ i 

.Carioca".
SŁONKO: „Zabawka"
SZTUKA: „Koci pazur".
ŚW IT: „B uster rozdaje miljony* 
UCIECHA: , F rasquita“.
W ANDA: .T aniec m iłości"
ZORZA: „Raj podlotków"  

KOMUNIKATY 
„NIGDY NIC NIE WIADOMO“ W  so .  

boto ukaże się na scen ie  teatru krakow . 
sk iego  kom edja G. B. Shav‘a pt. „Nigdy 
nic n ie w iadom o" w  przekładzie FI. So- 
blen iow skiego. W  sztuce tej w ielk i pisarz  
an gielsk i w ferm ie pełnej hum oru rozwi­
ja zaw sze aktualne zagadnien ie z  dziedzi­
ny w ychow ania na ile  konfliktu  m iędzy  
daw nem i a now oczesnem i pojęciam i 

Obsadę kom edji stan ow ią  pp.: D yw iń . 
o ta. G ryf-O lszew ska, K lońska W alew ska,

Burnatow icz, K ułakow ski, Staszow skl, 
T urski, W ojtecki, W oźnik. Oprawa deko< 
racyjna prof. K. Frycza.

„MÓJ PRZYJACIEL KRÓL** oto tytu ł 
fen o m ersin eg o  film u j-'ki w yśw ietla  k ’_ 
r o  ..M uzeum  P rzem ysłow ego"  dla d z ie ­
ci i m łodzieży dziś w sobotę o  godz. 5 ł 
7 w iecz. oraz jutro w n iedzielę o godz. 
3, 5 i 7. W ystępują z n a k o m ^ ; Tom Mi* 
i 5 -letn i N iki — rzadka atrakcja dla m ło . 
d od an ych  słuchaczy.

KPT. BAJAN CZŁONKIEM 
HONOROW YM L. O. P . P

Wczoraj odbyło się posiedzenie za* 
rządu Aeroklubu Krakowskiego, na kió' 
rem uchwalono nadać kpt. Bajanowi 
godność członka honorowego za zasługi 
położone dla rozwoju Aeroklubu kra­
kowskiego i lotnictwa polskiego oraz 
przyznano mu złotą odznakę członkow­
ską. Prezesem Aeroklubu wybrano gen- 
Łuczyńskiego, w  miejsce inż. Stodol- 
skiego przeniesionego do W arszawy.

O K A Z J E
Sypia'n ie w  ctv lu  Ludw ika XVI.. Sa- 

lon  Bifcdermayer. W itrynka, B iurko an­
tyczne S a lon  turecki, fo te le , Tapczany, 
Jadalnia now oczesna orzechow a, Gabinet, 
m ęski, Klub skórzany. S y p iiin ia  różan i, 
Msble b iurow e, Kasa pancerna. K ilim y, 
Obrazy słynnych  m alarzy Św iecznik i,
Bronzy   sprzedaje tan io  .Dom  Sztuki"
Lwów, Fredry 1. teł. 84-78.

PYJAMY FLANELOWE
dla pań i paliów, gustow ne i tan ie  rą .  

kaw iezki szi.Ie wełn. i jedw abne
JÓŁef N o w a k  2  Marjaek? 6

7la  faU dnia  

Kio m i powiedział?
H lpek Jent t. zw . złotym  m łodzieńcem , 
I tc od stńp ao plów- Od lśn iących  la- 

kiekkćw  i  n ienagannie zapracow anych  
ineksprym abli g o  n ieskaziteln ie  rów niutki 
rozdzia lek  na pustej palce, którą on sz u ,  
m n ie sw oją głową nazyw a.

„N ie w szystko złoto, co się  świeci*'... 
P an  Hipek też n ie  jest z  tych , co  p o ­

trafią  proch w ynU eżć i zbytk iem  in te li­
gencji n ie  grzeszy. U w ydatnia to się  spe­
cjaln ie  w  budujących rozm ów kach, jakie  
prow adzi z  drugim  takim  jak on złotym  
m łodzieńcem , S iezlem .

—  W iesz  Stasiu , m ów i Hlpek, w  tym  
tygod n iu  są  m oje urodziny.

— O, dziw i sle  S iaslu , a którego dnia?
— Zgadnij I
—  D ziś?
—  Nta!

To w  p on letz la łek l
— Też n le l
— V.'e w torek?
_  Nie!
—  W e środą?
_  Nlel
—  W  czw artek?
—  NieT 

W  płatek?
—  N lel
— Mnm, w  sobotą!
—  Tak, a le  skad  ty  w iesz? To ci m u ­

sia ł już k toś pow iedzieć...
TADDY

CHUSTECZKI
dam skie i r"*' k ie  p ła c iła , b a ty s t. Inia- 

ne, jedw ab, o sta tn ie  new eaei
Józef Nowak p]. K larj.eki 6

ZE SREBRNEGO EKRANU

KINO— REW JA „MARYSIEŃKA" T y l
ko jeszczs przez krótki czas odegraną zo, 
stan ie arcyw esoł^  rew ja pt. , W esoła  
pleć". W przygotow aniu prem jtra npwei 
rew ji. Na ekranie superprzebojowy film  
pt. .,W iosenna' P arad a."
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W iadom ości sportowe

Przed meczem bokserskim 
Niemcy —  Polska

Sobota, 24 bm- zekrsśtena' jest czerw o­
nym  ołów k iem  w  naszym  kalendarzyku  
sportow ym , W  dniu tym  now iem  rozegra­
n y  zostan ie  mec*. n iezw yk le  w ażny dla 
prestiżu  p o lsk iego  sportu: m ecz bokser­
sk i x reprezentacją n iem iecką  w E ssen  o  
pub ar „M itiopa".
CZTERY KLĘSKI I  JEDNO ZWYCIĘSTWO

Z N Ism cam i w alczy liśm y dotychczas  
piąć razy. P o  raz pierw szy zm ierzy liśm y  
się z n im i w e W rocław iu, przegryw ając  
6:10. W  roku  następnym  w K atowicach  
m im o starannych przygotow ań p o n ie ś liś ­
m y  znow  porażką w  tym  sam ym  stosunku. 
D opiero trzecie spotkanie w roku 1931 
przyn iosło  nam  upragnione zw ycięstw o  
10:8. P oznań  był św iad k iem  tego trium fu. 
P o  taj przegranej N iem cy  św ietn ie  p rzy . 
gotow ani pod każdym  w zględem  stanęli 
d o  batalji w D ortm undzie i rozgrom ili 
słabą n aszą  ósem ką w  stosu n k u  14:2. Kie­
ską tą odczuł boks po lsk i boleśn ie. D late­
go z ogrom nem  za in teresow an iem  oczeki­
wano r o w e g o  m ;czu , który m iał przynieść  
rehabilitacje za dortm undzki pogrom .

N b w iosnę zm ierzy liśm y  się  znów  w 
Poznaniu. Jednak ostateczny w yn ik  po 
zażartych w alkach brzm iał 10:8 a la  N iem . 
ców, A w iec  rew anż się nie udał. P o n ie ­
w aż m ecz ten  był ostatn im  z cyk lu  do­
tychczasow ych spotkań  z N iem cam i, d la­
tego przypom nim y w yn ik i poszczegó l. 
nych w alk; w dz'siejszym  bowiem m eczu  
w ystąp ią  tak ze stronjr po lsk ie! Jak i n ie­
m ieck i^  rów nie* pięściarze, k tórzy brali t 
w ów czas udział. I tak, idąc w ko lejn ości 
uw ag: R otholz w ygrał w ysok o ze  Span- 
naglsm . K ozłow ski przegrał z Z iglarskim , 
K ajn ar'rozgrom ił m istrza  E uropy Kapst- 
nera, dabjutant Chrostsk u leg ł d oskonałe­
m u Schm edesow i, Ssw eryn iak  zaś n ie ­
znacznie Cam pem u. M ajchrzycki pokon ał 
H oernem anna. W ezner przegrał do Ptir- 
schs, a P iła t  do R ungego.

Tak przedstaw ia się  w  skróceniu hi- 
storja  ostatn ich  zm agań naszych  p ięścia­
r z y  z n iem ieckim i-

Do ju trzejszego  sro tk an ia  oSa zespoły  
przygotow ały się bardzo starannie, W  spe­
cja ln ie  utw orzonych w tym  celu obozach  
tren ingow ych  najlepsze ..rękaw ice’* pod­
ciągały  sw ą form ę, by w  E ssen  godnie za- 
reprezentow aó barw y sw ego kraju. M im o  
niem ożności w y stą p ien ia  kilku czołow ych  
pięściarzy w sobotę z pow odu kontuzyj 
tak z jednej. Jak 1 z  drugiej stron3-, obie 
dru*vny są  już skom pletow ane.

Ze strony polsk iej w ystąp ią: Rotholz, 
Forlańskl. Kajnar. B anas-ak, M islurew icz. 
C hm ielew ski. Karpiński i Kren*. — Brak  
w ięc piłata' którem u lekarze nie p ozw o lili 
na start.

N iem cy tuprezentu lą: Rappsilber. Stasch", 
Arlng, Schm edes. Campe, Schm ittinger, 
F igge  i Runge.

Co do w yniku m eczu , to n a leży  sTę 
liczyć z w ygraną Niem*ąc w  stosunku 10:6. 
Kia w yk lu czam y Jednak rem isu , a naw et 
naszego  zw ycięstw a. U zyskan ie tak dobre­
go w yniku  b y ło b y  dla nas n ielada sukce^  
sem-

\  >  , % hees
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CZEKOLADY

Obecne PlItltlTF1 1 miodowe o rozmaityci* nadziewkach 
specjaiy ■ ■ ■ ■ K k i i ozdobnem opakowania
L w ów , pl. (ro łu ch o w sk ich  5 — Filj* ul. Lejjjonów 43 1876

Ratujmy muzykę lwowską!
Kompletne zniszczenie życia muzycznego. — Reaktywować 

F ilharm onii — 13 jemy na alarm!
Habemus papam! Skończyły się 

■wreszcie na ratuszu targi... mamy w y­
brane prezydium miasta z p. Drojanow- 
skim na czele. Wiemy zatem, do kogo 
można i trzeba apelować.

Sprawa jest taka: kpośród w szyst­
kich większych miast Polski — jeden 
Lwów dzisiaj nie ma ani Opery, ani Fil­
harmonik anł nawet porządne] orkiestry 
symfonicznej! I to właśnie ten Lwów. 
gdzie żyją wspaniałe tradycje muzyczne, 
to miasto, naimuzykalniejsze w  całej

NIE BĘDZIE OSTATNIEGO MECZU 
LIGOWEGO 

LóDZ. W  niedzielę odbyć się miał 
*w Krakowie ostatni mecz 'igowy Gar­
barnia—LKS.

Jak się dowiadujemy. Garbarnia 
zrezygnowała z tego spotkania i na 
zasadzie wzajemnego, porozumienia 
■mecz ten zw eryfikowany będzie jak 
walk over dla obu drużyn.

W  ten sposób tegoroczna kampa- 
nja ligowa zostanie zamknięta.

BOKSERZY KRAKOWSCY 
W BYTOMIU 

KRAKÓW, B okserska drużyna kra­
kowskiego Wawelu gościła w  ub. w to­
rek w  Bytomiu, rozgryw ając mecz re­

wanżowy z mistrzem niemieckiego G. 
‘Śląska Kraftsoort Beuthen.

Zwyciężyli Nłemcy w  stosunku 9:7 
W  poprzedniem spotkaniu, .Ozegranem 
w  Krakowie, wygrał Wawel 12:4.

Niemcy podejmowali Polaków  bar­
dzo gościnnie.

Nagrodę za najpiękniejszą walkę 
dnia otrzym ał Chrostek.

ŁADNY GEST POLONJi 
WARSZAWA. W obec wynajęcia 

przez M agistrat stołeczny terenu je­
ziora Kamionkowskiego prywatnemu 
przedsiębiorcy Polski Zw. Łyżwiarski 
k tó ry  na terenie tym  urządza! tor lo>- 
idowy do jazdy szybkiej, znalazł się 
w  przykrej sytuacji.

Z sytuacji tej uratow ała PZŁ Pulo- 
rja, która gratisowo' postawiła swój 
stadfan do dyspcfcycjl zarządu PZŁ.

Zarząd PZŁ na terenie tym zami* 
rza urządzić tor do jazdy szybkiej 
now e lodowisko w ykorzystać na wszel 
kie organizowane przez siebie w  W ar­
szaw ie kursy nstrukti, rskie. treningo- 
gowe itd.

Polsce, pepinjera dziesiątek, ba, setek 
słynnych muzyków, śpiewaków, skrzyp­
ków... Ten Lwów, niegdyś chlubiący się 
swą operą, którą zdołał utrzymać w 
najc.ęzszych, najtrudniejszych latach. :— 
■tnus: dziś z żalem i zazdrością patrzeć — 
już nie na stolicę, — ale na Kraków, Po­
znań, ba, nawet na Stanisławów!-.

A u nas — zupełna ruina, pustka 
cmentarna.

Kto temu winien? Jakie powody 
w płynęły na zaprzepaszczenie naszego 
pięknego i zaszczytnego dorobku arty­
stycznego na terenie muzyki?

Kwestja to aość skomplikowana. Za­
częło się od zniesienia Opery, jako dzia­
łu nieproduktywnego, zbyt kosztownego. 

- “Możnaoy nad tem dtugo dyskutować- 
Faktem jest, że z chwilą zniesienia opery 
dyrekcja teatrów lwowskich ma sytuację 
znacznie uproszczoną: pozbyła się kon­
kurencji, traktując w zanran za to od cza­
su do czasu publiczność surogatami, we 
formie „komedyj muzycznych". Artyści 
zas dramatyczni rozszerzyli — m lens 
yolens — zakres swych zain­
teresowań i zdolności: trzpba umieć nle- 
tylko grać 1 mówić, afe 1 śpłewać a na­
wet tańczyć, gdy zagrają...

Powstało „Towarzystwo Miłośmków 
Muzyki 1 Opery". Zabrano się raźno do 
pracy, zmontowano orkiestrę zakupiono 
bogaty inwentarz. Przedstawienia cie­
szyły się dużem powodzeniem, jakkol­
wiek ilość ich musiała być bardzo ogra­
niczona, .by nie utrudniały, normalnego 
biegu przedstawień dramatu.

W szystko ładnie -  ty lk o  zawiódł 
Magistrat, nie wypłacając umów!onych 
kontraktowo subwencyj. Na ten temat 
możnaby pisać długo i szeroko. Aie o 
tem innym razem. Dziś idzie nam o 
ujęcie perspektywiczne całokształtu tej 
sprawy.

„Towarz- Miłośników Muzyki i Ope­
ry" zmuszone było zlikwidować swą 
działalność. Została orkiestra, — dobra, 
wyszkolona, licząca kilkadziesiąt osób. 
Celem ratowania tej placówki prezyd­
ium miasta utworzyło w  zeszłym roku 
Filharmonię lwowską. Członkowie jej 
mieli od listopada 1933 do 1 czerwca br. 
jaki taki licho i nieregularnie płatny, 
warsztat pracy. Ale od czerwca wszyst­
ko stanęło!

Filharmonia dotychczas nłe została

uruchomiona, mimo solennego zapewnie­
nia ze strony Prezydium miasta, że uru­
chomienie jej nastąpi najpóźniej 1 listo­
pada br. — Listopad się Kończy, sezon 
koncertowy w pełni, a o uruchomieniu 
Filharmonii dotąd ani słychu.

Pojawiają się jakieś pomysły, jakieś 
kombinacje, a tymczasem sytuacja po­
garsza się z dniem każdym.

W ręcz tragicznie wygląda natomiast 
sytuacja członków b. orkiestry teatral­
nej, a następnie Filharmonii. Zawodowi 
muzycy, pracujący od kilkunastu lat na 
polu artystycznem, — znaleźli się oa pół 
roku dosłownie w obliczu nędzy. I tutaj 

całą winę ponosi Magistrat: 
jafco pracownicy teatrów  miejsk‘rh  nale­
żeli oni w szyscy do Funduszu emerytal­
nego przy gminie m- Lwowa, ■— a gmi­
na nie wnosiła za nich opłat do Fundu­
szu nezrobocla.

W zeszłym roku przeniesiono ich 
wszystkich nagle do ZUPU. — I odtąd 
poprostu .zawiśli w  powietrzu": Fun­
dusz Fm erytalny (do którego przez lata 
całe płacili wkładki) aie chce mieć nic z 
nimi do czynienia, — ZUPU. nie może 
im przyznać zasiłków, bo.-, gmina m. 
Lwowa nie uiszczała za nich poprzednio 
żadnych opłat, a okres ich ubezpieczenia 
w  ZUPU był zbyt krótki.

Toteż członkowie b. Filharmonii pró­
bowali wszystkich możliwych środków 
ratunku. Prosili przedewszystkiem o 
pracę, o uruchomienie Flharmonji. Prze­
cież na ten cel uchwaloną została przez 
Rade miejska subwencja 64 tysiące zło­
tych!... Napróżno! Skończyło się na 
obiecankach.

Prosili dwukrotnie o audiencję u pre­
zydenta Drojanewskiego. Nie przyjęto 
Ich !.-

Wnieśli prośbę dnia 31 października 
do prezydium miasta, by im wypłacono 
jakąś zaliczkę na poczet poborów z tej 
subwencji. Żadnej odpowiedzi!

Bardziej przedsiębiorcy, młodzi, nie 
związani ściślej z naszem miastem, po­
wyjeżdżali, angażując się gdzieindziej. 
A reszta, ta szara reszta, już nie bieduje, 
ale popi ostu zdycha z głodu, — zasta­
wia nawet swoje instrumenty.

Jedn«m słowem — pogrom, komplet­
ne rozbicie I zniszczenie całego życia 
muzycznego w e Lwowie. I to tylko 1 
wyłącznie z winy prezydium miasta!

Do kogo apelować? Kto ma naprawić 
te wielkie, niepowetowane szkody i 
krzyw dy?

Niech Lwów sam zabierze głos! 
Zwołać wlec( Jeden, drugi; dziesiąty, — 
ująć się za krzywdą tych ludzi, żądać 
reaKtywowe.nia choćby Filharmonii- Ra­
tować. co się da, >— póki nie będzie za- 
późno!

Bo star. dzisiejszy przynosi wstyd 
prawdziwy naszemu miastu i jego Kultu­
rze muzycznej. Trzeba więc przynaj­
mniej publicznie stwierdzić, na kogo 
wstyd ten naprawdę spada! (kr.)

Z SALI KONCERTOW FJ

Pff i  i Mzit Fotem
Odczyt prof. U. J. K. Stanisława 

Kulczyńskiego
Uczony lwowski, biorąc czynny u- 

dział w pracach Biiya Melioracyjnego 
na Polesiu, zebrał sporą ilość wiadomoś­
ci spostrzeżeń i ujął je w nder zajmu­
jący odczyt, wygłoszony onegdaj w du­
żej sali Kasyna.

Polesie — to duży szmat kraju, zaj­
mujący przeszło 5#$ milj. ha i nie mają­
cy  co do swej wielkości podobnego w 
Europie.

Na tysiące lat przed obecna epoką, w  
okresie t. zw. intergbcjatu, Polesie było 
suche, żyzne, zamieszkałe przez czło­
w ieka o. pewnej iuż kulturze ,znano 
ogień). Jednakowoż pod koniec tego okre 
su Europę dotknęła katastrofa. Mianowi­
cie pola lodową, pokrywające Skandy­
nawie, stoczyły s:ę i przekroczywszy 
Bałtyk, utworzyły wielką zaporę z ciąg­
nionych kanreni i głazów. Owa hałda 
lodowa zatrzymała się na linji dzisiej­
szej Bydgoszczy, F rzcf ::n i Barmowłcz, 
powodując zatamowanie b!egu wód: Ła­
by. Wisły. Odry i innych. Sprowadziło

t . *  'V /

to istną powódź, a rzeki szukając odpły­
wu. utworzyły wielkie rozlewisko Pry- 
peci, zabagniając ogromną część ziemi.

I znów człowiek poczyna kolonizo­
wać ten kraj. Zna on już rzemiosło, 
ga-ncarstwo i hodowlę zwierząt domo­
wych.

Tymczasem rzeki tworzą w  barierze 
przełomy znajdując ujście w Bałtyku- Na 
wschodzie proces ten trw a dłużej, gdyż 
wyżyna stawia w ;ększe trudności

Tymczasem rzeki tworzą w  barierze 
przełomy zngjdując ujście w  Brłtyku. 
Na wschodzie proces ten trw a dłużej, 
gdyż w yżyna stawia większe trudności.

Dziś nic się w zasadzie nie zmieniło- 
Podobnie jak w czasach przodków neo- 
logicznych kraj ów, jest martwy, gdyż 
czynnikiem kształtującym jest woda, 
która zatamowana Jeszcze w  dyluwjum, 
rozlała »lę w bagna.

Miasta na Polesiu pow stały dość 
dawno, w ystarczy jednak zboczyć z dro­
gi, by zetknąć się ze stosunkami zupeł­
nie pierwotnemł. Napotyka sie wiec do­
my zbudowane na palach, gdzie nie 
znajdzie się ani kaw ałka żelaza; bydło o 
wyglądzie pierwotnym-

Na Polesiu panuje niski poziom życła; 
Poieszczuk je i ubiera się w to, co sam 
wytworzy w  gospodarstwie domowem 
£np. buty z  kory, samodziały)- Pieniądz

rzadko spotykany ma fantastyczną w ar­
tość (za uszycie garnituru bierze tam­
tejszy krawiec 3 zł., pensja gajowego 
1.10, krowę można dostać już za 15 zł.).

Poieszczuk żywi się bardzo marnie, 
całeml miesiącami nie widzi chleba, jest 
więc głodny, wycieńczony i dlatego w y­
dajność jego pracy jest minimalna. Cały 
prawie dzień spędza na łodzi, łowiąc ry ­
by lub zastawiając sieci na zwierzynę 
po lasach.

Puszcza poleska jest dziKa. pełna 
zwalisk i splątanych roślin,, gdzie 
przejście odbywa się przy pomocy sie­
kiery. Gdzieindziej znowu traw y i szu­
w ary  pokryły ziemię gubiąc się hen aż 
na horyzoncie- Panuje cisza, czas jakby 
się tu nie toczył, wszystko przytłacza 
jednostronna równa przestrzeń.

Polesie, ten kraj w  letargu zamieszku­
je 1 milj. mieszkańców (25/1 km. kw.) 
Osuszone ,i należycie zagospodarowane 

mogłoby wyżywić i pomieścić trzy razy 
więcej.

Pierwsze próby osuszenia 1 ułatwie­
nie komunikacji podjęto za inicjatywą 
Bony, za Stanisława Augusta wybudo­
wano kanały: Ogińskiego i Królewski. 
Następnie z czasów zaboru rosyjskiego, 
gen. Żyliński wybudował sieć kanałów, 
odwadniających zgórą 5000 km. kw. P ró­
by; te jednak nie spełniły pokładanych

I

nadziei; kanały zarosły, zamuliły się- 
Ażeby uczynić z Polesia obszar na* 

dający się pod uprawę, należy podnieść 
go wpierw kulturalnie- Dziś czynią to 
szkoły (jest ich około 1000), prowadzi 
się gospodarstwa pokazowe na torfach, 
stacje doświadczalne. Bagna są jednak 
nietknięte i wymagają wpierw uregulowa 
nla systemu wodnego. Pewne prace w 
tej dziedzinie już podjęto, osuszając do­
rzecze rzeki Muchawiec-

Spotykamy też na Polesiu bogactwa 
naturalne, zwłaszcza dużo jest kamieni, 
granitów, glin. Ziemia nadaje się pod gos­
podarkę rolną, posiada odpowiednie wa­
runki dla gospodarki rybnej.

Plan odwodnienia Polesia przygoto­
wuje Biuro Melioracyjne, pracujące od 
6 lat; przeprowadzono pomiary kraju 
metrelą aerograficzną, badania geologicz­
ne, gleboznawcze, torfowe. Koszty są 
obliczone na 150—400 milj. zł. Jednak 
na przeszkodzie pracom B- M stoi nie­
stety kryzys i warunki ekonomiczne.

Polesie — zakończył prelegent, to 
nasza naturalna kolonja, której zdobycie 
można osiągnąć kosztem wielkiego w y­
siłku finansowego i naukowego.

Interesujący odczyt, bardzo przystęp­
nie opracowany uzupełniły wyświetlone 
przeźrocza, (am)
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Nieusuwalność robotników 
rolnych

Zgodnie z tezami, opracowanemu 
ostatnio przez Min. Opieki Społecznej 
■w sprawie rynku pracy w rolnictwie, 
pra^o nieusuwalności przysługuje po 
przeprucowaniu 25 lat następującym 
leategorjom robotników rolnych: ordy­
nariuszom, rzemieślnikom, komornikom 
pracownikom straży leśnej, o raz robot­
nikom. dniówkowym, którzy pracowali 
uprzednio przez przeciąg 25 lat w char  
irakterze ordynariuszy, rzemieślników 
lub komorników.

Eksport drewna
Trw ająca już od dłuższego czasu 

Zniżkowa tendencja cen na światowych 
rynkach drzewnych utrzymała się rów ­
nież w październiku. Ucierpieli na tern 
także eksporterzy polscy, którzy uzy­
skiwali niższe ceny.

W yw óz drewna i wyrobów drzew ­
nych z Polski osiągnął w październiku 
r.b. wartość 11>670 tys. złotych, wobec 
13.212 tys. zł-, w poprzednim miesiącu, 
zmniejszył' się więc dość znacznie.

Jeśli chodzi o okres pierwszych dzie­
sięciu miesięcy r. b.. to wykazuje on 
w stosunku do odpowiedniego okresu 
1033 r. poważny wzrost eksportu zarów­
no pod względem wagi, jak i wartości- 
W okresie tym wywieziono bowiem 
ogółem 1-647.138 tonn drewna i w yro­
bów drzewnych wartości 143-771 tys. 
zł., wobec 1.321.929 tonn na sumę 
116.475 tys. zł w odpowiednim okresie 
1933 r

KUBJEB GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
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He zarabia robotnik 
w Polsce?

W edług danych Głównego Urzędu 
Statystycznego przeciętny zarobek go­
dzinny robotnika wynesi 66 groszy, przy 
czem na W arszaw ę przypada' 96 groszy, 
zaś na Małopolskę Wschodnią 31 groszy 
przeciętnie na godzinę.

Dane te nie charakteryzują jeszcze 
istotnego ubóstwa mas pracujących w 
Polsce, gdyż ogromny dułam robotni­
ków nie odrabia pełnego tygodnia rooo- 
czego. Okazuje się, że 11.1% ogółu ro­
botników (z zakładów, gdzie pracuje po­
nad 20 robotników) zarabia poniżej 10 
złotych tygodniowo. W  odleglejszych 
okolicach kraju jest jeszcze gorzej: są
tereny (wołyńskie), gdzie połowa robot­
ników zarabia poniżej 10 zł. tygodniowo- 
Są to zarobki tak nędzne, że słusznie o 
nich powiedzieć można: ani żyć ani um­
rzeć.

DysAusia w Po1!. Twie Ekonomiczoem nad referatem prof. Stan. 
Grabskiego. — Głosy pp. Cara, Paygerta, Hauswalda i Dręgiewicza

W  dniu 21 bstopada 1934. r. wieczo"1 
rem w sali Izby Handlowo - Przem y­
słowej we Lwowie Polskie T o w a rzy  
stwo Ekonomiczne odbyło posiedzenie 
uyskusyjne nad referatem P ^ f .  Dra 
Stanisława Grabskiego p. tyt.: „O po­
trzebie programu gospodarcza - spe 
łecznego.

Dyskusję zagaił Prot. Car0, 'który 
wysunął szereg postulatów do zreali­
zowania w najbliższej przyszłości, a to 
poJ hasłem dążenia przez uczciwość do 
pomyślnego jutra, nie zaś wyłącznie do 
zysku. Obszerny korreferat wygłosił 
Prof. Taygert, który polemizował z 
niektórcmi tezami referenta, a szcze­
gólny nacisk położył na kwesłję cel i 
kwestję waluty. Bardzo sceptycznie na 
sprawę programu gospodarczo - spo-

Między. poszczególnymi narodami 
zachodzą bardzo znaczne różnice, któ­
re przed ymjną sprowadzały :ię głów­
n ie .do zasadniczej ró ż n ic y  między kra­
jami czynnego i biernego kapitalizmu, 
a po wojnie jeszcze bardziej się pogłę­
biły. W śród coraz bardziej różniczku­
jących się narodów, z których już każ­
dy  zaczyna kroczyć swoją własną dro­
gą, tak różną od innych, staje Polska 
przed pytaniem, jaką drogą ona ma 
wybrać. Czy naślaaować tę lub ową 
duktryną? czy kształtować się wedle 
tego lub innego wzoru? czy tez pójść 
swoją odrębną drogą! Referent prze­
strzega. przed naśladowniciwsm, ale 
nie każe zamykać oczu na obce wzory. 
Należy się na nich uczyć, ale Polsce 
należy w ytyczyć i w yrąbać taką dro-

łecznego zapatrywał się Prof. Haus- gę  ̂ jaką odpowiada naszym rodzimym
wala, który uważa, iż plany takie mogą 
być opracowana jedynie przez jakiś 
urząd państwowy, rozporządzający od- 
powiedniemi materjałarni i środkami 
r :eniężnemi np. w Rosji słynny Gosplan, 
a u nas biuro przy Komitecie Ekono­
micznym Rady Ministrów, zaś siły Pol­
skiego T-wa Ekonomicznego, jako czy­
sto naukowego, są za słabe, aby mo­
żna. było porywać się na stworzenie ta­
kich planów. Zdaje się — technika po­
niosła tu mówcę, bo Piof. Grabski rie 
miał na myśli specjalnych projektów 
„technicznych" dla każdego działu, dla 
każdej miejscowości i na każdy dzień, 
ale jedynie program, zawięrający ogól­
ne tezy, któreby mogły służyć za nie­
zawodne drogowskazy w działaniach 
czynników gospodarczych To też 
słusznie jeden z dalszych mówców, 
Mec Dr. Dręgłewicz, podkreślił ko­
nieczność zainteresowania szerokiej o- 
pi-nji publicznej sprawą potrzeby pro­
gramu gospodarczo - społecznego, co 
właśnie ma być zadaniem dyskusji Poi- 
Twa Ekonomicznego, która przedosta­
nie się do prasy i przekona szerokie 
w arstw y społeczeństwa, iż dotychcza­
sowy stan, polegający na załatwianiu 
najpilniejszych kawałków, do niczego 
dobrego nie doprowadzi i dalei trw ać 
nie może. Po kilku jeszcze mówcach 
zabrał głos referent Prof. Dr. UrabsKl, 
k tóry odpowiadał na wysunięte przez 
dyskusje zarzuty i w gorących słowach 
nawoływał do pracy nad stworzeniem 
nrogramu dla Polski.

warunkom.
TRZEBA DAĆ MŁODZIEŻY WIZJE 
LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI — MÓWI 

PROF. ST. GRABSKI
W każdym razie ograniczanie się li 

tylko do załatwiania kaw ałków i w y­
czekiwanie na koniec przesilenia, nie 
zasługuje na nazwę polityki, a co gor­
sza, doprowadzić może Polskę tam, 
gdzio zaszedł jej wschodni sąsiad, t. j. 
tio bolszewizmu. Jak ww yjśc z impasu? 
lo  inni już ruszyli! Podczas gdy w Pol­
sce kryzys szaleje jeszcze ciągle w n a r 
lepsze, inni potrafili go już przezwycię­
żyć, np. Anglja, Niemcy, Stany Zjedno­
czone. co referent wykazuje szeregiem 
cyfr statystycznych. Ale kryzys nie mi­
ja tam automatycznie, jak chciałaby 
polityka liberalna, owszem Francja, 
która tej polityki nadal się trzyma i 

rzez długi czas opierała się kryzysowi, 
teraz zaczyna wstępować w okres kry­
zysowy. Zresztą kryzys nigdy sam 
automatycznie nie mijał, ale zawsze 
ktoś musiał nakręcić koniunkturę, tylko 
Iż dawniej nakręcali ją przedsiębiorcy, 
potentaci giełdowi, a dzisiaj w zbvt 
skomplikowanych stosunkach musi to 
czynić państwo. Kryzys może być 
przełamany tylko dzięki pewnemu pla­
nowi, jaki się wprowadzą w gospodar­
kę społeczną, wyjście z kryzysu bez 
gospodarki pianowej nie jest możliwe. 
Brak takiego planu jest tern bardziej 
dla Polski niebezpieczny, iż graniczymy 
’ Rosją, która realizuje u siebie pewien 
ustrój, zupełnie odmienny od reszty

Europy ale w każdym razie pewien 
określony ustrój, dla wielu baraziei po­
ciągający od oezplanowości i braku 
programu. Wszędzie widać szukanie 
drogi wyjścia z dotychczasowej bezna­
dziejnej sytuacji gospoJarczo - społecz* 
nej, wszędzie wre 1 kipi, zwłaszcza 
wśród naszej młodzieży, która słusznie 
może domagać się od starszych takie­
go zdecydowanego programu i której 
taką wizję lepszej przyszłości konlecz* 
nie! ale to koniecznie lać trzeba.

Na zaproszenie Polskiego .T ow arzy ­
stw a Ekonomicznego we Lwowie P re­
legent przyrzeka nakreśhć zarys pro-, 
gramu. Dr. M Sz. -

-X = r

Dolar i waluty
Bank Polski p łac i za dolary 5.26— 

5 27 z l Dolar pryw . notowano 5.2S1/* 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zł. funt szter- 
ling 26.35—26.45 zl„ frank Iranc. 35 00 
zł., frank belg. 24.70 zł„ fiank szwąjc. 
17272 zł., leje rum. 39-39.50 zł., koro 
r,y czeskie 22 00 zł., gulden gdański ] .72 
zł., szyling austr 99.50 zł., marka niem, 
.1.89—1.90 zł., gulden holend. 3.57 zł., 
lir włoski 45.50—45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Gjetda zbożow a.
N a g ie łd z ie  obroty _ w pszenicy, Zycio 

jęczm ien iu , grochu siem ien iu  konopnem , 
m ące i otrębach. S iem ię konopne w dal., 
szym  ciągu aw ansow ało w cenie,

Pozt-iem  sytuacja bez zm ian y.
Inne kurs" n iezm ien ione.

Giełda pieniężna  
Sytuacja w yczekująca'.
D olar poza Giełdą zl. 5.P8.3/4.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w hurcie 2.30 zł, 

w detalu 2.60 zł. masło 11 sorty  w hur­
cie 2.10 zł, w  detalu 2.40 zł. '

Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 260 
zi, ser litewski burt. 1.90 zl, detal ipJO 
zł. ser ementalski hurt. d.60 zl, de:a; 
4 20 zł.

Miód górsk' hurt. 2.80 zł, detal 
5.00 zł. Miód podolski 2.00 zl, detal 
240 zł.

ja ja  kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt. 
Mleko na wózkach litr 25 gr.» w 

sklepie 20 gr., hurt. 18 gr.
Giełda warszawska

W arszaw a. 23. XI 19&
3 proc. poż. budow lana
4 pm e. poż. inw estycyjna
4 proc. poż.' inw est. seryj.
5 proc. poż. konw ersyjna
5 proc. poż. kolejow a
6 proc. poż. d o 'a /ow a 
4 proc. poż, dolarow a
7 p-oc. poż. stabilizacyjna 

10 proc. poż. kolejowa

114-—
118--
6 3 -
58-SO

52-75
66’—

* EARNEST HOLM

I ! Ś l e p y  J a c k

Pojechali na koniec Lissom Grove. poczem skręcili 
w ślepą uliczkę Lissom Lane. Oczekiwało ich dwu 
detektywów  ubranych po cywilnemu. Razem pojechali 
do przytułku.

— Co to za dom obok? — spytał Larry, spogląda­
jąc na niepozorny dom z zamkniętemi oknami-

>— Dawniej była tu pralnia. — rzekł policjant. — 
Za domem jest podwórze oraz coś w rodzaju gumna

— Pralnia? — spytała w zamyśleniu Diana. — 
Czy przypomina pan sobie, że tego wieczora, gdy usi­
łowano mię porwać, stało przed domem auto z pralni

— Do licha! — krzyknął Larry, — słusznie,
— Lecz nie z tej pralni. Miss, — zauważył urzęd­

nik. Ta pralnia już od dwunastu miesięcy jest nieczyn­
ną. Firma zbankrutowała i ktoś ten interes odkupił, 
lecz widocznie jeszcze nie rozpoczął pracy.

•— Mam wrażenie, że ta brama prowadzi wprost 
na podwórze?

—  Tak- sir- Lecz nie widziałem nigdy auta, w y­
jeżdżającego z  tej bramy i nie wiem, czy wogóle mają 
auto! rzekł detektyw. — Obecnie mamy tyle wozów, 
te  trudno doprawdy wszystkie rozpoznać.

L arry  wszedł na schody i zapukał. Otworzył nm 
ten sam stary człowiek'

— Czterech ludzi! — mruczał. — I sami obcy! 
Czego sobie życzycie? '

— Chciałbym zobaczyć sie-z Mr. Dearborn‘em, — 
rzekł -Larry.

,— Ach tak, sir, pan był tu już w niedzielę rnno 
o godzinie szóstej, — rzekł mały człowieczek i po­
dreptał naprzód długim korytarzem. — Proszę bliżej! 
Czterech ludzi z wizytą!

Czcigodny John Dearnborn wyszedł naprzeciw 
gości i zaprosił ich do biura.

— Mr. Holt? Zdaje mi się, że rozpoznaje pański 
glos. — rzekł. Jego diktaphon był w ruchu, na stole 
'eżal gruby manuskrypt, pokryty pismem maszynowem. 
ody usiadł przy biurku, z przyjemnością pogłaska’ 
manuskrypt-

— Co wieczora przychodzi tu jeden pan, który nr
to głośno odczytuje, — rzekł, jakby zgadując myślowe
pytanie L arry‘ego. — Co jest przyczyną pańskich dzi­
siejszych wieczornych odwiedzin? Czy odnalazł par
ślepego Jake‘a“.

— Spotkałem się z nim. lecz niestety — nie odna-
'azłem go. Chciałbym powtórnie zobaczyć dom. Zc
mną przyszła pewna pani.

— Bardzo mi przyjemnie, — rzekł Joiin i powsfa'.
Diana niechętnie podała mu rękę.
— Z miłą chęcią pokażę pani prztyuhk. Czy są tu 

ieszcze znajomi pańsrwa?
L arry przedstawił mu obu urzędników, poczem 

Dearnborn wyprowadził całe towarzystwo na schody1
— Możebyśmy dziś zaczęli od góry, — rzekł żar­

tem. — Nasz przyjaciel Lew ciągle jeszcze leży w swo 
iej celi.

— Czy nie jest niebczpiecznem, że pan trzyma 
u siebie człowieka, który jest niespełna rozumu?

— Jest bardzo słaby, — odparł John Dearnborn 
— i nie mam serca, by go oddać do szpitala. Obawiam 
się jednak, że prędzej czy później zmuszony będę to 
uczynić.

L arry stał właśnie tła schodach obok Diany i py­
tał się ją cicho:

— Czy chce go pani zobaczyć? Jest on wprawcDr 
nic zbyt-... — nie dokończył zdania-

— Tak, baidzobym chciała go zobaczyć. Prósz-' 
■le zapominać, że byłam pHęgninrką w z a k W  
‘■lcpych.

Dearnborn zaprowadził ich do małego pokoiku

upelnie nie oświetlonego, jakkolwićk na schodach na 
każdem piętrze znajdowała się lampa. Ślepcy nie po- 
rzebują światła" pomyślał Larry.

Staruszek leżał na łóżku, z założohemi rekam i 
Tuż nic nie mówił do siebie i był. znacznie spokojniejszy, 
miżeU w dniu, w którym Larry widział go po raz
istatni. • " ■ " -

— Jak się panu dzisiaj powodzi? — spytał Larry
Odpowiedzi nie było. Diana położyła rękę na pie­

tach staruszka i ten odwrócił się.
— Czuje się pan lepiej? — spytała
— Kto tu? Czy to ty, Jim? Czy przyniosłeś mi coś 

lo jedzenia?
  Czy czuje się pan lepiej? — spytała Diana

powtórnie
  Czy przyniosłeś ml garnuszek herbaty? — spy­

tał Lew i położył siS na plecach- Na tw arzy jego ukazał 
sic ten sam w yraz zupełnego zniechęcenia, który spo­
strzegli przy wejściu.

Młoda kolreta pochyliła si<? i przypatryw ała sta­
r e m u  dokładnie. W docznie odczuł jej obecność, gdyż 
wyciągnął rękę i dotknął się jei twarzy-

— Ależ to kobieta! — rzekł.
W tej chwili wkroczył John Dearnborn 1 wziął

rękę starego między swoje.
— Czy czujesz się lepiej. Lew ? — spytał; Starzeę

zadrżał .  . ''
— Już w sz y s tk o  w porządku, sir. Czuię się dosko­

nale- Bardzo dziekmę.
Diana opuściła pukói i w zamyśleniu patrzyła 

orzed siebie, gdy przystąpił do niej Larry.
* _  Co s:ę stało? — spytał cicho.

— Ten człowiek nie żyje, — szepnęła.
— Nic żyie?  — po w tó rz y ł  zaskoczony.  — N nsens- 

r  u r ? łowiek przecież żyje.
Znacząco  skinęła głową

(C. d. n.)
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Tekst noiy Jugosławii do Rady Ligi Narodów
GENEWA, 22. 11. (PAT). Nota rzą­

du jugosłowiańskiego złożona dziś o 
godz. 17.30 pizez jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicznych Jewticza 
w  sekretarjac*e Ligi Narodów, brzmi 
jak następuis:

„Potworna zbrodnia marsylsha, któ­
ra poruszyła sumienie wszystkich na­
rodów cywihaowanj7ch, zmusza rząd 
jugosłowiański do przedstawienia Ra­
dzie Ligi Narodów pewnych specjalnie 
poważnych momentów tej sprawi', u- 
jawnionych w  toku śledztwa, przepro­
wadzonego przez policję kilku krajów 
I mogących zakłócić dobre porozumie­
nie 1 pokój między Jugosławja a jej są­
siadem, Węgrami. W swej deklaracji, 
złożonej Radzie Ligi Narodów w  dniu 
4. 6. br. rząd jugosłowiański miał
zaszczyt zwrócić uwagę Rady na 
zbrodnicze poczynania pewnych ży­
wiołów terrorystyczny^, zamieszka­
łych na Węgrzech, oraz na pomoc T 
wspołudzłał, Jakie żywioty te znalazły 
u pewnych władz węgierskich. Rząd 
jugosłowiański, przedstawiwszy na po­
siedzeniu Rady z 4. 6. br. współudział 
organcrw węgierskich w tej sprawie, 
dał wyraz gotowości uregulowania w  
drodze rokowaj) bezpośrednich cało­
kształtu sytuacji na granicy węgiersko- 
htgosłowiańskiej, będąc przekonanym, 
że rząd w ęgierski zmuszony w  ten siąi- 
sób do przyjęcia na siebie odpow;er. 
dzialnoścl poweźmie odpowiednie za­
rządzenia dla położenia kresu popar­
ciu, z którego korzystały na Węgrzech 
żyw ioły terrorystyczne.

W tym X laśnie duchu rozpoczęte 
zostały z rządem węgierskim rokowa­
nia, które doprowadziły do ^odpisania1 
w  Białogrodzis w  dniu 21 lipca b. r. 
umowy. Jednakże rezultaty śledztwa, 
przeprowadzonego w  związku z zamor­
dowaniem króla Aleksandra jugosło­
wiańskiego i min. spraw zagr. Francji 
Ludwika Barthou w  Marsyljl. wykaza­
ły, że ten zbrodniczy czyn został zor­
ganizowany ! wykonany z udziałem 
owych żywiołów terrorystycznych, 
zbiegłych na Węgry, korzystających 
nadal w  tym kierunku % tego samego 
poparcia, co przedtem, dzięki któremu 
tylko potworna zbrodnia marsylska mo­
gła być dokonana Istotnie wśród spól 
ników mordercy znajdują się terrory­
ści. którzy byli już przedmiotem skargi 
/iządu jugosłowiańskiego u rządu wę­
gierskiego, a na> podstawie ich dekiara-

% 2 A Ł 0 F N E J  K A R T Y  

S P . D R . W Ł A D Y S Ł A W  M A R K IE W IC Ł
w icep rezes A pelacji lw ow . po krćtkicb  
lecz  ciężkich  zp n gau iach  z cierpieniam i 
fizycznem j. zasnął w  Panu w  58 r. Życia, 
osierociw szy Zone Zofje Z H irschów , syna  
Adama, i rodzinę.

Syn  naszego  grodu, pochodził ze zna­
nej p atryojuszow skiej rodziny lw ow sk iej. 
Studjow ał w e  L w ow ie i Gracu n  p ośw ie­
ciw szy s ie  szczytnem u  zaw odow i sędziow ­
skiem u. b y ł sędzię, z pow ołan ia , kierowa*  
się  raczej sreem  i sum ieniem , aniżeli bez­
duszną literą  praw a.

N iezw yk le  uzdoln iony, a p rzy . 
tem  am bitny, p ią ł się szybko po szc z e ­
blach sw ej kariery; etany Jego  p rary  to  
Rohatyn,. NitankocW ce. P rzem yśl i T.wńw-

Jako obyw atel i patriota  wenńldziałoł 
w yb itn ie  w TSL., b rt naczeln ;kiem  Od­
działu konnego Sokola w  R ohatyn ie i 
w spółtw órcą L egjonu w seh. w  N iżank o. 
w icach. Ł ączył w  sobie n iebyw ały dar 
tow arzyski, serdeczne obejście w  postępo­
w aniu i takt. Kochał m uzvke i sw e ogni 
sko dom ow e, resztę  jestestw a oddaw ał 
obow iązkom  zawodowym  i obyw atelsk im  
W  r. 1918 w  najcięższych chw ilach jak i' 
naród przechodził został joko dobry syn  
P olsk i in tern ow an y  w K ołom yi i Stryju. 
Ponad u cro n o śc ia  i n s łu g a m i gorowałn u 
N iego jedno: ezłow iek  dohrv. Prare ży­
cia całecm, b e , obrachunku sił — daw ał — 
by nieść porno*' b liźn im , a czyn ił to ci­
cho  i bez rozgłosu, tak przeciw-nego pro­
stocie Jego życia 1 duS7V. Żvrir> .W n  be 
dzie testam entem  m łodego pokolenia  
jak żvć należy . Jako  przew odniczący wv- 
dzi-iłu d 'a spraw  cyw il. A pelacji Iw- nr7,v . 
spożył Sądow nictw u Iw- w iele pożytku i 
zdobycąjr niezniszczalnych. ' i 1* za
służoną sym p atja  i szacunkiem , a I w '-' 
ta nasza' stan ica  kresowa żegna Go r ża . 
l°m  głębokim . ,

Cześć Jego zacnej pam ięci. (x)

cji stwierdzono, że nietyiko korzystali 
na Wegrzecn z azylu, ais przebywali 
na terytorium tego państwa w grupie, 
aż no przedednia zamachu Rezultaty 
śledztwa oświetliły w sposób specjal­
ni© poważny i przejmujący odpowie­
dzialność czynników węgierskich za 
poparcie i pomoc, udzielone akcji terro­
rystycznej pewnych swoich obywateli, 
którzy wyemigrowali z Jugosławii (w 
szczegółowym memorjale rząd jugo­
słowiański udzieli Radzie wszelkich in- 
formacyj i dokumentów, któremi rozpo­
rządza).

Naród jugosłowiański, zraniony w 
swych najgłębszych uczuciach, sądzi, że 
muszą być całkowicie wyjaśnione oko­
liczności, vr jakich potworny zamach 
został przygotowany 1 _ wykonany. 
Wielki ból całego narodu jugosłowiań­
skiego przekształcił S'? wskutek wy­
mienionych wyżej faktów w  głębokie 
oburzenie i powszechna urazę do tych, 
którzy inspirowali i ułatwili wykonanie 
zamachu i którzy znajdują się poza te­
rytorium Jugosławii. Jeżeli naród jugo­
słowiański mógł zachować w okrutnej 
próbie, na którą jesi wystawiony, całą 
swą gotowość i zimną krew, to stało się 
to dzięki temu, że zachowuje jeszcze 
wiarę w  skuteczność L*gi Narodów, 
strażniczki pokoju i moralności między­
narodowej, od której zależy pokój. 
Rząd jugosłowiański świadom swej od­
powiedzialności międzynarodowej, a 
także swego obowiązku wobec narodu 
jugosłowiańskiego, widzi się zmuszo­
nym zwrócić się c’o Rady L gi Narodów, 
aby przyw róciła zaufanie w sprawie­
dliwość i moralność międzynarodową, 
poważnie podważoną przez tragiczne 
wydarzenia marsylskie. Jest rzeczą ab­
solutnie konieczną, aby istniejąca odpo­
wiedzialność została ujawniona najwyż­
szym organom wspólnoty międzynaro­
dowej gdyż dla pokoju i dobrych sto­
sunków międzynarodowych nic nie sta­
nowiłoby większego niebezpieczeństwa, 
jak zduszone uczuć narodu, dla osoby 
swego opromienionego chwałą wodza, 
który padł ofiara tak zhrodniczego czy­
nu, —■ czynu, którego sprawca mógłby 
umknąć DKzed słuszna karą.

Wydarzenia marsylskie wysuwają 
z coraz większą ostrożnością problemat 
pewnych metod polityki międzynarodo­
wej, niedopuszczalnych nletyfko wobec 
Jugosławii, ai« także wobec każdego 
narodu cywilizowanego. Nie chodzi tu 
o polityczne morderstwo, dzieło poje­
dynczego osobnika, me chodzi już o 
azyl przyznany emigrantom polityCz-

GENEWA, 22. 11. (PAT). Dziś póź­
nym wieczorem, zaraz po przebyciu do 
Genewy, de’egat W ęgier Eckhardt, 
przyjął przedstawicieli prasy między­
narodowej i złożył im następująca de­
klarację:

„Dow*aduie się z zadowoleniem, że 
sprawa ohydnego mordu marsylskiego 
została przedłożona bezstronnej jurys­
dykcji Ligi Narodów. Pragnę, by s p r a r  
wa została rozpatrzona w trybie pil* 
rym  i z naszej strony uczynimy 
wszystko możliwe. by sprawa ta i jej 
wszystkie kulisy by ły  całkowicie i w 
sposób obiektywny wyświetlone przed 
Ligą Narodów. Nawet po oszczerczej 
kampanji, prowadzone! w sposób w y­
trw ały w ciągu ostatnich tygodni, 
twwrdzenia zawarte w nocie jugosłrt-

PARYŻ, 2 2 ■ 11. (PAT) Wszystkie 
dzienniki dzisiejsze szczegółowo komen­
tują rozmowę min Lavala z kom. Litwi- 
nawem. „Matin“ .twierdzi, źe rozmowa- 
dotyczyła głównie stosunków francusko- 
sowieckich. Min Laval starał sie znab-ść 
punkt wyjścia, w którym, przy zachód - 
niu w sró’prac\ / Sowietami, ni- ango 
żowalby złu ln'o Franci' ŚcisJ1 form;i’n

{porozumiewa proponowali i nrzez L itw i­
nowa- oolegalaby  na wielos t ronnym

nym. Kwesłją, która nastręcza się, jesu 
kwestja szkolenia 1 ćwiczenia na tery­
torium obcego państwa zawodowych 
przestępców, mających wykonać w  pe­
wnych określonych ceiach politycznych 
szereg zamachów 1 morderstw, kwestja 
ułatwiania i echi ony, któremi cieszyli 
się zorodnlarze na terytorium zagra- 
nicznem w  ciągu drobiazgowych ; dłu­
gich przygotowań, kwestja, prawie nie 
do wiary.

Jeżeli najlepsze sługi i. najenergicz- 
nisjsze podpory pokoju międzynarodo­
wego mogą być mordowane przez 
zbrodniarzy, zorganizowanych ' i w y­
ćwiczonych masowo, korzystających z 
poparcia władz obcego kraju, mordowa­
ne w czasie spełniania swych obowiąz­
ków, — żaden zorganizowany rząd nie 
byłby możliwy. Dla świata cywilizowa-. 
nego rozpoczęłaby się era anarchji 1 
barbarzyństwa międzynarodowego, era. 
w  której najbardziej elementarne pod­
stawy pokoju międzynarodowego za­
waliłyby się. W  obliczu powagi tych 
faktów, rząd jugosłowiański, w trosce 
o utrzymanie pokoju, ufając w  autory­
tet Lig' Narodów, widzi się zmuszonym, 
powołując się na paragraf 2 art. II pak­
tu Ligi, przedstawić Racizie tę sytuację, 
która w  poważny sposób rozw aża sto­
sunki między Jugosławia a Węgrami i 
grozi zakłóceniem pokoju .i dobrego po- 
-ozurmema między narodami. Będę 
Panu bardzo zobowiązany, Panie Se­
kretarzu Generalny, za wpisanie tej 
spraw y na porządek dzienny najbliż­
szej zwyczajnej sesji Rady. Fodpisany: 
( _ )  Jewticz.
OŚWIADCZENIE CZECHOSŁOWACJI 

I RUMUNJI
GENEWA, 22. 11 (PAT). Ministro­

wie spraw zagranicznych Czechosłowa- 
cj. i Rumunji wystosowali dziś wieczo­
rem do sekretarza gen. Ligi identyczne 
pismo, w którem powołując się na apel, 
wystosowany przez rząd jugosłowiań­
ski, oświadczają:

„Wobec tego, że fakty, o których 
mowa w  apelu rządu jugosłowiańskiego, 
przez swą wyjątkową powagę obcho­
dzą bezpośrednio Czechosłowację (Ru­
munie) •F jej stosunek dobrego sąsiedz­
twa z Węgrami, który w ten sposób 
znajduje się w niebezpieczeństwie, tak 
jak 1 ogólne warunki, od których zale­
ży pokój w Europie środkowej, — rząd 
czechosłow acki (rumuński) przyłącza 
się w  charakterze członka Ligi Naro­
dów całkowicie do apelu rządu jugo­
słowiańskiego.

wianskiej, usiłującej narazić na szwank 
dobre imię W ęgier wobec świata, za­
dziwiają i oburzają nas. Protestujem y 
w  sposób jak najbardzjei stanowczy 
przeciwko tym oszczerstwom.

Nota jugosłowiańska zarówno ze 
względu na swą treść, jak i łon, w któ-1 
rym jest zredagowana, nie jest n'ozem 
innem. niż now*ym etapem akcji poli­
tycznej. skierowanej przeciwko Wę­
grom. Jej cel jest jasny. Zmierza ona do 
odw-ócenia uwagi od prawdz*wvch 
jrzyczyn zamachu i do podważenia 

moralnej nieskazitelności Węgier, któ­
re uważa, wobec ich rozbrojen-a za 
łatwy łup. Protestujemy b stano^wczo 
orzeciwko tym tendencjom, które okre­
ślamy jako akty terroryzmu międzyna­
rodowego.

S pakcie wzajemnej pomocy na wschodzie. 
Europy-

..Petit Far!sien“ podkreśla doniosłość 
konferencji min. Lavala z I itwinnwem.- 
Przypomniawszy aWcie min Barthou i 
Litwinowa w sprawie paktu wschodnie­
go. .dziennik stwierdza, że akcja ta była 
utrudniona nrzoz tioliylawe się, a następ­
ów w ' mit- >-'ca ; w ogólności odmowną 
ddśow‘edź Polski.

„Journal" twierdzi, że Litwinow na­

lega] na konieczość prowadzenia dal­
szych rokowań w sprawie paktu wschód 
niego, wskazując na niebezpieczeństwo 
intensywnego aozbrajania się Rzeszy 
nlem. i zapewniał Lavala, że w  obliczu 
groźby hitlerowskiej, współpraca sowiec­
ko - francuska pozostaje punktem wyj­
ściowym polityki zagranicznej ZSRR, 
Powracając do dawnych tradycyj dyplo­
macji rosyjskiej, Litwinow oparł swą. 
działalność na entencie bałkańskiej i 
Małej Entencie.

Pogrzeb kard- Gasparri
RZYM, 22. 4-1. (PAT). W  dniu dzi­

siejszym w  obecności przedstawić eli 
króla, Mussoliniego, ministrów, święte­
go kollegjum, przewodniczących parla­
mentu itp. odbył się, zgodnie z trady­
cyjnym ceremoniałem, pogrzeb kardy­
nała Gasparri‘ego.

Z SADU LWOWSKIEGO
WYROK W SPRAWIE „DlABOL O 

SEPARATOR"
(s) W  późnych godzinach wieczor­

nych zapadł w yrok w sprawie okradze­
nia lwowskiej filii f-my „Diabolo-Sepa- 
rator przez jej agentów (donosimy o 
+em na str. 7). Oskarżeni Al Goldstaub 

Filip Adler zostali skazani na 1 rok 
więzienia każdy, a po zastosowaniu 
amnestjj na 6 miesięcy. Resztę oskarżr 
nych uwolniono.

 Ł

Piece i kuchnie 5
pierw szej jakości 

konkurencyjny cłi Piotr R o h a ty f is k i
Lwów, K ośc:u sz k i 1A telef. 39-93 P, K. O 

503.223.
Przyjm nje się  w szelkie re p e ra c je  i c zy szc ie n il 

pieców  ze sadzy. 19 i

Rozwiązanie organizacyj 
hitlerowskich w pof Afryce

LONDYN, 22 11. (PAT). -Atencja 
Reutera donos* z Pretorji: Zakaz stron­
nictwa narodowo - socjalistycznego, w 
Afryce Południowo -  zachooniej oraz 
wydalenie iego przywódcy jest w te i 
sposób motywowane przez departament 
dla spraw zagranicznych Unji Południo­
wo - Afrykańskiej:

Gdyby cele stronnictwa narodewo- 
socialistycznego zostały zrealizowane, 
państwo i rząd niemiecki miałyby do 
swej dyspozycji organizację, pod któ­
rej kontrolą znajdowałaby się cała lud­
ność, mówiąca po niemiecku, w Afryce 
Południowo - zachodniej. Jest oczywi­
ste, że Urna Południowo - Afrykańska 
— głosi oświadczenie — jako państwo 
wykonujące mandat, nie mogłaby po­
zwolić na istnienie podobnej organizacji 
obcego państwa na terytorium manda- 
•toweni, uważając, iż podobna sytuac*a 
mogłaby wywołać tylko zaniepokoje­
nie.

Protest przeciwko 
prześladowcom w Meksyku

WASZYNGTON 22. II. (KAP) Wyż 
si dostojnicy Kościoła katolickiego w 
Stanach Zjednoczonych zwrócili się t 
apelem do wszystkich katolików, by 
przyłączyli się do wspó'nvch modłów 
błagalnych o zakończenie straszliwycł 
prześladowań w Meksyku.

W jednym ,z kościołów w W aszyng­
tonie liczne rzesze wiernych, trzech 
kardynałów* oraz 75 biskupów w ystą­
piło ■ z protestem przeciwko antyreligij- 
nej kampanji rządu meksykańskiego.

RadjosHcia .Hunke-Puo^e'
KRÓLEWIEC, 22- 11. (PAŁi> Cała 

prasa królewiecka donosi, że od kilku 
dni na fali kowieńskiej, długościl935 m, 
n eznana stada nadawcza podaje w go­
dzinach wieczornych telegram Morseeo 
następujący tekst:

„Tu stacja „Hunke-Punke"! Ponie­
waż na skutek przeszkadzania niewia­
domej stacji litewskiej w norcie kllai- 
pedzkim, nie możemy odbierać stacyj 
radiowych, będziemy nadawać obecnie 
na fali kowieńskiej".

Potetn następują różne /noki te'c 
graficzne i hałasy, unuirożiiwiającc cc* 
Kór stacji kowieńskiej.

Deklaracja przedstawiciela Wegier

Chałwa-Rhodos iraiiepn u  0  Polsce W5f / J w
A

0 czem mówił Litwinow z Lava!em?
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audycie m m i
Radjostacja lwowska

Sobota , dnia 2i listopada 1934 r.
6.45 A u d . p o ra n n i. 7.40 Zapow. progi. 

7.50 8.00 K oncert reki. 1157 Sygnał cza . 
su, hejn a ł. 12 03 W iad. m eteor. 12.10 Kon­
cert Zesp. Stefana R ach on ii. 13.65 M uzyka  
operow a z płyt- 15.30 W iad. o  eksp. poi. 
15.35 P rzeg l. giełd . 15.45 N ajnow sze nagr. 
P łytow e. 16.30 .T e a tr  Wyobraźni** nad- 
słu ch o w isk o  dla dzieci st. p. t. „Bunt k u .  
■kiełek11 pióra Jan in y  M oraw skiej.

17.00 K oncert solistów - Wyk_: A niela  
Szlem ińska  (śpiew ) i Br. L ew en stein  
(skrzypce). 1) C oręlli: La fo lia  — wyk- Pr, 
L ew enstein , 2 a) J. H aydn; 1) Serenada, 
2) P a s t o ^ e ,  b) Gluck; Arja z op. .Ifigenja
w  Taurydzifc'1  w yk . A. S zlem ińsk a, 3 a)
J. S. Bach: A rioso, b) H aendel: L arghetto,
c) M artini: A n d a n tin o  w yk- Br. L ew en .
stein . 4 a) B eethoven: Arja z op. „Zacza­
row any f le t“, c) M ozart: Arja z od. „W e. 
se ie  Figara** — w yk, A. Szlem ińska, 5 a) 
R. Schum ann: R om ans, b) Fr. Schubert: 
Rondo — w yk. Br- L ew en ste in . 17.50 ,,P o ­
chw ała w sp ółczesn ego  mężczyzny** w ygi. 
p. frena Jablow ska. 18.00 ..Ćele ośw ia ty  
p ozaszk olne] w  w oj. lwow skiem *1—  rei).

w yg i- ppłk . in żr T. M aitek l. 18,10 Repert. 
teatr. 18.15 h ec it . fortep. A leksandra Ka- 
gana. 18.45 T ransm . z  Krakowa- 19.00 P ły ­
ty . 19.20 „Dawidgrćdek** — w ygł. dr. M- 
Śtąpow ski. (Z cyklu ,,Miasta, i m iasteczka  
p o lsk ie“). 19.30 p io sen k i M arle ny  D iełrlch  
na płytach- 10.45 P rog i. na  dz. n a si, 19.50 
W iad. sport. 19.56 L okalne w iad  sport. 
29.00 W ieczór E. Kalinana- W yk. Ork. 
P . R. i Al. W asiel (śpiew ). 20.45 Dz. wiecz. 
20.55 „Jak prac. w  P o lsc e 11-

21.00 K oncer. p op u larn o .sym f. w  wyk. 
Ork. P . R. 21 *5 ,,Co czytają, bezrobotni?** 
szk ic liter. w ygł. p , J. Stępow ski. 22-68 
K oncert rek i. 22.15 Muz- tan. z rest. ,,Ga- 
stronom ja“. Ork. W. W ;lkosza. 23.00 W*ad 
m eteor, dla kom . lotn- 23.05 Z W ilna. ,,Ku­
k u łk a  w ileńska*1. 23.35 P ły ty . 9.00— 1 00 
„P rzy dźw iąkach m arsza —  id ziem y spać“- 
K oncert Z«sp. JHandollnlstów „Hejnał** pod 
dyr. A. sp ie r a .

21-00 R A D JO .PA R IS Opera.
21.15 W IEDEŃ. Opev°tka.

22.20 BERLIN. M uzyka1' nocna.

Radiostacja krakowska
Sobota, dnia 24 listopada 1934 r.

6.45 —7.40 Transm . z W arszaw y 7.40 
Zapow. progr, i koncert reki. 11.57 Sygnał 
czasu h ejn a ł z w ieży M ariackiej. 12-03 Tr. 
z W arszaw y. 15.35 ,,H arcerska w atra11. 
15.45 N ajnow sze nagr. p ły tow e. 16.39 Tr-

z W arszaw y, 18.00 „Co słychać w  św ię ­
cie?*1 w  oprać. dr. J- R eguły, w icesekr. 
U. J 18.10 W iad. b ież. 18.15 Transm- z War" 
szaw y. 18.45 ,Z e  św iata  w ielk ich  drobin11 
reportaż z II zakładu chem.ji U- J. przepr. 
inż. S. B ron iew sk i. 19-00 P ły ty . 19,20 Tr.

z W arszawy- 19.30 P ły ty . 19 45 p rogr, na 
dz. nast, 19.50 Transm . z W arsaaw y. 19.56 
L okalne wiad. spór*- 20.00 Transm . z W ar. 
szaw y, 22.00 K oncert reki. 22.151-23.35 Tr. 
z W arszaw y i Wilna- 23.35 P łyty. -24.09— 
1.00 Transm . z W arszaw y.

Przetrwają
ca fe  ży c ie  

s y p i a l n i e  
j a d a l n i e  
g a b i n e t y
z Wytwórni
EDWARDA

KLEBANA
Lwów, C zarn ieck ieg o  2 

te l. 70-45. 703

PASTĘ DO P0DŁ0G nadającą piękny połysk 

„Barwa1* Sp.zo .o .  L HOSZOWSKIpoleca
najtanie j

Lwów, Aka& ei 
te l. 6-69

tek a  S
1553 I

K ażdy w yraz 10 g re s ly . O g łoszen ia  
n iehandlow e do 10 w yrazów  30 g r„  d la 
poszak. p racy  do  15 w yrazów  50 jjt. "O g ło sze n ia  dcotue<-

*
Jed n o  ogłoszenie n ie  m oże p rz ek ra cz a ł 
50 słów. O głoszenia rek lam ow e w śród 
d robnych ko sz tu ją  za  1 innie 1 łam . 30 g^

-15 tys.
zł, p e trz eb a  do uruchom ienie 
b. d eb rze  ren tu jącego  się  przed 
s ięb io rstw a bezk»Bkara.neyjn»go 
P  j s i ja  i prowizja, iub udział 
w zyskaeh (600— 1000 zł). Sjłół- 
k* n iew ykluezłŁ*. F aeaew ość  
n iekonieczna. Z głoszenia K arier 
ped  „Bez konkurencji" . 3175fi

Kilka
Aparatów rad jew yeh  batery jnyck  
po  bardzo  okazyjnych cenach  cłu 
iab v e ia  we firm ie  Je a  B ajak 
Lwów, K ep am ik a  4. O kazja  dla 
kapców  p rew in cjtn a ln y cn . 318"/s

Piękną
jadalnie m odną orzechow ą, sy- 
o .ą l t ię  francuską d ra ^ e-i iah„a. 
gab ine t m ęski jrzechew y , b iurka 
rozm aite, gab in e t gdański, b iu r­
ze am erykańsk ie , jadaln ię  c ie ­
mną dębaw r,, salon antyczny, 
k rzesła antyczne, sp rzed a  oka­
z y j n i e  zi ■»,- z solidności F-a
„D< >RO'i EU M -LA U FER " Lwów 
ul. P iłsudsk iego  12 K oniec Ba­
to reg o  Tel. 54-65 Filji nie i o- 
s isd em y  U W A G A  ia AD RES.

m *713

D rób Owerski taczony oraz dzi- 
ozyzaę peleca W irga Lwów. 
Lwów, S ienkiew icza 3 *s. H o te ­
lem G e e rg e ^  teł. 105-56. 24"/

FO R TE PIA N Y  
p i a n i n a ,  aaj 
m aje, sp rz e ia je , 

kupuje

ID a r e c k
Lwów. B a te reg e  

7
30216

Rasowy
e h srt do  sp rz ec a a ie  
od 8— 11 przedD.

teł. 84-83 
31767

Nie wyrzccajcie
Sw oich P ien ięd zy , k apu jąc  t a a ' 
d e tę  sk lepow ą lecz w prost 
w źródle F irm a SANDKER,
w y tw ó rn ia  m ebli i t s p i c c rn i a  
L eeaa  S ap iehy  34, po leca  swe 
Wyroby suszone n" własnej su­
i ta m i  i p tirw szerząd n eg o  ga- 
tuaku. Sypialnie, Jada la ie , Sa- 
leay, Pokoje  m ęskie, u rządzenia  
kuchenae, O tom any, Bufalki 
K rzesła, T apczany  i w szelkie 
I»ue w ed le  n a jn o w s zy ch  w zorów  
po eenaab  bardzo  aiskich , do ­
godnych sp ła tach . U W A G A : 
K ażdy k apn jąey  korzysta  po 
re k s  z b e zp łs tae g e  odnow ienia 
m ebli. U w aga a a  fi-m ę SA N Y - 
KER Lwów, L. S ap iehy  34

1908

Darmo dziś nic niema
ale, człow iek przezorny  nie kupi 
tvpierw  u rządzen ia  dom ow ego 

zanim  nie og lądnie  
„ S a lo n u  Sztuki*1 

bte Lwowie ul. KI. T ańskie j 1 
gdzie są  okazyjnie do D a b y c ia  
*ajpiękiije;sze u rządzen ia  w nętrz

1598

fortepian
z licy tacji w yjątkow a okazja t a ­
nie sprzedam . Sk lcaiarsk i Lwów 
K opern ika 26. 30572

N ajtańsze, D tj iepsze  
obuwie

peleca  n a js ta rs  <s firm a kato licki

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 telefon 44^70

Narciarskie 
obuwie

gw aran tow ane, ręczny w yrób 
w ykonaje p o .  cenach aisk ich  

pracow ni*
WL. DZIKI

Lwów, C h o rą zc zy z n y  ' l a  19')7

W tej rubryce
a  m l  • s z c z a m y  o g t o i z e n t a  o  w o l a y e b  
m l o z z k a a i a c h  o r a z  p o s z a k a j ą c y c h  
m i e s z k a ń  —  d o  10 s t ó w  I  r a z y  h e z  
p ł a t n i e .  ■

Dwie zalety
mają ogłoszenia  m ieszkaniow e 
um ieszczane w K urierze : 1. nic 
nie kosztu ją  -  2 razy  do 10 
słow, 2. są  sku teczn ie jsze  niż 
k a rtk i w oknach w ystaw ow ych 
lub nis rynDscb, m urach, parka- 

ach. 28610

2-ooUoj otvo
m ieszkanie bez łazienki p a r te r  
wynajmę Lwów, K w i.tk ó w k a
4 l i _________________31763

Do wynajęcia
l m ieszkan ia  słenec.m e, 2 pa 
koje, kecheie , przedpokój, s p i ' 
żara ia , piw nicę, p raczkarn ia, 
ogródek. Bogdanowie* ul. D zia­
łowa 8 Baczna C erk iew nej 3 m. 
od ósem ki. W iadom ość Na Bło­
nie 22B p s r te r . 31771

Pokój
z kuchnią kom fort do  wynajęcia 
Lwów, ul. Św iętokrzyska 7.

31803

kuchnię w yn-jm ę Lwów, D e- 
k o rta  14 telefon  94.46. 31818

Komfortowy
jasny pokój c*o w ynajęeia Lwów 
Długosza 29 m. 5. 31847

Szukam
Dekejn aisk rępającngo  przy  sa* 
m otnej e a .b e .  VI dzielnica 
Lwów. Szym oaowiezów 37. 3^560

Zapasy na da e morza. Oryginalne to .zdjęcie -przedstawia osobliwą rozgryw ­
kę dwóch zapaśniozek na dnie morza w  obecności ździwronych ryb. Oczy­
wiście widowisko to urządzono w ką- pielisku kalifornijskiem Silver Springs.

2-pokoiowo
m ieszkanie kaw a a sic o dla 

deb rze  sytuow anych. W jtder* eśś 
4— 5 p o k ł a d a l i  Lwo- r, L is  .a 
pada 6 m ieszkanie 8. 318(7

4 pokoje
k rch n ia  kom fort 2 w ejścia b a l­
kon wyuMmie gospodarz. Lwów, 
K ądeck* 8 31865

4-^okojowe
m ieszkanie pełbokom fortew e 

Lwów, S trzem ię H a  boczna Z i - 
h lik jew irrs do w ynajęcia. 31883

W:śr:iowieck’ck 1
Lwów, 5 pokoi p e łn o 1'* m fo r t- -  
w yrh de  w ynajęcia. W iadom ość 
5?-77 3181

4 pokoje
kom fortow e balkon słoneczne do 
wynajęcia Lwów, D ługosza 37.

•łlRaę

3 pokoje
kuchnia kom fort do wynajęcia. 
Lwów, Knrtrow* -30 31JP?

4-poko’owe
pefnekom fortow e m ieszkanie do 
WTnaięęia. Lwów, W iśniow iec- 
kich 8. 3188'Szukam

5 słoneczaycli dużyck pokoi 
czynsz zgóry. K urjer Lwów, 
Zim ar. 10 pod „P ięć  słonecz-' 
nych“ . 31828

4 pokoje
kom faitow e Lwów, F ried richów  
8 gadz 11 - ? .  31870

5 pokoi
słonecznych, kom fortow ych wy­
najm ie gospodsrz  Lwów, ub 
Strzała 10 (bSczDa IssaKowiczal 
Tel. 90-39. O glądać ad  11—2-ej.

318 i-5

Pokój
oieum eblow aay, upał, św iatłe  
1 wów, L istopada 18 p a rte r , 
O g is-ł.ć  ?—3 i 7 - 8 .  31838

5-pokoiowe
m ieszkanie po łnokom fertow e 
zaraz wynajm ę. Lwów, Z-.bli- 
kiew icza 41 drzwi 4. 31840

Natychmiast
wynajmę 2 pokoje z kuchnią. 
Lwów, M ilkowsłcirgo 7. 3187f>

Wśród
wyrobów kolo P o litechn ik i 4*po- 
k tjó w e  pełnokem fortaw e m iesz­
kania, Ta.lafoo 91-2S. 31875

5 pokoi
kuchnia z pa. kom fort I p. do 
wynajęcia, Lwów, Ł yczakow ska 
9 31842

Stancja
z nyżą, e lek tryka , wynajmę bez- 
d z ie tie m u  dekretow em u. Lwów, 
B onifratrów  6. 3187't

Rządowiec
odszukuje pukaju  i  kuchnią. 
Lwów, Lenartow icz* 5 B inder.

31848

2-pokoiowe
słoneczne, kom fortow e, w elr*  
16 grudn ia  Lwów, G rechew sl a 
27, U "*1 £68

2 pokoje
kom fort rzadew com  wynajm ę. 
Lwów, D w ern ick iego  46 3— 5 

31849

Do wynajęcia
4 pokoje na I p. z luzem b a l­
konem przy  ul. O L ertyńsk icj 2.

3185?

6 dużych
ookoi — kom fort — bardzo 
tanio Lwów. B atorego 3?. 31858

B e zp ła tn ie
u m iesz czam y  o g łosz en ia  o w o l ­
nych  pokojach i poszukującym  
p oke i  (? r s z v  do 10 w yrazów ) .

Komfortowy
ookój dla p a n ie n k i  przy i-  
m otnej  Lwów, S ip ieh y  51/7.

31882

Pokój
kaw alerski um eblow any dla 

chrze ścijaa aa  stanow isku do 
w yuajęcia Lwów, L istopada 33.

31886

Pokój
um eblowany dw udsobew y wy­
najmę tanio. Lwów, Gos, w- 
skiego ln . ______31890

Garsoniera
eli g sncka um eblow ana do wy­
najęcia. Lwów, Dlagesz»_ 37 

31887

Pokój
duży, lm eb low any , słooeezny, 
Ualkoa odoojmę Lwów, P iłsu d ­
skiego 3 m. 7. 31786

Akademicka 23
drzw i b kom fortow y pokój z do- 

i u trzym ani om. 31855

Pokói
duży frontow y tad s io  um ebloą 
wauy od gm dn a ew. t  w iktem . 
Lwów, P iek arsk a  40 p a rta r  lew y 

31793

2 pokoje
um eblew aae z u trzym aniom  lak  
bez seliJnym . Lwów, Kockamaw- 
skiego 45 II p. n f 81861

Wynajmę
nekó, oddzielne w ejście, poi f  
kom fort Lwów- Snkr& m eatok 14 
m. 1 godz. 3— 5.   3187'

Pokój
sjaoblow aBy, balkonow y Lwów, 
9! re sew sk a  12 od  1 grudnia 
w ynajm ie g o sp sd a ri . O glądać
,>i zod 9 i e d  15 do 17. 31866

Sale
aa  zabaw y, d aaa in g i, ken< artTi 
de  w ynajęeia Lwów, Zadwó* 
rzańska 47. 31841

Lokal
■ rzem ysłew y fron tow y  p a r te r  
4 u b ikac je  Lwów, O rm iańska 27 
do w ynaiecia. 31762

Do wynajęcia
->d 1 grudni i  0 pokoje kaw a- 
ers.kjo lab nt> S iaro  Lwów, K o­

pern ika  42a I oglądać 10—11, 
31871

Absolwentka
P o litech n ik i poszukuje lekcy] 
za jb ia d y  lub pokój. Zgłoszenia 
ped  „Z akres o W ę tn y ’  K nrjar, 
Lwów, Zim er. 10. 31877

Dziewczyna
um iejącą szyć, gotow ać, poszu ­
kuje obow iązku W iadem aść 
Lwów, S łow ack iego  w ędriaiar- 
aia  D rzew ickiego. ______ 31843

Znajdująca się
w przykrom  p a ’nzeniu p resi 
o szycie lub iau e  zajęcia za 
■ajskrou aiejszem  w y a a fro d te -  
airm . L isty  d e  K u /jera  Lwów, 
Zim er. 10 pod „Zrozumienie*.

• .31859

JA K  O G ŁA SZ A Ć  —
T O  W  „ K U R J E R Z E 1!
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Osoba
U Ps i l  Polka w iek  śred n i z kil- 
k e le ta lem i b -ird te  dobre  ni p 
leeeniam i, wmU p iać , prasow ać 
g e tew ać, hi Fiawac cerow ać, 
lżyć b ie lili  ą, haezkow ać szulte 
posady da 2 lub 3 osób. tylko 
w polskim  don katolickim , 
zaraz lub ad  1. 1? Zgłoszenia

rod „M. M.“ do Adih. Kurjera 
wów, Zimor. 1n 3 J 853

Kurs

Emerytowany
kierow nik  nrząc u państw ow ego, 
oficer razsrw y, obarczany ro ­
dziną, poszukują zsraz jakioj 
ko lw iek  p raey  w ch arak terze  
kasjera  lub kierow nika adim ui- 
-trac  i w m ajątkach, iak aso a ta  
(podr jżu jącego  zastępcy) firm 
orz a my iłow o .  handlow ych ect 
E w eu tesla ie  kaucja h ipo teczna, 
re ferencje . Łaskaw e zgłaszania 
z podaniom  isto ty  p racy  i wy- 
Oagrodzrn a do r 'u rj* ra  Lwów. 
Z im ar. 10 pod „G odność i za- 
ufsnie*. 31321

Pielęgniarka
d p rak ty k ą  po stu k u je  po ład y  do
chorej osoby za skrom nem  wy* 
nagrodzeniom . L isty  do K n rje ri 
Lwów, Zim or 10 pod »S. M *.

31832

O f t n a s t n l a  w U )  r a f t i - f i d  b i l i i u i  
m y  d a  iS i ł ó w  b e i p l M n l g

Potrzebna
• łażąca  do w szystkiego 

i i to o s J s  93« 1 p.
Lwó
:tl782

Poszukuję
słnżąsega w średnim  w łazu  s b 
dobrom  jjolncen p ar z.g aszOaia
K urjer, Lwów. Złm er. 1rt 3177t

Poszukuję
k o ra p e ty ta rs  dla ticzaia II kl.

tim r. z. ję iy k ieo  aieoiieckim . 
wów, G rodeaka 5 m. 10. 31872

Chłopca
d a  p rak ty k i przyjm ie firm a Ko- 
n iaw itz , Lwów, B atorego 12

31888

OGŁOSZENTA 

V. „K l RJEHZE- 

S A  S k U T E c Z N b  1 T A N IE l

agredaicze-pazczelarak i Mało­
polskiego Tow arzystw a O gredn i- 
czego przyjm uje w pisy od 26 
lis topada  w godz, od 16—19-t%j 
Szkoła H andlow a Lwów, Fran* 
c itz k in sk a  9 T elefon 28-17.

3186̂

Kto posiada
najlepszych korepety torów  ? 

B ratnia Fom oc Stud. U. J. K. 
we Lwowie rozporządza bardzo  
dużą ilością solidnych i zdoi- 
ayeh ko rep ety to ró w  da w szyst­
kich p rrsd m io tó w . D la tsgo  
zw raca się z gorącą p ro śb ą  do 
społeczeństw a a jakaajliezniaj 
■za zgłaszania lekcyj, k tó re  
przozto o trz m aja n is ty lk e  psw - 
a sść  dobrego przygotow ania 
■waieh dziaci, alo p rzychodząc 
z pam ocą niazam ażnej m łodzieży 
A k ad em itk ie j, spatn ia czyn oby- 
wntnlski. Zgłoszenin przyjmu e 
Zarząd D om u A kndem ick  ago 
Lwów, Ł ozińskiego 7. 31708

Wzamian
za lekcje  gry an skrzypcach 
dam lekcjo  r ig ie lsk lege. O fe rty  

A D V A N C E D “ Kurjor, Lwów, 
Zimor. 10. 31794

Franęaise
(Parlalonae) deano  l e je s s  Lwów 
K sth an ew sk isg o  42 lag sm en t 7 
sn  p au t vo ir la  aoir da 7 ‘30 

henres. 318"Q

Poprawna
nauka a ag ia lsk isg e , frnaoanktego 
a lem isek iago  Lwów, K oparnika
14 m. 12. 31823

Tańców
udziela Daszydakl. W pity Lwów 
Z adw órrariska 47 »d 5—8. 31826

Nauczyciel
tańców  dla osób s tow arzystw a 
N ieczysty , Lwów, K opern ika 
szesnaścis. 31880

m m m m m

Roziucz
pensjonat „Janiną** po lsca  an 
sezon zimowy pokoje z u trzy ­
m aniem  aeny nsjgiższe. 26327

R E F L E K S JE  REK LA M O W E

Tylko „cechowane** ogłoszenia 
reklamowe dalą IM  proc. 

skuteczność!
W każdem ogłoszeniu powinno być 

cos z ogłoszenia po-przodniego i. zawsze, 
coś nowego — jest to najważniejsza za­
sada, o której należy pam'ętać przy  
układaniu kampanii. Bes stosowania tej 
zasady każd« ogłpszame byłoby od-> 
.ębne i wrażenie zbiorowe nie wywo-> 
iałoby odpowieaniegc efektu. W ielka 
liczba elementów ogłoszeniowych po- 

- zwala na stosowanie powyższej zasady, 
bez trudu: łatwo jest wyszukać jeden 
lub kilka elementów, odpowiednich do 
zaznaczenia w każdem ogłoszeniu, po-. 
niimo zmieniającej się ilustracji, tekstu 
albo formatu. ,

Najczęściej spotykanemi sposobami 
;,cechowania" ogłoszeń są: ,

1) specjałny rodzaj (styl) ilustracji, ,
2) charakterystyczne czcionki (naj-, 

częściej do nagłówka, nazw y to­
waru lub firmy),

3) zastosowanie oryginalnej ramy, 
OKalaiącej wszystkie ogłoszenia 
danej firmy), ,

4) stale to *samo hasło firmowe.
Tylko takie ogłoszenia dają 100 proc.

skuteczności. Inre są partactwem  i nie 
dają zbyt chHbnego świadectwa inse- 
ruiącej firmie. A w !ąc nie , załatwiać" 
reklamy „na kolanie*' — we własnym 
ińte-esie!

a z y i
i pracow nia fu ter E 'ż b is tv  Solik 
Lwów, S ob iesk ieg o  4 po leca  się.

!<*7

rfĘii

U- - t f
. - i

Pantofle
k dostarczonego  m aterja łu  
m iary wykonuje w ytw órnia j.thia* 
I „wń»v.

M agazyn P a p i e r u

Schcx i Stenzeł
Lwów, Syksti»s’<e % te'» 34-30 
poleca P ap iery  i przybory te -
■hn icznę. 06

M e b l e

Kołłątaia 5 
na akładzie,
AN TY K Ó W .

!o wszelkich po- 
-oji najkorzystniej 
■abyć maż aa W WY- 
.W óRN £ F I  i Fr]

Z ielińskiego, L wów, 
w podw órzu. Stalą 

W iatki wybóą 
 Ł V - « §

Rzeźbiarz francuski Real dei Sarie (na prawo) przygotow ał
trzech królów jugosłowiińsKi-ch.

model pomnika

Nakład III Henryka Rolicklego

zmierzch Izraela
(420 stron)

w y c z e r p a n y
Kantor K uijara, Lwów, Z im orcw icza 10. 

posiada jaszcze k ilk ad ziesią t eflZ po 
zn iżonej oanie, d  ó.BO 

(zam iast ceny  k iiągarik ia ] «i 0.)
Oto ty tu iy  rozdziału w i 

1, H U toija  w życiu żyaołtw a-  
Z am ierzchłe dzieje Izraela.

3- Reform y E id rasza  i N fhem jaaza.
4. P od w ładzą Egiptu i Syrji.
5. Rzym i zburzenie Jerozolim y.
6. P ow stan ie , Synhedrjon , Talm ud pa­

lestyński-
7. Żydzi n rozstrój cesarstw a rzym sk ie­

go .
8. C hrześcijaństw o, a  żydzi.
9. B abilonja i Talm ud B abiloński 

10. N arodziny Islam u-
U . R ozkw it żydostw a w H iszpanji.
12. M ojżesz M -.jmuni. K abaliic i. Księga  
Zohar.
13 R uchy sek ciarsko-rew olucyjne w śred­
niow ieczu .
14. Marranl. Inkw izycja . W ypędzenia ż y ­
dów  z H iszpanji.
15. P róby ratunku. Sw* Inkw izycja  w  
P ortu ga ljl.
16. W pływ y żydowsk*e na ruch h u m ani­
styczny.
17. P oczą tk i reform acji.
18- W yb u ch y  rew olucyjne.
19. Przeciw reform acja. Żydzi w  Turcji. 
A m sterdam .
2o- P o lsk a  schronieniem  dla żydostw a.
21. R eform acja w  Polsce-
22. W ojna trzyd ziesto letn ia .
23. N autralność P o lsk i. B un t kozacki.
24. R ew olucja  Cromvella- M in a sse  h»n 
Izrael. B aruch Spinoza.
25. Sabhataj Cwi m esjaszem .
26. P otop .
27- T ajne zw iązk i, Sym bole, h lerarchja I 
rytuał w o ln om ularstw a.
28. Kabała, a w tajem niczen ie m asoński?,
29. Pod.ział rytów  m asońsk ich .
30. W olnom ularstw o a żydzi.
31- F ilozo fia , e ty k a  1 h asła  w olnom ular­
stw a.
32. M oiżesz M endelssohn. R ew olucja fran­
cuska i jej skutki.
33. Żydzi w Polsce za Sasów .
34. C hassyd- zm.
35- Taiem rjica chacham a Franka.
33. Żydzi, a  upadek P o lsk i.
37. Żydzi a n iep od leg ło ść  P o lsk i.
38. R ządy finans.iary żydow skiej.
38. Cele socjalizm u-
40. O sjon iźm ie.
41. F inansjera żydow ska, a Łolszew i /m
42. K ryzys duchow y.
43- K ryzys gospodarczy.
44. P erspektyw y.

W ysyłkę na prow incję uskuteczniam y  
od w rotn ie  po nad esłan iu  należności ztrń 
ry. zł. ł.50 i zł. 1.20 na  porto- 31727

Srebrzanl*  je s t ty lk*  wów czas 
trw ała, jeżeli ze p em acą  wagi 
da aią Sprawdzić ilość pokrycia  
sreb raeg e . Inne s re b rze n ia  są 
bezw artośtlow e. 5-elo le tn ią  
gw arancją w ydaje ,, Galv. ansp la- 
ter** Lwów, K o p ern ik s 14, na- 
p rz tt iw  K ina. 1311

Urządzenia
ośw ietlenia e lek try ezn eg  s — 
dzwonków, telefonów , -rome- 
chrony, wylconujs U nio 1 solidnie 
„E.ektra** Lwów P a ssż  M ikola- 
seha tel. 10A5. 1144

Teł. 51-89.
n a jteaie j w# Lwowie oew iela, 
eiaze m atryce , p rzep isu ją  (str, 
10 gr. kop je  5 gr.). Po fran ­
cusku i niem iecku. Lwów, Z ybli- 
k iew icza 7 I p 1106

Naprawę
zegarków  i b iżu terji w y k o au jt 
jrecyzy ju ie , tan io  Albin M utka 
Lwów, pl- B ernardyński 3, Zabu* 
to w sn iaO O . B ernerdynów . 2o80

Zegary, budzik i n ap raw ia  pro- 
cyzyjnio fae l awo p o d  gw aran 
eją W A N D ER  Lwów, Szajno, 
chy 1 boezna K opornika, Ru- 
pują z ło te  ząby, z ło te , arebre 
m onety z ło te i sreb rn e , karty  
zastaw nicze, p łacą  ceny  n a j­
wyższe. 1405

Tanio
suknia, bluzki, ap sd n lae , szla­
froki, fartuszki, swe^ery, kam i- 
zelk im ąskie, pończochy, reform y 
poleca Czekalska Lwów, H a­
licka 12 I p ią tro . 1659

Ubrania narciarskie A b itu r ie n c i
damakie, m ą,k ie , dziaci..., go- p . , r ł w l l 8  f.t.gr .fj. -  t.Wl. ,*
to to i do m iary bajecznie tanie 
vyłącznie w naw aczasaej wy. 
twórni adzieży  aportowej’ „C E N ­
TRUM* Lwów, S k erb k o w sk t 4, 
el. 72-84 aep rzee iw  kina „A tlan- 
ic “. 176!

wykonuje Sicórski Lwów, K o­
pern ika  22. 30331

AK  OGLASZAÓ —
TO W  „K URJER ZE"!

P o m o c  le k a r s R a  »§■

J.  k A s śP e a r y s t a

Lwów, K o cb anew ak iego  3 1827

JOzef BOHOSIEOICZ
ul.  C h o r i i ż c z y z n y  12

przyjm ują
o b e c n ie

1790

Humor zagraniczny

W y g o d n ls la ,
— =  Panie kowal, nie zechciałby m i pan nieco ubić X*1 
kotlet cielęcy?

fMunch. Jl. Pi-esse — M onachium ) S. F .

C E N N I K  U G Ł O S Z E N :
R ek lam y  w te k ś c ie

Na 1-szej stron ie  . • .  .  , 
Cała 1-sta  strona , . . .  ,
Na 2-giej I 3-ej s tren ie  .  , 
C ała  2-ga lub 3-cia atrr-na 
na aaiszycli stronach teks tn  
C ała  s t r o n a ............................

zł. 1‘50
„ 1.200"—
„  0‘80

800—  
0-70 

.. 600—

R d in e  re k la m y  i

K om unikaty  i s rty k u ł/  reklam ow e • 
Nn stronie k ron ikarsk iej .  . . . .  
W  dodatku literacko-nankow ym • ." i.
N ekrologi do n00 mm.............................. .

„  . „  300 „  . .
« powyżej 300 mm. . . . .

Ogtoczenia drobne i
O głoszenia za rekstem  za mm. .  . z). 0*30
Na oat. stronie i w śród drob . (6 łam.) „  0 ‘30
O głoszenia d robne za słowo . . . „  0"10
M a try m o n ja in e ..............................................   r-20
D ii poszukujących p racy  za słowo „ 0^03
D robne ogłoaz. przyjm uje aią tylko za gotów ką.

P o dstaw ą o b iic ren i-  jest 1 m|m w 1 I .m ie. Podw yżka sen ogłoszeń m o is  n astąp ić  w każdym  czasie 
aiamówione poprzednioj a nie byfy zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie m iejsca dolicza aią 25 proc, 
O głoszenia w num erach św iątecznych i n iedzielnych kosztują o 20°|o drożei.

i obowiązuje także te ogfoazenia, k tó re  zostały 
Za uk ład  tabelaryczny dolicza sią  50 "proc.

Wydawca: Mer. D. Maciejko,

U W A G I i
Omyłki, któro zsaadaiezo  a ie  zm ieniają treści 
° f ł* ,z a_nis, n ie upow ażniają do ż ąd .a ia  zwrotu 
gotówki ani też  a ie  cbow iązają A dm im strseji 
do bezpłatnego pow tórzenie saonsu. Komu i . 
katów  b ezp łitn k ch  nie um ieszcza sią. Zniżek 
nie udziela s:ą. Reklam acje m iejscowe owzgląda 
nia sią  do dni 3-ch, zaraicjscow. do d i i  8-mie 
od daty lkazania sią ogłeszcaia. Za egzem, 
plarze dow odow e liczy aią ?5 gr. O głoszeń^ 
do nnm ere bież. przyjm uje eią do godz, 16-ej

.Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. Lwów, Mochnackiego 4& OUdow . red. Marian Ostrowski

\


